
Zakończenie obrad X Zjazdu NSPJ

E. Honecker ponownie
sekretarzem generalnym
BE R LIN  PAP. 16 bm. w Ber­

lin ie  zakończył się X  Zjazd 
NSPJ. Na zam kniętym  posie­
dzeniu w ostatnim  dniu obrad 
delegaci jednom yślnie w yb ra li 
nowy K om ite t Centra lny i Cen­
tra lną  Komisję Rewizyjną. Na-

Polskie zadłużenie

Obrady bankierów
w Londynie

L O N D Y N  P A P . 16 b m . w  L o n d y ­
n ie  rożpcfczęk» się  k o le jn e  s p o tk a ­
n ie  p rz e d s ta w ic ie li B a n k u  H a n d lo ­
w e g o  i  re p re z e n ta n tó w  b lis k o  40« 
b a n k ó w  h a n d lo w y c h  z ró żn y c h  
p a ń s tw  w  s p ra w ie  o d ro cze n ia  te r ­
m in u  sp ła t z a d łu że n ia , k tó re  P o ls ka  
je s t  w in n a  ty m  b a n k o m . M a ją  one  
udzielać o d p o w ie d z i n a p o lską p roś­
b ę o o d ro cze n ie  te rm in ó w  p ła tn o ś ­
c i p rz y p a d a ją c y c h  n a  d ru g i k w a r ­
ta ł  1981 r .  J a k  p isze A F P . sądzi się, 
że  o d p o w ie d ź  będ z ie  p o z y ty w n a . 
B a n k i b ry ty js k ie  i  za c h o d n io n ie -  
m ie c k ie , będące je d n y m i z g łó w ­
n yc h  w ie rz y c ie li  P o ls k i, o św iad c zy ­
ły  że w  zasadzie  g o to w e są zgo ­
d z ić  się n a o d ro cze n ie  sp ła t, w  
o c z e k iw a n iu  ro z w ią z a n ia  ca łości p ro  
b le m ó w .

Zameczek OHM
w Wiśle

-  dla górników
K A T O W IC E  P A P . W y c h o d zą c  n a­

p rz e c iw  p o trze b o m  s o c ja ln y m  g ó r­
n ik ó w . prezes R a d y  M in is tró w , gen. 
a r m ii -7- W o jc ie c h  J a ru z e ls k i pod­
ją ł  d e c y z ję  o  p rze zn a c ze n iu  o b ie k ­
tu  w y p o c zy n k o w e g o  U rz ę d u  R a d y  
M in is t ró w  w  W iś le  za ło dze K o p a l­
n i im . X X X - le e ia  PR 1 . w  J a s trzę ­
b iu . D e c y z ję  p re m ie ra  p rz e k a z a ł  
16 b m . p rz e d s ta w ic ie lo m  z a ło g i —  
m in i- t e r  g ó rn ic tw a  M iieczysław  G la -  
n c w s k i.

K o re s p o n d e n t P A P . d o d a je , o p ie ­
r a ją c  się n a in fo rm a c ja c h  u zy s k a ­
n yc h  w  M in is te rs tw ie  G ó rn ic tw a ,  
że  zam e c ze k  w  W iś le  zo s ta ł w y b u ­
d o w a n y  i p rz e k a z a n y  p rzez g ó rn i­
k ó w  w  d a rz e  p re z y d e n to w i R P  
Ig n a c e m u  M o ś c ic k ie m u .

Skandal wokół
nagrody Pulitzera

N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a ń ­
ska o p in ia  p u b lic zn a  zosta ła  z b u l­
w e rs o w a n a  s k a n d a le m , k tó r y  w y ­
b u c h ł po p rz y z n a n iu  je d n e j z n a ­
g ró d  P u li tz e ra  re p o rte rc e  „ W a ­
sh ing to n  Post” , 26-lefcniej J a n e t C o­
o k e . P rz e d s ta w io n y  p rzez  m ą  
„ b a rw n y  o p is”  n a rk o m a n ii 8 - le tn ie -  
go  ch łopca o k a za ł się  w  zn ac zn e]  
części h is to r ią  w yssaną z palca . 
Z a k o m u n ik o w a ła  o  ty m  re d a k c ja  
p is m a, k tó ra  w  s p e c ja ln y m  a r ty k u ­
le  p rze p ro s iła  c z y te ln ik ó w  za o p u ­
b lik o w a n ie  teg o  re p o rta żu . D o  
p rz e d s ta w ie n ia  f ik c j i  p rz y z n a ła  się 
sam a a u to rk a , m u s ia ła  w ię c  po­
d z ię k o w a ć  za p ra c ę  w  p o c zy tn y m  
paśmie.

A fe rę  u w a ża  się za n a jb a rd z ie j 
s k a n d a lic zn ą  w  65-4 e t  n ie j h is to r ii 
n a g ró d  P u li tz e ra , je d n e j z n a jb a r ­
d z ie j ce n io n yc h  w  a m e ry k a ń s k im  
d z ie n n ik a rs tw ie . J u ry  p o stan o w iło  
o d eb ra ć  n a g ro d ę  re p o r te rc e  ..W a ­
sh in g to n  Post”  i  p rz y z n a ło  n ag ro d ę  
w  t e j  k a te g o r ii  — „ a r ty k u łó w  m a ­
g a z y n o w y c h ”  (b a rw n y c h  r e la c ji  z  
ż y c ia )  in n e j d z ie n n ik a rc e  a m e ry ­
k a ń s k ie j,  T e re s ie  C a rp e n te r  z 
d z ie n n ik a  n o w o jo rs k ie g o  „ V illa g e  
V o ic e ”  (za op is h is to r ii z a m o rd o w a ­
n ia  to n y  p rze z  p a c je n ta  s zp ita la  
p s y c h ia try c zn e g o ).

„O s ta tn ie  p o d ry g i ”  zim y?

Ciepłe okrycia 
wróciły do łask...

P R Z Y S Ł O W IE  o  „ k w ie tn lu -p le t -  
n iu ”  co to  „ tro ch ę  z im y , tro ch ę  
la ta ”  —  s p ra w d z iło  się ja k  w  
b a n k u . U b ie g łe j n ie d z ie li s m aży­
liś m y  się w  s łońcu  (b y li  n a w e t  
a m a to rz y  p ie rw s z e j w  ty m  ro k u  
k ą p ie li)  a od w c z o ra j w ie lu  szcze­
c in ia n  „ p rze p ro s iło  s ię”  z z im o ­
w y m  p rz y o d z ie w k ie m . D ziś  n a w e t  
p o p a d a ło  tro ch ę  śn iegu!

W ed łu g  S zc zec ińsk iego  B i u
P ro g n o z  —  z m ia n ę  a u ry  za w d z ię ­
c za m y  s p ły w o w i c h ło d n e j m a sy  
p o w ie trz a  zn a d  S k a n d y n a w ii. W czo  
ra js z e j i  d zis ie js ze j n o cy te rm o ­
m e tr y  w s k a z y w a ły  —2 sto p n ie  a 
d n ie m  o k o ło  10. B ą d ź m y  je d n a k  
d o b re j m i ’ś l i, g d v ź  zgo d n ie  z p rze ­
w id y w a n ia m i s y n o p ty k ó w  za d w a -  
t r z y  d n i z n o w u  się o c ie p li!

(a p )

stępnie odbyło się pierwsze po­
siedzenie plenarne Kom ite tu  
Centralnego, na k tó rym  sekre­
tarzem generalnym KC  NSPJ 
wybrano ponownie Ericha Ho­
neckera.

C Z Ł O N K A M I B iu ra  P o lity c zn e g o  
K C  N S P J  w y b ra n i zo s ta li:  H e rm a n n  
A x e n , H o rs t D oh lus, W e rn e r  ‘ F e lfe ,  
K u r t  H a g e r , J o a c h im  H e rr m a n n ,  
H e in z  H o ffm a n n , E r ic h  H o n e c k e r , 
W e rn e r  K ró lik o w s k i,  E r ic h  M ie lk e ,  
G u e n te r  M it ta g , E r ic h  M ueckenbe-r- 
g er, K o n ra d  N a u m a n n , A lf r e d  N e u -  
m a n n . H o rs t S in d e rm a n n , W il i i  
S to p h , H a r r y  T is c h  i  P a u l v e r n e r .

Z a s tę p c a m i c z ło n k ó w  B iu ra  P o li­
tyc zne g o  zo sta li:  W e rn e r  J a ro w in -  
s k y , G u e n th e r  K le ib e r ,  E g o n  K re n z , 
In g e b u rg  L a n g e , M a rg a re te  M u e l-  
le r , G u e n te r  S c h ab o w s k ł, G e rh a rd  
S c h u e re r  i  W e rn e r  W a id e .

W  sk ła d  S e k re ta r ia tu  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  N S P J  w e s z li: E r ic h  
H o n e c k e r , H e rm a n n  A x e n , H o rs t  
D o h lu s , W e rn e r  F e lfe , K u r t  H a g e r ,  
J o a c h im  H e r r m a n n , W e rn e r  J a ro -  
w in s k y , In g e b u rg  L a n g e , G u e n te r  
M it ta g  i  P a u l V e rn e r .

N a  s ta n o w is k o  p rzew o dn iczą ce go  
C e n tra ln e j K o m is j i  K o n tro li  P a r t y j ­
n e j p o w o ła n o  E r ic h a  M u e c k e n b e r-  
g e ra . P rz e w o d n ic z ą c y m  C e n tra ln e j 
K o m isjti R e w iz y jn e j zo s ta ł K u r t  
S e ib t.

P rz e m a w ia ją c  n a zak o ń c ze n ie  
o b ra d  X  Z ja z d u  N S P J  E r ic h  H o ­
n e c k e r p o d z ię k o w a ł d e le g a to m , re ­
p re z e n tu ją c y m  p o n ad  2.1 m in  cz ło n  
k ó w  i  k a n d y d a tó w  p a r t i i  za  o k a za ­
ne za u fa n ie . P o d k re ś lił śc is łe zw ią z ­
k i  N S P J  z K P Z R  i  p a r t ia m i pozo­
s ta ły c h  b ra tn ic h  k r a jó w  s o c ja lis ty ­
cznych . Z w ró c ił  u w a g ę  n a  w ię ks zą  
n iż  k ie d y k o lw ie k  je d no ś ć i z w a r ­
tość sze re gó w  N ie m ie c k ie j S o c ja l i­
s ty c zn e j P a r t i i  Je d n o śc i. M ó w ią c  o 
w ię z i, ja k a  łą c zy  p a r t ie  z c a ły m  
sp o łeczeństw em  N R D , E . H o n e c k e r  
z a p e w n ił, że N S P J  b ęd z ie  n a d a l 
c z y n iła  w s zys tk o , b y  zac h o w ać  z a u ­
fa n ie  ja k im  d a rz y  ją  n a ró d .

Z ja z d  N S P J  za k o ń c z y ł się odśpie­
w a n ie m  M ię d z y n a ro d ó w k i.

Po przybyciu

P IĄ T E K , 17 
SOBOTA, 18 

N IE D Z IE LA , 19 
PO N IED ZIA ŁEK , 20 

K W IE T N IA  
1981 ROKU 
W YD. AB

N r 74 (11 217) Rok założenia 1945 Nakład: 125 000 egz. Cena 1 zł

IV plenarne posiedzenie Komisji Zjazdowej poświęcone

propozycjom zmian i uzupełnień w statucie PZPR

Członkowie partii
zawsze muszą być wśród ludzi

prezydenta Francji

Eksplozja na lotnisku
P A R Y Ż  P A P . W  c z w a rte k  po po ­

łu d n iu  n a  lo tn is k u  w  A ja c c io  na  
K o rs y c e  ek s p lo d o w a ła  bo m b a. W y ­
bu ch  n a s tą p ił .w  k i lk a  c h w il po w y ­
lą d o w a n iu  sa m o lo tu , n a  k tó re g o  
p o k ła d z ie  z n a jd o w a ł się p re zy d e n t  
F r a n c j i ,  V a le r y  G is ca rd  d ’Estavng. 
T r z y  osoby zo s ta ły  c iężk o  ra n n e , a 
sześć odn iosło  lże js ze  o b raże n ia .

Ł a d u n e k  w y b u c h o w y  zas ta ł u m ie ­
szczony w  p rz e c h o w a ln i bag a żu  rę ­
cznego. W  h a llu  p o rtu  lo tn icze g o  
z n a jd o w a ło  się  w ó w c zas  w ie le  
osób. O p ró c z p o d ró żn y ch  n a lo tn is ­
k o  p rz y b y ło  w ie le  osób, b y  w ita ć  
p re zy d e n ta , k tó r y  p rz y b y ł n a K o r ­
sy kę  w  ra m a c h  ka m p & n ii w y b o r­
c ze j.

J a k  p o in fo rm o w a ła  p o lic ja  k o rs y ­
k a ń s k a , do zam a c h u  n ie  p rzy zn a ła  
się jeszcze żad n a  o rg a n iz a c ja . P o  
ogłoszen iu  w id o m o ś c i o p rz y b y c iu  
V- G is c a rd a  d ’E s ta in g a  na w y sp ę ,. 
„ F ro n t  L u d u  K o rs y k i”  i  in n e  o rg a ­
n iz a c je  n a c jo n a lis ty c zn e  w e z w a ły  
m ie s zk a ń c ó w  A ja c c io  do  u d z ia łu  w  
d e m o n s tra c ji. W  o p u b lik o w a n y m  
k o m u n ik a c ie  f r o n t  o k re ś lił p rz y ­
ja z d  u s tęp u ją ce g o  p re z y d e n ta  ja ­
k o  „ p ro w o k a c ję ”  w o b ec  n a c jo n a lis ­
tó w  k o rs y k a ń s k ic h .

Í i>
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W ARSZAW A PAP. W gmachu KC PZPR odbyło się 16 bm. 
IV  plenarne posiedzenie K om is ji Zjazdowej.

G łów nym  celem posiedzenia, którem u przewodniczył I  se­
kre ta rz KC PZPR — Stanisław Kania, było przedyskutowanie 
p ro jektu  zmian i uzupełnień w  statucie Po lskie j Zjednoczo­
nej P a rtii Robotniczej. W toku obrad nawiązywano do uwag 
i wn iosków nadsyłanych w tych sprawach do kom is ji już od 
w ie lu  tygodni przez organizacje party jne  różnych środowisk, 
członków partii, wojewódzkie kom isje i  zespoły przędz,jazdo- 
we. Kw estie s ta tu tu  PZPR, zmian i m odyfikac ji tego doku­
mentu są przedmiotem szczegółowych rozważań i analiz do­
konywanych w I  zespole problemowym K om is ji Zjazdowej. 
Jego działalność poświęcona jest zagadnieniom umacniania 
zwartości PZPR. rozwoju dem okracji w ew nątrzparty jne j, prze­
strzegania leninowskich norm w życiu partii.

O BRADY otworzył Stanisław 
Kania, podkreślając wagę p ro ­
blemów stojących na porządku 
dziennym obrad kom is ji i 
stwierdzając, że statut PZPR 
jest dokumentem o podstawo­
wym  znaczeniu dla całokształ­
tu  życia p a rtii i umacniania je j 
siły. '— .

Strajk rolników 
w Inowrocławiu
B Y D G O S Z C Z  P A R . 16 bm . w  sie­

d z ib ie  M ie js k o -G m in n e g o  K o m ite tu  
Z S L  w  In o w ro c ła w iu  (w o j.  bydgos. 
k ie )  M ię d z y z a k ła d o w y  K o m ite t  Z a ­
ło ż y c ie ls k i R o ln ik ó w  In d y w id u a l­
n y c h  N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ” p ro k la ­
m o w a ł s t r a jk  o k u p a c y jn y  — z a jm o ­
w a n y c h  p rze z  Z S L  pom ieszczeń — 
i  g ło d o w y  7 z lo k a liz o w a n y  w  ty m  
s a m y m  o b ie k c ie . In n y m  in s ty tu c jo m  
n ie  o g ra n ic za  się w y k o n y w a n ia  
n o rm a ln e j p ra c y . W  ob yd w u  f o r ­
m a ch  p ro te s tu  b ie rze  u d z ia ł łą czn ie  
120 osób. z k tó ry c h  27 rozpoczęto  
g ło d ó w k ę .

S t r a jk  w  In o w ro c ła w iu  — po in ­
fo rm o w a n o  d z ie n n ik a rz a  P A P  T a ­
deusza S zum ańsk iego  —  m a w y łą c z ­
n ie  c h a ra k te r  so lid arn o ś c io w y  z ro l­
n ik a m i o k u p u ją c y m i od 16 ub. na. 
s ied z ib ę  W K  Z S L  w  B ydgoszczy.

— t

O O J IG U

tera

k a  to  p rzede w s zy s tk im  s tą d , i i  
s ta tu t  —  ja k  to  w ie lo k ro tn ie  m ó­
w io n o  — je s t k o n s ty tu c ją  p a r t i i .

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  z w ró c ił  u -  
w agę n a  znac ząc y  f a k t ,  iż  d y s k u ­
s ja  nad  p ro je k te m  z m ia n  i u zu p e ł­
n ie ń  w  s ta tu c ie  P Z P R  to c zy  się W 
s y tu a c ji n ie z w y k łe j,  w  w a ru n k a c h  
ostrego w c ią ż  k ry z y s u , k l im a c ie  
w ie lk ic h  o b a w  o p rzyszłość k r a ju .  
R e a liz u je m y  — s tw ie rd z ił —■ l in ię  
s o c ja lis ty c zn e j o d n o w y  p rz y ję tą  n a  
V I  i V I I  P le n u m  K C  P Z P R . D z ia ­
ła m y  je d n a k  w w a ru n k a c h  w ie l­
k ic h  tru d n o ś c i zw łaszcza w  s fe rze  
e k o n o m ic z n e j, tru d n o ś c i o d czu w a l­
n yc h  w  co ra z  b a rd z ie j pow sze ch n e j 
s k a li p rzez  z w y k ły c h  lu d z i. A le  
d z ia ła m y  ró w n ie ż  —  d o d a ł S t. K a ­
n ia  — w  w a ru n k a c h  w ie lu  zag ro ­
żeń  ze s tro n y  s ił a n a rc h ii i zdec y­
d o w a n y c h  w ro g ó w  o d n o w y . M a  to  
oczy w iś c ie  s w ó j w p ły w  na at 
m o sfe rę  i tre ś c i d y s k u s ji ta k że  
t e j ,  k tó ra  z w ią z a n a  je s t /, p rzyg o ­
to w a n ia m i od I X  N a d zw y c za jn e g o  
Z ja z d u  P a r t ii.

W  da lszy m  ciąg u  sw ego w y stą ­
p ie n ia  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  posta­
w ił  n a jw a ż n ie js z e  dziś d la  p a r t i i

(Dokończenie na str. 2)

P ro jekt zm ian i uzupełnień 
w statucie p a rtii przedstawił, z 
upoważnienia Prezydium K om i­
s ji Z jazdowej, sekretarz KC 
PZPR Zdzisław K urow ski. Na­
stępnie rozpoczęła się dyskusja.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał członek B iura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Ste­
fan Olszowski, k tó ry  k ie ru je 
pracą Sekretariatu K om isji 
Zjazdowej W odpowiedzi na 
zgłoszone w  czasie obrad pyta­
nia po inform ow ał on o ak tua l­
nym  stanie prac nad pro jektem  
założeń program owych do dy­
skusji przed IX  Zjazdem PZPR.

N A  za k o ń cze n ie  o b rad  głos za ­
b ra ł S ta n is ła w  K a n ia  p o d k re ś la ­
ją c  ż y w y  c h a ra k te r  d y s k u s ji ja k a  
to c z y ła  się n a  p o s ie d zen iu . Ś w ia d ­
c zy  to  —  p o w ie d z ia ł o w ie lk im  za ­
in te re s o w a n iu  k s z ta łte m  z m ia n  w  
s ta tu c ie  P Z P R . Z a in te re s o w a n ie  
to  je s t pow szechne n ie  ty lk o  w śród  
c z ło n k ó w  p a r t i i  a le  ró w n ie ż  w  ca­
ły m  n as zy m  sp o łe cze ń stw ie . W y  n i-

List papieża
do prymasa Polski
W ARSZAW A PAP. Papież 

Jan Paweł I I  przesłał do p ry ­
masa Polski kardynała Stefa­
na Wyszyńskiego lis t z życze­
n iam i w ielkanocnym i. Podkre­
ś li ł w  n im  szczególną więź, ja ­
ka go łączy z jego Ojczyzną, 
Kościołem w  Polsce i  Episkopa­
tem, wskazał na doniosłą rolę 
kardynała Stefana Wyszyńskie­
go w obecnych przełomowych 
czasach, jego w ie lk i patriotyzm  
i zasługi. Życzył księdzu p ry ­
masowi w ie lu  jeszcze la t zdro­
w ia, zasobów ducha i ciała.

Na ręce prymasa papież zło­
żył również najserdeczniejsze 
życzenia wielkanocne dla du­
chownych i dla wszystkich um i­
łowanych rodaków.

Fałszywe dolary
W ARSZAW A PAP. Każdego 

roku m ilic ja  przechw ytuje ok. 
700 sztuk fałszywych bankno­
tów, zarówno kra jow ych, ja k  i 
zagranicznych. T ra fia ją  one na 
rynek w  różny sposób, część 
przywożona jest z zagranicy 
przez Polaków i cudzoziemców, 
pozostałe — są „p ro dukc ji k ra ­
jo w e j” . Banknoty zagraniczne 
najczęściej są przerabiane, np. 
z 1 dolara na 100 dolarów iłp . 
N ajw ięcej pojaw ia się fa lsy fi­
katów  w a lu ty  USA, RFN, Włoch 
i H o land ii. Fałszywe zło tów ki 
z reguły podrabiane są w  cało­

ści. W ostatnich dniach na połud­
n iu  Polski, m. in. w  Tarnowie, 
Nowym  Sączu, Krośnie, po jaw i­
ło siię więcej niż zwykle fa ł­
szywych 100-dolarówek —• 
banknotów przerobionych z ł  
dolara. Sprawcy fałszerstw zo­
sta li już zatrzym ani przez m i­
lic jan tów  z Nowego Sącza. Zna­
leziono przy nich 5 fałszywych 
100-dolarówek. M ilic ja  prowa­
dzi in tensywne dochodzenie 
zmierzające do ustalenia ile  i 
komu fałszerze sprzedali fa l­
syfikatów .

EgZ. oilOW. Rfiff 4 9  l F /
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Członkowie partii
zawsze muszą być wśród ludzi

(Dokończenie ze s ir. 1)
V>'ta n ia :  ja k ie  n a le ży  s tw o rz y ć  s ta ­
tu to w e  g w a ra n c je  ab y  n ie  doszło  
do w y p ac zeń , w  c e n tra ln y c h  o r ­
ganach  p a r t i i ,  ja k  sk u te czn ie  
w y jś ć  z obecnego k ry z y s u . P rz y  
o d p ow ied z i n a  p ie rw sze  p y ta n ie  —  
p o d k re ś li ł S t. K a n ia  —  s zu k am y  
przede w s zy s tk im  c z y n n ik ó w  s łu ­
żąc yc h  p o g łęb ia n iu  i  u m a c n ia n iu  
d e m o k ra c ji w e w n ą t rz p a r ty jn e j;  
p rz y  o d p ow ied z i zaś n a d ru g ie  p y ­
ta n ie  —  a k c e n tu je m y  p o trzeb ę  od ­
b u d o w y  zw a rto ś c i sze re gó w  p a r ty j­
n y c h , s iły  p a r t i i ,  zdo lnośc i je j  do  
sk u tecznego  d z ia ła n ia , p o d n ies ie ­
n ia  a u to ry te tu . R odzi się tu  k o ­
le jn e  p y ta n ie  — ja k  sprostać dziś  
fu n k c jo m  z w ią z a n y m  ze s p e łn ia ­
n ie m  p rzez  p a r t ię  k ie ro w n ic z e j  
ro li  w  p rocesie  b u d o w n ic tw a  so­
c ja liz m u . W  ty m  w y p a d k u  po ­
trze b n e  są i g łę b o k i d e m o k ra ty z m  
w  fu n k c jo n o w a n iu  i  id e o w e  je d ­
n o zn ac zn ie  ob lic ze  P Z P R , zdolność  
o d d z ia ły w a n ia  n a  spo łeczeństw o , 
•fest w ię c  —  p o w ie d z ia ł — zap o trze  
b o w an ie  n a ty ta n ic z n ą  s iłę  p a r t i i  
stosow nie  do o g ro m u  tru d no ś c i. 
Jest to  fu n d a m e n t n as zej o r ie n ta ­
c j i  naszej l in i i  n a  p o lity c z n ą  d ro ­
gę p o k o n y w a n ia  tru d n o ś c i, op an o ­
w a n ia  k ry z y s u . T a k a  o r ie n ta c ja  
je s t  g w a ra n c ją , iż  tru d n o ś c i nasze 
ro zw ią że m y  w ła s n y m i s iła m i. M u ­
s im y  k u  te m u  s tw o rzy ć  stosow ne  
w a ru n k i i  d la te g o  —  z a a k c e n to w a ł 
ł  s e k re ta rz  K C  P Z P R  — po trzeb n a  
je s t  ró w n ie ż  d y s k u s ja  nad s ta tu ­
te m  P Z P R . J e ś li te j  d y s k u s ji a 
n ad e w s zys tk o  k o n k re tn e g o  d z ia ła ­
n ia  z a b ra k n ie , to  n a w e t najlep s zy  
p ro g ra m  m oże zostać je d y n ie  za ­
pisem  d o b ryc h  in te n c ji je g o  tw ó r -

Najlepsi absolwenci
W C Z O R A J  na po sie d zen iu  p re z y ­

d iu m  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  W o je w ó d z ­
k ie g o  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  E k o ­
n o m ic zne g o  w rę c zo n e  zo s ta ły  d y p lo  
m y  i  n a g ro d y  p ie n iężn e  n a jle p s zy m  
ab s o lw e n to m  W y d z ia łu  In ż y n ie r y j -  
no-E teonom icznego T ra n s p o rtu  Po­
lite c h n ik i S z c ze c iń s k ie j, za ro k  a k a ­
d e m ic k i 1979/80.

K o m is ja  d o rocznego  k o n k u rs u , 
o rg a n izo w a n e g o  p rzez  Z O W  P T E ,  
n a jw y ż e j o ce n iła  m g r A le k s a n d rę  
Ł u k o w s k ą  za p rac ę  n t.: „S ystem  
in fo rm a c y jn y  w  Z a k ła d z ie  R a d io ­
izo to pó w  In s ty tu tu  R a d io lo g ii 
P A M " . K o le jn e  w y ró ż n ie n ia  I ,  l i  
<i I I I  s to p n ia  o t r z y m a li:  W ies ław a  
R oszk ow sk a  za p ra c ę  d y p lo m o w ą  
n t .:  „ R e p ro d u k c ja  ś ro d k ó w  t r w a ­
ły c h  i  f in a p s o w a n ie  w  P P K S  w  
S zc zea in ie  w  la ta c h  1974—78". M a g ­
d a le n a  R o k ic k a  — „ O p ty m a ln e  ofcre 
sy. o d n o w y  w y b ra n y c h  ty p ó w  tabo_ 
ru  w  tra n s p o rc ie  b u d o w n ic tw a " ,  
K rz y s z to f  B o llin o w  — „U m o w a  sta­
ła  o u s ług i t ra n s p o r to w e " . A r k a ­
d iusz C zy że w s k i za p ra c ę  „A n a liz a  
w y k o rz y s ta n ia  czasu p ra c y  w  p rze d ­
s ię b io rs tw ie  p rz e m y s ło w y m ”

D y p lo m y  w rę c zo n e  z o s ta ły  w  
obecności p ro m o to ró w  i o p ie k u n ó w  
z z a k ła d ó w  p ra c y . (pc)

S t. K a n ia  p o d k re ś li ł d a le j, iż 
w s zys tk o  to , co d o ty c zy  p a r t i i  m u ­
si być k la ro w n e , ja s n e  i p re c y ­
z y jn ie  o kre ś lo ne . C z ło n k o m  p a r t ii 
m uszą być s ta w ia n e  n a jw y żs ze  w y ­
m a g a n ia , m uszą być zac h o w an e  po 
l ity c z n e  g ra n ic e  fu n k c jo n o w a n ia  
p a r t i i .  W  ty c h  i w  w ie lu  in n y c h  
kw e s tia c h  d y s k u s ja  m u si być  
o tw a r ta  i ż y w a , d o ty c zy ć  s p ra w  
fu n d a m e n ta ln y c h  d la  k r a ju ,  nasze­
go b ezp ie cze ń stw a , nas zyc h  so ju ­
szów . S łus zn a  je s t  —  s tw ie rd z ił  I 
s e k re ta rz  K C  P Z P R  n a w ią z u ją c  do  
w y p o w ie d z i d y s k u ta n tó w  — te n d e n  
c ja  s ta w ia n ia  w y ższy ch  w y m a g a ń  
wobec osób p rz y jm o w a n y c h  do  
p a r t ii . Ideow ość to  w ie lk a  b ro ń . 
F a k t ,  że do je d n e j p a r t i i ,  do je d ­
n e j o rg a n iz a c ji n a le żą  p ro s ty  ro ­
b o tn ik  i  d y re k to r ,  ż o łn ie rz  i gene­
ra ł jest św ia d e c tw e m  d e m o k ra ty c z ­
nego c h a ra k te ru  P Z P R . W s ze lk ie  
p o s tu la ty  w  ty c h  kw e s tia c h  — do ­
d a ł — m uszą być w y n ik ie m  k r y ­
ty c z n e j i w n ik l iw e j  oceny s y tu a c ji,  
p o trze b  i m o ż liw o śc i.

N a s tę p n ie  S t. K a n ia  u s tosunko ­
w a ł się do szc zeg ó ło w yc h  i k o n ­
k re tn y c h  w n io s k ó w  p rze d s ta w io ­
n y c h  w  to k u  p o sie d zen ia  o ra z  w e  
w c ześ n ie jszy ch  d y s k u s ja c h  i k o n ­
s u lta c ja c h  d o ty c zą c y c h  z m ia n  i 
u z u p e łn ie ń  w  s ta tu c ie  P Z P R . O l o 
g łó w n e  w  ty m  te m a c ie  te z y  i 
s tw ie rd z e n ia  l  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R :

♦  C echą z m ia n  z a p ro p o n o w a n y c h  
do s ta tu tu  je s t o r ie n ta c ja  n a ro z ­
w ó j d e m o k ra ty z m u  w  p a r t i i .  D o ty ­
czy  to  za ró w n o  w y b o ró w , zasad  
fu n k c jo n o w a n ia  in s ta n c ji p a r t y j ­
n y c h , r e la c ji  m ię d z y  n im i a ap a ­
ra te m  p a r ty jn y m  i p o d s ta w o w y m i 
o rg a n iz a c ja m i p a r ty jn y m i . W ie le  
p ro p o zy c ji u ję to  w  sposób w a r ia n -  

. to w y . M oże to  stać się z a le tą  p ro ­
je k t u ,  a le  w ó w c zas  je ś li p ro p o zy c je  
z m ia n  w z a je m n ie  się n ie  w y k lu ­
cza ją .

+  W śród  s p ra w  o k lu c z o w y m  z n a ­
cze n iu , n ad  k tó ry m i w a r to  p o p ra ­
cow ać są k w e s tie  m ie js c a  i f u n k ­
c ji K o m ite tu  C e n tra ln e g o . B iu ra  P o ­
lity c z n e g o . S e k re ta r ia tu  K C  i I  se­
k r e ta rz a  K C . W y d a je  się, że tu  is t ­
n ie je  szczególna p o trzeb a  bard zo  je d  
noznacznego  sp re c y zo w a n ia  ich  
k o m p e te n c ji. W ie lk im  n ie be zp ie cze ń  
stw e m  je s t b o w ie m  p rze ro s t k o m ­
p e te n c ji zw ła szc za  n ie w ie lk ie g o  gro  
n a lu d z i. S k u tk i tego  o d czu w a n e  
b y ły  n ie je d n o k ro tn ie  w  h is to r ii n a ­
szego k r a ju . O k re ś la ją c  i ro z g ra n i­
cza ją c  p re c y z y jn ie  k o m p e te n c je  K o  
m ite tu  C e n tra ln e g o , i B 'u ra  P o lity c z  
nego n a le ża ło b y  po m yś le ć o s tw o ­
rze n iu  m o żliw o śc i z w o ły w a n ia  po ­
s iedzeń K C  n a w n io s ek  części człon  
k ó w  p le n u m . T rz e b a  i e i  b a rd z ie j  
je d n o zn a c zn ie  o k re ś lić  s y tu a c ję  I  se­
k r e ta rz a  K C  w k ie ru n k u  w y ra źn e g o  
za zn a c ze n ia , że jest to  funk.c.ja  
p ie rw sze go  w śród  ró w n y c h . S ta n i­
s ław  K a n ia  w y ra z i ł  po g ląd , iż  je g o  
z d a n ie m  n ie słuszna je s t sugestia w y  
b o ru  I  s e k re ta rz a  K C  b ezpośredn io  
p rzez  z ja z d  a I  s e k re ta rz y  K W  a n a ­
lo g ic zn ie  p rzez  k o n fe re n c je  w o je ­
w ó d zk ie . T a k i o b y c z a j le ży  u pod­
sta w  w o d zo w s k ie g o  sty lu  k ie ro w a ­
n ia . a n ie  są p rzec ie ż  w y m a g a n e  
tu  szczególne u p ra w n ie n ia  I  s e k re ­
ta rz y . U  p o d staw  ty c h  p ro p o zy c ji 
le żą  za p e w n e  d o ś w ia d c ze n ia  z p rze -

Z życia NSZZ „Solidarność”

szlości p a r t i i .  A le  je ś li u s ta lim y  
ja sn e  i p re c y z y jn e  zap isy  w  s ta tu ­
cie w  ty c h  s p ra w a ch  ja k  rów nież, 
za leżn o śc i B iu ra  P o lity c zn e g o  w obec  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o , to  p ro b le m  
ten  zo s tan ie  c h y b a  w ła ś c iw ie  ro z ­
w ią z a n y .

+  S p ra w a  u d z ia łu  ro b o tn ik ó w  w 
p rac ac h  B iu ra  P o lity c zn e g o , z g ła ­
szana ró w n ie ż  w  lo k u  p rze d z ja zd o -  
we„j d y s k u s ji, ro z p a try w a n a  b ęd z ie  

n a n a jb liż s z y m  p o s ie d zen iu  p le n a r ­
n y m  K C .

♦  Jeśli chodzi o d z ia ła lno ś ć  C e n ­
t r a ln e j  K o m is ji K o n tro li  P a r t y jn e j  
i C e n tra ln e j K o m is j i R e w iz y jn e j to  
je s t k w e s tią  do ro zw a że n ia  czy  np . 
C K R  p o w in n a  b y ć  o rg a n e m  k o n tro ­
lu ją c y m  m e ry to ry c z n ą  p rac ę  K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o .

+  N a w ią z u ją c  do p o stu la tu  ab y  
d e leg aę i n a z ja zd  za c h o w y w a li sw o ­
je  m a n d a ty  p rze z  ca łą  k a d e n c ję  I  
s e k re ta rz  K C  P Z P R  w s k a z a ł n a  k i l ­
k a  w a r ia n tó w  ro z w ią z a n ia  t e j  s p ra ­
w y  i z w r ó c i ł  u w a g ę  na m o żliw o ść  
z w o ły w a n ia  n p . ra z  do ro k u  —  z u -  
d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li n a jw ię k ­
szych z a k ła d ó w  p ra c y  — p le nó w  
K C  o c e n ia ją c y c h  k o m p le k s o w o  w y ­
n ik i  s w o je j p ra c y  i ro z p a tru ją c y c h  

d zia ła lno ś ć  pod leg ły ch  m u  o rg a n i­
z a c ji i c a łe j p a r t i i .

+  M ó w ią c  o w n io s k a c h  d o ty c z ą ­
cych zasad w y b o ró w  do w ła d z  i na  
d e leg ató w  w  P Z P R  m ó w c a  p o d k re ­
ś l ił, iż  p rzede w s zy s tk im  n ie  bu d z i 
w ą tp liw o ś c i p o trze b a  w p ro w a d z e n ia  
zas ad y  ro ta c ji  w ła d z  a le  p rz y  je d ­
noczesnym  z a c h o w y w a n iu  ciąg łości 
d o ś w ia d c ze ń

S ądzę —  s tw ie rd z i!  — że n ie  p o ­
w in n o  b y ć  p rzeszkód  d la  u t r z y m a ­
n ia  w ię k s z e j lic z b y  k a d e n c ji w  
szc zeg ó ln y ch  w y p a d k a c h  le cz  d o ty ­
czyć to  m o że  ty lk o  o rg a n ó w  w y k o ­
n a w c z y c h . O b o w ią z e k  ro ta c ji  m u s i 
być ry g o ry s ty c z n ie  p rze s trze g a n y  —  
w g o p in ii S t  K a n i  — w o b ec I  se­
k r e ta r z y  k o m ite tó w  p a r ty jn y c h  od  
I  s e k re ta rz a  K C  do  I  s e k re ta rz y  
p ie rw sze g o  sto p n ia .

+  Is tn ie je  w ie lk a  p o trze b a , a b y  w  
p a r t i i  fu n k c jo n o w a ły  ró w nocze śn ie  
g łę b o k i d e m o k ra ty z m  i c e n tra liz m  
d e m o k ra ty c z n y , ja k o  zdolność do 

m o b iliz a c ji w s zys tk ic h  c z ło n k ó w  par  
t i i  w o k ió ł je d ne g o  p ro g ra m  u. w o k ó ł 
l in i i  p rz e c iw d z ia ła n ia  o b ec n ym  tru d  
nośniom  i s tw a rz a ją c e j w a ru n k i do  
n ie p o w tó rze n ia  b łę d ó w  i w y p ac zeń .

W  ko n te k ś c ie  p rz y g o to w a ń  do I X  
Z ja z d u  P Z P R  S t. K a n ia  o m ó w ił 
p lan  d alszy ch  d z ia ła ń  K o m is j i  Z ja z ­
d o w e j;  na n a jb liż s z y m  po sie d zen iu  
ro z p a try w a n y  b ęd z ie  t r z y le tn i p la n  
s ta b i l iz a c ji  sp o łe c zn o -e k o n o m ic zn e j 
k r a ju .  N a jb liż s z e  P le n u m  K C . je ­
szcze w  ty m  m ie s iąc u  s p re c y zu je  
d o k ła d n ą  d a tę  I X  Z ja z d u

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  p rz e k a z a ł 
c z ło nk o m  K o m is j i Z ja z d o w e j życ ze ­
n ia  z  o k a z ji zb liża ją c e g o  się św ię ta  
I  M a ja . P o w in ie n  to  być — zg o d nie  

/. t r a d y c ją  —  d z ie ń  w o ln y  od p ra c y . 
Jest to  w s p ó ln e  ś w ię to  k la s y  ro b o t­
n ic z e j. Z a k ła d a m y  różnorodność o b ­
c h o d ó w  te g o  ś w ię ta  — od t ra d y c y j-  
ń y c h , p o p rze z  w ie c e , ak a d e m ie , spot 
k a n ia .

P a m ię ta jm y  to w a rzy s ze , że cz ło n ­
k o w ie  p a r t i i  zaw sze m uszą być 
w śród łu d z i, Jest to  w a ru n e k  spe ł­
n ia n ia  p rze z  p a r t ię  p rz e w o d n ie j ro li  
w  sp o łeczeństw ie .

Przygotowania 
do wyborów w regionach

W AR SZAW A PAP. Zgodnie 
ze statutem NSZZ „Solidarność” , 
wybewy do władz regionalnych 
związku pow inny się odbyć nie 
później niż w  ciągu 5 miesięcy 
od dnia jego re jestracji. Term in 
ten upłynął 10 bm. Czas nie 
sprzy ja ł jednak do niedawna 
norm alnej pracy związkowej 
Solidarności”  uw ik łane j w 

ko n flik ty , w egzekwowanie po­
rozumień w akcje protestacyj- 

oraz negocjacje z rządem 
i w ładzam i loka lnym i. W te j 
sytuacji K ra jow a Komisje Po­
rozumiewawcza uznała za ko­
nieczne przesunięcie term inu 
w yborów i zaleciła przeprowa­
dzenie ich do końca maja. 
Ostatnie dni pozwalają związko­
w i zająć się wreszcie budowa­
niem  organizacyjnych i progra­
mowych podstaw swojej dzia­
łalności.

W ybory do władz regional­
nych nie są zabiegiem czysto 
form alnym , uczynieniem zadość 
wym aganiom  statutu. Jest to 
kampania o w ie lk im  znaczeniu 
m erytorycznym , może bowiem 
zapoczątkować przeobrażenia te­
go spontanicznego ruchu spo­
łecznego w  związek zawodowy, 
stanowiący jeden z głównych, 
trw a łych  czynników kszta łtu ją ­
cego się dziś w  Polsce nowego sy 
stemu ludowładztwa. Przeobra­
żenia tak ie  zależą w ogromnej 
m ierze od przebiegu dyskusji 
nad pro jektem  program u oraz 
od wyboru do władz związko­
wych ludzi, którzy mając za 
sobą załogi, po trafią  sprostać

nowym zadaniom, jeszcze tru d ­
niejszym może niż te, które 
staw iał pierwszy, gorący okres 
narodzin „Solidarności” .

Spotkanie
S. Cioska z KKF
W A R S Z A W A  P A P  J a k  in fo rm u ­

je  B iu ro  R ze c zn ik a  P ra so w eg o  R zą ­
du  —  16 b m . m in is te r  S ta n is ła w  
C io s e k  s p o tk a ł się z d e le g a c ją  K K P  
N S Z Z  „S o lid arn o ść” , k tó re j p rze ­
w o d n ic z y ł Z b ig n ie w  B u ja k . P rz e d ­
m io te m  s p o tk a n ia  b y ło  p rz y g o to w a ­
n ie  ro z m ó w  rzą d u  i  K K P  N S Z Z  
,, S o lid arn o ść” . U zg o dn io n o , że w  
ra m a c h  ty c h  ro z m ó w  zostaną  
u w zg lę d n io n e  p ro p o zy c je  te m a ty c z ­
ne K o m ite tu  R a d y  M in is tró w  ds. 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  i K K P  
N S Z Ż  „S o lid a rn o ś ć ” . O m a w ia n o  
ró w n ie ż  b ieżące p ro b le m y  w s p ó ł­
p ra c y .

Dziś w „Warskim”

Dwa wodowania
D Z IŚ  w  S to czn i S zc ze c iń s k ie j im ,  

A d o lfa  W a rs k ie g o  odbędą się dw a  
w o d o w a n ia . Z  p o c h y ln i ośro d k a k a ­
d łu b o w e g o  „ W u lk a n ”  z w o d o w a n y  
zostan ie  k a d łu b  trze c ie g o  p ro m u  
pasaże rsk o -s am oc h o d ow eg o  z s e r ii  
b u d o w a n e j d la  a im a to ra  ra d z ie c k ie ­
go, n a to m ia s t z p o c h y ln i ośrodka  
ka d łu b o w e g o  „ O d ra ” — k a d łu b  o- 
s ta tn ie g o  z s e r ii , trzy n a s te g o  s ta t­
k u  — d ro b n ic o w c a  u n iw e rs a ln e g o  o 
nośności 6 300 D W T  -  ta k ż e  d la  a r ­
m a to ra  ra d z ie c k ie g o  

P ro m  p as ażersko -sam ochodow .y o- 
t r z y m a  n a zw ę  „K o n s ta n tin  S im o ­
n o w ” , zaś d ro b n ic o w ;ec — „ K is z ir -  
s k o je " . G łó w n y m  k o n s tru k to re m  
p ro m u  jest m g: in ż  A n d rz e j S l iw -  
c zy ń s k i, g łó w n y m  a rc h ite k te m  inż. 
a rc h . F lo r ia n  G rz y b o w s k i, zaś k ie ­
ro w n ik ie m  w o d o w a n ia  inż. W ie s ła w  
B a u m a n . G łó w n y m  k o n s tru k to re m  
m /s „ K is ż irs k o je ”  je s t in ż . W ła d y ­
s ła w  S z e te r ła k  g łó w n y m  p ro je k ta n ­
tem  in ż . R o m an  L 's , zaś k ie r o w n i­
k ie m  w o d o w a n ia  in ż . E u g e niu sz  M i -  
s iu ra .

(w ił)

17 pożarów w ciggu tygodnia

R o d z ic o m  k u  p r z e s t ro d z e

U WAGA NA D ZIEĆKO!

Płoną lasy
W  O S T A T N IM  o kre s ie  n a s iliło  

się  za g ro że n ie  la só w  o g n iem . W p ły r  
w a  na to  n ie w ą tp liw ie  obecna su­
sza, je d n a k ż e  n a jb a rd z ie j — lu d z ­
k a  n ie fra s o b liw o ś ć  i le kk o m yś ln o ść . 
W  ciąg u  m in io n e g o  ty g o d n ia  n a  
te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a  odno  
to w a n o  17 p o żaró w  d rze w o s ta n ó w , 
w  k tó ry c h  s tra c il iś m y  b e zp o w ro tn ie  
oko ło  10 h a  lasu .

9 b m . k o ło  Ś w in o u jś c ia  sp łon ą ł 
h e k ta r  m ło d y c h  b u k ó w ; p rz y c z y ­
n a — p o d p a le n ie . T r z y  d n i p ó ź n ie j 
w  K o lo m ą c iu  s p a lił s ię  h e k ta r  m ło d  
n ik a  d ęb u  i b rzo zy ; p ow ód  — za ­
p ró sze n ie  o g n ia . Z  te jż e  p rz y c z y n y  
s tra c il iś m y  14 b m . w  M a c ie jo w i­
cach  pół h a m ło d n ik a  o raz  w  L i ­
s im  P o lu  p ó ł h a u p ra w y  le ś n e j 
ś w ie rk a . O b o k  n ie os tro żno ś c i p r z y ­
je ż d ż a ją c y c h  do  lasu  n a  w y p o c z y ­
n ek  i le k k o m y ś ln ie  np . rz u c a ją c y c h  
n ie d o p a łk i p a p ie ro s ó w , czę s ty m  po ­
w o d e m  p o ża ró w  je s t  fa ta ln y  z w y ­
c za j w y p a la n ia  t r a w . W  c iąg u  m i­
n io n eg o  ty g o d n ia  p rzys z ło  2 2 -k ro t-  
n ie  gas ić  p o d pa lo n e  suche b a d y le , 
a b y  n ie  dopuścić  d o  ro zp rze s trze ­
n ie n ia  się og n ia  n a  p o b lis k ie  d rz e ­
w o s ta n y .

P a m ię ta jm y  o ty m , że la s  n a­
p ra w d ę  p io n ie  k r ó tk o , a ro śn ie  d łu  
go. P a m ię ta jm y  szczegó ln ie , g d y  w  
czasie ś w ią t w y ru s z y m y  g ro m a d ­
n ie  do  la só w  po o d p oc zyn e k  i 
słońce. Jeśli n ie  za d b a m y  o nasze  
d rz e w o s ta n y  dziś — za p a rę  la t  
n ie  b ę d z ie m y  m ie li d o k ą d  w y b ra ć  
się na w e e k e n d  czy ś w ią te c zn y  
spacer.

(su)

W C Z O R A J  p rze d s ta w io n o  n a m  
w  K o m e n d z ie  M ia s ta  M O  w  
S zc zec in ie  z a trw a ż a ją c ą  s ta ­
ty s ty k ę . O d  p o c z ą tk u  b r . o r ­

gan a  M Ó  z a jm o w a iy  s ię  p o szu k i­
w a n ie m  72 d z ie c i, k tó re  pozosta­
w io n e  bez ro d z ic ie ls k ie j o p ie k i,  
cza sa m i n a w e t p rze z  k i lk a  d n i, b y ­
ły  szu k a n e  z n a c z n y m i s ila m i M O . 
N ie fra s o b liw o ś ć  ro d z ic ó w  czasam i 
d o p ro w a d z a ła  do  t ra g e d i i. N p . 15 
b m . 4 - le tn i c h łop iec  w y s ze d ł na 
spacer z o jc e m . P o  k i lk u  go d z i­
n a c h  z w ło k i m a lc a  w y ło w io n e  zo­
s ta ły  z p o b lis k ie g o  bas en u  p .poż. 
T r ó jk a  in n y c h  m a lu c h ó w  ta k ż e  15 
b m . t r a f i ła  do szp ita la , g d y ż  pu sz­
czone sam opas d z ie c i b a w iły  się na  
je z d n i i  z o s ta ły  p o trą c o n e  p rzez  
sa m o ch o d y .

—  P rz y p a d k ó w  ta k ic h  m a m y  w ie ­
le  — m ó w i m jr  K a z im ie rz  R y b iń ­
s k i — N ie  t a k  d a w n o  o k o ło  po ­
łu d n ia  zo s ta liś m y  za w ia d o m ie n i 
przez  z a p ła k a n ą  k o b ie tę , że je j  3- 
m iesięczne d z ie ck o  zag inę ło . M a tk a  
zo s ta w iła  je  w  w ó z k u  przed  „ D e l i ­
k a te s a m i”  p rz y  a l .  N iep o d le g ło śc i. 
G d y  w y s z ła  z k o le jk i ,  d z ie c k a  a n i 
w ó zk a  p rzed  sk le p em  ju ż  n ie  by ło , 
Z a m ia s t od ra z u  n a m  to  zg łosić, sa  
m a zac zęła  p o s zu k iw a n ia . G d y  in fo r  
m a c ja  d o ta r ła  do  nas, z n a e żn y m i 
s ila m i zac zę liś m y  „czesać”  m ia s to . 
P rz e s z u k a liś m y  d o s ło w n ie  w s zys t­
k o : p iw n ic e , s t ry c h y , baseny , m ie j ­
s k ie  p a r k i i  o k o lic z n e  la s y . O  go ­
d z in ie  17 o d n a le ź liś m y  d z ie c k o  w ... 
D ą b iu  n a u l .  T c z e w s k ie j. D z iec ko  
le ża ło  w  w ó ze czk u , a  » a  k o łde rc e

b y ła  p rz y p ię ta  k a r tk a :  K to  z n a j­
dz ie  dz ie ck o  n ie c h  je  n a k a rm i, bo 
je s t  g łodne. Z a w ia d o m ić  M O . P o d ­
p isano: „ B ia ła  D a m a ” .

— N ie  w y ja ś n iliś m y  t e j  s p ra w y  
do  t e j  p o ry  —  d o d a je  n a c z e ln ik  
W y d z ia łu  K ry m in a ln e g o  K M  M O  
C z. B ą k . —  W y d a je  się n a m  je d ­
n a k , że u p ro w a d ze n ia  d o k o n a ła  o - 
soba n ie z ró w n o w a żo n a  p sy ch ic zn ie . 
T a k ż e  n ie d a w n o  p a tro l m i l ic y jn y  
o g o d z in ie  5.30 ra n o  z n a la z ł n a  u l. 
K rz y w o u s te g o  4 - le tn ią  d z ie w c z y n ­
k ę . M ó w iła , że m a  n a  im ię  V io le t ­
ta . G d z ie  m ie s zk a  n ie  w ie d z ia ła .  
P o w ia d o m iliś m y  s zp ita le  o z n a le ­
z ie n iu  d z ie c k a  i  za c zę liś m y  szu k ać  
ro d z ic ó w . P o  24 g o d z in a c h  u s ta li­
l iś m y  m ie js c e  z a m ie s z k a n ia  d z ie w ­
c z y n k i. M a ła  m ie s z k a ła  p rz y  u l. 
5 L ip c a  16. D o  te j  p o ry  ro d z ic e  n ie  
za in te re s o w a li się b ra k ie m  d z ie c k a !  
N ie  z ło żo n o  żad n e g o  zg ło sze n ia  o 
z a g in ię c iu ! W  d o m u  t r w a ł  a k u ra t  
b a n k ie t . M a m a  k i lk a  d n i te m u  o -  
p u śc iła  z a k ła d  k a r n y  i  p ie rw s ze  d n i 
w o ln o ś c i o b c h o d z iła  b a rd zo  u ro ­
czyśc ie ...

—- T a k ż e  w  m a rc u  zo s ta liśm y w ie  
czo re m  z a w ia d o m ie n i te le fo n ic z ­
n ie , że  z a g in ę ły  d w ie  d z ie w c z y n k i  
— m ó w i m jr  R y b iń s k i. — K o b ie ta  
s k ła d a ją c a  z a w ia d o m ie n ie  b y ła  p i­
ja n a . W y c z u liś m y  to  po  g losie. Po  
d a ła  te ż  n ie p r a w d z iw e  n azw isk o . 
U d a ło  się n a m  u s ta lić  in fo rm a to ra .  
O k a z a ło  s ię , że b y ła  to ... m a tk a  
z a g in io n y c h  d z ie c i. S tw ie rd z iła ,  że 
.w s ty d z iła  się z ja w ić  osobiście w  

k o m e n d z ie , bo b y ła  p ija n a . Jal

się o k a za ło , p a n i ta  ze  s w o ja  8 - le t  
n ią  c ó rk ą  w y b ra ła  się w  o d w ie ­
d z in y  do  z n a jo m y c h . Z a c zę to  p ić  
w ó d k ę , a je j  c ó rk a  z  c ó rk ą  gospo­
d a rz y , p o zb aw ion e  o p ie k i, w v b r a łv  
się do d z ia d k a . J e d n a k  n ie  w e sz ły  
do m ie s zk a n ia , ty lk o  ... p o ło ży ły  się 
spać w  p rz y d o m o w y m  o g ró d k u ...

25 m a rc a  c a ła  szczec ińska m il i ­
c ja  po staw io n a  zosta ła  na nogi. 
Z a g in ę ło  2 c h ło p c ó w . O b y d w a j 10- 
ła tk o w ie  b y l i  u c z n ia m i je d n e j k ia  
sy. P o  p e w n y m  czasie zn a lez io n o  
ic h  to rn is t ry  p rz y  p l. D z iec ka . 
O b y d w a j c h ło p c y  w y s z li o 7.30 t  
d o m u  do  szk o ły . R o d z ice zdecydo­
w a li się p o w ia d o m ić  M O  o zag i­
n ię c iu  d o p ie ro  o k o ło  g o d z in y  21. 
N as tę p n eg o  d n ia  zn a lez io n o  „ t u r y ­
s tó w ”  n a b a rc e  c u m u ją c e j w  o k o ­
lic a c h  T a m y  P o m o rz a ń s k ie j. A k c ie  
o d w o ła n o . S e tk i m il ic ja n tó w  m o ­
g ły  p o w ró c ić  do  s w o je j p ra c y ...

P p łk  J . K rz y ż a n ia k  — ko m e n d a n t  
m ie js k i M O  — s tw ie rd z ił:

— Z d a je m y  sobie d o sk o na le  ' s p ra ­
w ę , do czego p o w o ła ne  są nasze o r ­
gan a . I  w  k a ż d y m  ta k im  p rz y p a d ­
k u , g d y  z a g in ie  ja k iś  m a le c , u r u ­
c h a m ia m y  w s zys tk ie  dostępne s iły  
i  ś ro d k i a b y  Czym  p rę d z e j go od ­
n a leźć . D z ie c i p rze c ie ż  n ie  m a ją  je ­
szcze w y ro b io n e g o  p o czuc ia  n ie b e z ­
p ie c ze ń s tw a . Są po p rostu  d z ie ć m i. 
A le  b y w a  ! ta k . że sa m i ro d z ic e  
s ta ją  się p rz y e z y n ą  ró żn y c h  „ w y ­
c ie c ze k ”  sw o ich  p o d o p iec zny ch . B y ­
w a  1 ta k , że ra n o  m a tk a  m ó w ! do  

ł  sy n a , że g d y  w ró c i ze szk o ły  to

o jc ie c  z n im  p o ro zm a w ia , bo ona 
ju ż  sobie n ie  d a je  ra d y . A  e fe k t  
je s t  t a k i,  źe s tra ch  p rzed  o jc o w ­
s k im  pasem  s ta je  się p rz y c z y n ą  u -  
c ie c zk i.

Z re s z tą  m a m y  te ż  do c z y n ie n ia  i 
z in n y m i z ja w is k a m i. K to ś  z n a jd z ie  
n a u lic y  m a łe  d z ie ck o . K ie r o w a n y  
od ru ch e m  lito ś c i za b ie ra  je do  do ­
m u , k a rm i, k ła d z ie  spać. a p o w ia ­
d o m ie n ie  o „ z n a le z is k u ”  o d k ła d a  
do d n ia  n as tępnego , A  m y  w  ty m  
czasie ro b im y  co m o że m y  a b y  m a l­
ca odn a le źć . P rze c ie ż  n ie t a k  d a w ­
no s z u k a liś m y  d z ie c k a , k tó r e  w y ­
szło z d o m u  pod o p ie k a  o jc a . T a ta  
z a ją ł się n a p ra w ą  sam ochodu, a 2- 
le tn i m a le c  p o m a s ze ro w a ł sobie w  
„ s in ą  d a l” .

D o ty c h c za s  n ie  s to so w aliśm y ża d ­
n y c h  s a n k c ji w obec ro d z ic ów , k tó ­
r z y  n ie  o p ie k o w a li się sw o im i dzieć  
m i. J e d n a k  te ra z , z u w a g i n a n a -  
g m in n o ść  tego z ja w is k a  zm uszen i 
je s te ś m y  do p o d e jm o w a n ia  k ro k ó w  
zm ie rz a ją c y c h  do u k a ra n ia  ta k ic h  
in fa n ty ln y c h  ro d z ic ów . K ie r u je m y  
w n io s k i do k o le g iu m , a ta k ż e  do 
u rzę d u  p ro k u ra to rs k ie g o

Z b liż a ją  się św ię ta . G o rą co  chcę 
z a a p e lo w a ć  do ro d z ic ó w , a b y  w  ty m  
o k re s ie  w y p o c z y n k u  z w ró c ił; b a c z ­
n ie js zą  u w a gę n a  sw o je  m a łe  po ­
c ie c h y . D z ie c k o  Jesł ty lk o  d z ie c ­
k ie m . G d y  o d d a li sie od sw o ich  o p ie  
k u n ó w  — je s t to  n a jb a rd z ie j b ez­
b ro n n a  is to ta  P a m ię ta  im y  o ty m  
B o g d y  g in ie  d z !ecko  do t ra g e d i i  
pozo sta je  ty lk o  je d e n  k r o k .

R o z m a w ia ł:  M a c z

Alfabet Morski
J A C E K  S K O W R O Ń S K I ze S zcze­

c in a  zo s ta ł la u re a te m  trzec ieg o  e ta ­
pu  k o n k u rs u  og łoszonego p rze z  Z a ­
ch o d n io -P o m o rs k i O k rę g  L ig i M o r ­
s k ie j. O n  te ż  u z y s k a ł w  n a g ro d ę  
k a se tę  z n a g ra n ia m i m u z y k i ro z ­
ry w k o w e j

D Z IŚ  p re z e n tu ie m y  k o le jn e  p y ta ­
n ia  „ A lfa b e tu  M o rs k ie g o ”  ty m  ra ­
ze m  na l i t e r ę  D ’ \

1. Jest trz y m a s z to w ą  fre g a tą , z b u ­
d o w a n ą  w  1909 ro k u  P rze z  k i lk a  la t  
p e łn ił fu n k c ję  s ta tk u  szko lnego  m a ­
r y n a r k i n ie m ie c k ie j. O d  *930 r .  n o ­
si p o lsk ą  b an d e rę .

2. J a k  n a z y w a ł się je d e n  z n a j­
w ię k s zy c h  p o lsk ic h  b a d a c zy  m o rza , 
a u to r  p o p u la rn y c h  ks ią że k  o b io lo ­
g ii m o rza , w ie lo le tn i k ie ro w n ik  
d z ia łu  h y d ro g ra fi i  M o rsk ieg o  I n ­
s ty tu tu  R yb ack iego?

3. M ó w io n o  o n ic h  „ d łu g ie  łó d z ie  
W ik in g ó w ” , b y ły  je d n o s tk a m i w io -  
s lo w o -ża g lo w y m i u ż y w a n y m i g łó w ­
n ie  do  w y p ra w  w o je n n y c h . K i lk a  
d o b rze  zac h o w an y ch  e g z e m p la rz y  
ty c h  ło d z i z n a jd u je  się m . in . w  
m u ze u m  w  Oslo.

P ra w id ło w e  o d p o w ie d z i n a d s y ła j­
c ie  — ja k  z w y k le  -  pod a d re s e m :  
L iga M o rs k a , 71-410 S zczec in , u l. 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  24 — do 30
k w ie tn ia  b r .
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Po śmierci głodującego terrorysty

Stan wzmożonej czujności 
na obszarze RFN

^  BONN PAP. W czwartek po napady na banki, pomoc w 
przeszło dwumiesięcznym s tra j-  akcjach zm ierzających do zdo- 
ku głodowym  zm arł w  ham bycia środków finansowych dla 
bursk im  szpita lu 38-le tni te r- celów terrorystycznych oraz za- 
rorysta  zachodńioniem iecki machy bombowe, jest już d ru -
S igurd Debus. Debus, k tó ry  od- gim  terrorystą  zachodniome- 
byw ał karę 12 la t w ięzienia m  m ieckim , k tó ry  zm arł śmierć.ą 
......... ...................— ■ ............. ......... głodową w  w ięzieniu DC,N!

Trwają przedpłaty
na samochody

Z A IN T E R E S O W  A N IE  p rz e d p ła ta m i  
n a sa m o ch o d y  osobow e n ie  s ła b n ie , 
w rę c z  p rz e c iw n ie  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  p rze d  n ie k tó r y m i ka sa m i 
tw o rz ą  się  sp o ić  k o le jk i  N a jw ię k ­
sze w  l O d d z ia le  N B P -P K O  p rzy  
a N ie o o d le g ło ś c i, k t ó r y  do  14 bm  
p r z y ją ł  ponad  11 tys . p rze d p ła t . 
T ra c e n ie  pzasu je s t n ie p o trz e b n e  
g d y ż  m n ie js z y  t ło k  p a n u je  w  in ­
n y c h  o d d z ia ła c h  i n a  p o cztac h . P rzy  
p o m ln a m y  ty m  k tó r z y  d o k o n a n ie  
p rz e d p ła ty  p o z o s ta w ili n a  o s ta tn ią  
c h w ilę , że  p ie n ią d z e  n a  sa m o ch o d y  
p r z y jm u ją  ta k ż e :  I O d d z ia ł N B P  
p rz y  a ł. W o js k a  P o ls k ieg o , I I  O d ­
d z ia ł N B P -P K O  p rzy  p> O r ła  B ia ­
łe g o . 13 u rzę d ó w  p o c z to w y c h  o ra z  
p o n a d  120 a je n c j i  P K O  w  z a k ła d a c h  
p ra c y  na te re n  e S zc zec in a.

W e d łu g  s ta nu  n a 10 k w ie tn ia  
p rz e d p ła ty  na s a m o ch o d y  w n ios ło  
1C 837 m ie s zk a ń c ó w  w o je  w  szczecin  
sk ie g o . K ie r o w n ic z k ę  Z es p o łu  O -  
szczędności t K ie d y tó w  L u dności 
O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  N B P  m g r  
T a m a rę  B ą k o w s k ą  p o p ro s il iś m y  o 
k i lk a  s zc zeg ó ło w yc h  in f o r m a c j i  na 
te n  te m a t.

O  n a j w i ę c e j  osób b< 12 304
w p ła c i ło  na F ia ta  126p, 3 373 na F ia ­
ta  125p, 651 n a S y re n ę  i 439 n a P o ­
lo n e z a .

O  R Ó W N IE Ż  N A J W IĘ C E J , bo 
9 594 osoby r e f le k t u ją  n a z a k u p  sa- 

. m o ch o d u  w  o rz y s z łv m  ro k u . 1 458 —  
W 1983 r . ,  3 349 W 1984 r .  i ? 456 osób 
w  1985 r.

O  S P O S R O D  P R Z E D P Ł A T  na 
p rz y s z ły  ro k  n a jw ię c e j,  bo  S 899 do ­
ty c z y  „ m a lu c h a "  2 047 du żeg o  F ia ­
ta , 369 S y re n y  279 P o lo n e za .

S ą to  dane, z 10 k w ie tn ia  a w ię c  
n a 12 d n i p rzed  z a k o ń c z e n ie m  t e r ­
m in u  p rz e d p ła t .

J e ż e li n ie  z a ja a  la k le ś  w ię ks ze  
z m ia n y  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  t rw a n ia  
p rz e d p ła t ,  n a jw ię k s z e  szanse na za ­
k u p  sa m ochodu  m a ją  a m a to rz y  S y ­
re n  i P o lo n e zó w  n a jm n ie js z e  — du  
żYi-ir F ia tó w . Je d en  „ m a lu c h ”  loso­
w a n y  b ę d z ie  p o m ię d zy  d w ie , a m o ­
że n a w e t t r z y  osoby.

____________________________ (ażj

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ K w id z y n ” z F in la n d i i  
m /s „ K a p ita n  Z ió łk o w s k i” ze
S z w e c ji
m /s  „ S ta r a c h o w ic e ”  ze  S zw e -

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m/s „ K o p a ln ia  G o t tw a ld ” do  
R o tte rd a m u
m /s „ G o le ń .ó w "  do H o la n d ii  
m /s „ M a lb o r k  I I ”  do H o la n d ij

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
m /s „ Ż y w ie c ”  z H is z p a n ii  
m /s „ H u ta  Z y g m u n t”  z F r a n ­
c j i
m /s „ J a ro s ła w ” z A n g li i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
m /s „ W e jh e ro w o ” do  F in la n d i i  
m /s „ P o łc z y n -Z d r ó j”  do  A n ­
tw e r p i i
m /s „ K o s z a lin ”  do  R o tte r d a ­
m u
m /s „ H u ta  K a to w ic e ” do 
G d a ń s k a  ze Ś w in o u jś c ia  
m /s  „ D o ln y  Ś lą s k ” do  R o tte r ­
d a m u
m /s „ C ie c h a n ó w ” do  Ś w in o u j­
ścia

N IE D Z IE L A

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
m /s „ B e łc h a tó w ”  z B r a z y l i i  do  
Ś w in o u jś c ia
•m/s „ F e l ik s  D z ie r ż y ń s k i”  z 
G d y n i
m /s  „ B y to m ”  z F r a n c ji

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
m /s „ W ró ż k a ”  do  D a n ii  
m /s „ R a b k a - Z d r ó j”  do  N o r w e ­
g ii

- P O N IE D Z IA Ł E K

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
m /s „ E u g e n ie  C o tto n ”  z F in ­
la n d i i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s „ W iła ”  do  K o p e n h a g i 
m /s „ C h e m ik ”  do  G d a ń s k a  
m /s  „ S ta r a c h o w ic e ”  do  D a n ii .

RFN
Pierwszym by ł Holger Meins, 
którego nie dało się .odratować 
po dwumiesięcznej głodówce i 
k tó ry  zm arł w  1974 r. w w ię­
zieniu w W ittich . Meins nale­
żał do ścisłej czołówki te rro ry ­
stycznej i by ł sądzony wraz z 
Ulri-ką M einhof, Andreasem Ba- 
aderem, Janem -Carlem  Raspe, 
oraz G udrun Ensslin.

Śm ierć S igurda Debusa, k tó ­
ry  był jednym  z 26 te rro rys tó w  
odbywających głodówkę na 
znak protestu przeciw ko suro­
wemu reżim owi więziennemu 
zabraniającemu im  kon taktów  
między sobą i ograniczającemu 
widzenia z osobami przebywa­
jącym i na wolności, wyw oła ła 
zaniepokojenie władz, k tóre o- 
baw ia ją się nowych akcj; pro­
testacyjnych i zamieszek ze 
s trony ugrupowań radyka lne j 
m łodzieży.

C H O C  ja k  s tw ie rd z o n o  w  c z w a r te k  
B o n n  — w ła d z e  n ie  m a ją  do ­

tyc hc zas  ż a d n y c h  d o w o d ó w  w s k a ­
z u ją c y c h , bąd ź  to  na p ró b y  „ o d ­
b ic ia ” w ię ź n ió w , b ąd ź tę ż  na ja k ie ś  
s p e k ta k u la rn e  a k c je  c zy  z a m a c h y  
d z ia ła ją c y c h  na w o ln o ś c i c z ło n k ó w  

R A F ” , c zy  te ż  ic h  s y m p a ty k ó w ,  
a o b sza rze  c a łe j R F N  za rząd zo n o  

sta n  w z m o ż o n e j czu jn o ś c i.
Z a tego  ro d z a ju  k r o k a m i p rz e m a ­

w ia ją  lic z n e  w c ześ n ie jsze  a k c je  po ­
d e jm o w a n e  w  ró żn y c h  częściacn  
R F N  na z n a k  so lid a rn o ś c i z t e r ­
ro ry s ta m i p ro w a d z ą c y m i g ło d ó w k ę . 
W y n ik ie m  ty c h  a k c j i  b y ły  z a m a ­
c h y  b o m b o w e na o b ie k ty  p o lic ji  
a k c je  sa b o ta żo w e -w y m ie rzo n e  p rze -  
: iw ito  sy s te m o w i k o m u n ik a c y jn e m u  
tp .

O d b y w a ją c y  k a r y  w ię z ie n ia  t e r ­
ro ry śc i p ra g n ą  n ie  t y lk o  w y m ó c  
lepsze w a r u n k i,  le c z  ró w n ie ż  u z y ­
skać s ta tu t  „ w ię ź n ió w  p o lity c z ­
n y c h ”  lu b  — ja k  głoszą n ie k t ó e  
p o s tu la ły  — „ je ń c ó w  w o je n n y c h ” 

B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . IV  
c z w a rte k  po p o łu d n iu  25 e k s tre m i­
stó w  za c h o d n io n ie m ie c k ic h  p rz e r ­
w a ło  s t r a jk  g ło d o w y  ro z p o c z ę ty  4 
lu te g o  b r . D e c y z ję  —  ja k  p o in fo r ­
m o w a li  ic li o b ro ń c y  — p o w z ię li o n i 
g d y  d o w ie d z ie li się  o śm  e rc i S i-  
e u rd a  D e b u s a  w  w ię z ie n iu  l ia n i-  
b u rs k im .

Rekord
w wierceniach 

naftowych
W AR SZA W A PAP. Jak in fo r­

m uje Zjednoczenie G órn ictwa 
N a fty  i Gazu w Warszawie, 
ek ipy w iertn icze zeszły po raz 
pierwszy w Polsce na głębo­
kość poniżej 6 tys. m. Rekor­
dowy rezu lta t — 6006 m  — 
uzyskany został na w ie rtn i 
Czaplinek przez ek ipy Zak ła ­
du Poszukiwawczego N a fty  i 
Gazu w  Pile.

O B IE K TY W E M  przez 
św iat — Indie. W ioska Fort 
Bassein leży nad brzegiem  
morza, około 100 km  od 
Bombaju. Je j mieszkańcy 
u trzym u ją  się z połowu kre  
wetek i ryb. W tych p ięk­
nie lśn iących w słońcu me­
ta low ych naczyniach nosi 
się wodę.

(CAF  — Zb. Staszyszyn)

Przy rzymskiej Via Cassia

Dom Polski Jana Pawła II
V IA  C A S S IA  położone jest zatłoczona. Wzdłuż całej je j 

w  północno-zachodnie j d ługości dom y i w ille  w  ogro- 
części Wiecznego M iasta, dach. Rezydencyjna dzielnica

Jedzie się tędy od F lo re nc ji 
przez Braciano. U lica  wąska,

Pociąg Przyjaźni
M O S K W A  P A P . D o  s to lic y  U k r a -  

ia y  —  K i jo w a  p rz y b y ło  P o c ią g ie m  
P r z y ja ź n i p rzes z ło  400 d z ia ła c zy  
T o w a r z y s tw a  P r z y ja ź n i P o ls k o -R a ­
d z ie c k ie j. K i jo w ia n ie  z g o to w a li im  
se rd ec zn e p rz y ję c ie . P o ls c y  ro b o t­
n ic y  i  c h ło p i, p rz e d s ta w ic ie le  in te ­
l ig e n c ji ,  o rg a n iz a c j i p a r ty jn y c h  i  
z w ią z k o w y c h  z W a rs z a w y , G d a ń s k a  
i  Ł o d z i p o za K i jo w e m  o d w ie d zą  
i  S m o le ń s k .

W  Hawanie

Wizyta
radzieckich

okrętów wojennych
H A W A N A  P A P . D o  H a w a n y  p r z y ­

p ły n ę ły  15 b m . c z te ry  ra d z ie c k ie  
o k rę ty  w o je n n e  pod d o w ó d z tw e m  
p ie rw sze g o  zas tęp cy  sze fa  F lo ty  
C z a rn o m o rs k ie j Z S R R , w ic e a d m ira ­
ła  W ła d im ira  S a m o jło w a . Je s t to  
o f ic ja ln a  w iz y ta  p rz y ja ź n i.  J e d n o st­
k ą  f la g o w ą  je s t  o k rę t  p o d w o d n y  
„ N ik o ła je w ” , k tó re m u  to w a rz y s z ą  
d w a  p a tro lo w c e  „ S w ir e p y ”  i „ B o l i -  
t ie ln y ”  o ra z  ta n k o w ie c  „ O le k m a ” . 
Z o s ta ły  o n e  u ro c z y ś c ie  p o w ita n e  
s a lw a m i w  p o rc ie  h a w a ń s k im .

Sri Lanka

Szlachetne kamienie i nędza
J U Z  s ły n n y  W e n e c ja n ia  M a rc o  w ie lk a  s u m a , g d y ż  w s p o m n ia n e  ka  

P o lu  w  s w y m  d z ie le  ,O p is a n ie  ś w ia  m ie n ie  w  s ta n ie  s u ro w y m  (m e  o- 
..,-• b ęd ą cy m  n ie ja k o  o d m tę tn ik ie m - s z lifo w a n e ) p rz e d s ta w ia ją  s tosunko  
/  o d b y ty c h  p rze z  n ie g o  w  X I I I  w . w o m a łą  w a rto ś ć . N a j le p ie j  i lu s tr u -  
p o d ró ży  na W sch ó d  w s p o m in a ł o je  to  f a k t ,  że  za ..1 50 0 -k a ta to w y  to -  
w y s p ie ' na k tó > e i ¡s in ie je  w ie lk a  paz zn a la zc a  o t r z y m a ł 25 tys . ru p ii. 
o V  tość k a m  e n i s z la c h e tn y c h , 'a k  n a to m ia s t  po o s z lifo w a n i”

S z a firy , to p a z y  am e ty s ty  
U p. K r a in a  ta to  C e jlo n , obecn ie  
S r i L a n k a . S to s u n k o w o  n ie da w n o  
z n a le z io n o  ta m  u n ik a ln y  s za fir  o 
w a d ze ... 19 kg .

C e n tru m  w y d o b y w c z y m  są o k o li­
ce m ia s ta -R a tn a p u ra , po łożonego na 
p o łu d n io w y c h  k ia ń c s c h  w y sp y . T ech  
n ik a  p ra w ie  ta k a  ja k  przed w ie ­
k a m i. S z y b y  s ię g a ją c e  20 m w  
g łą b . p rz e w a ż n ie  n ie d o s ta te c zn ie  o - 
s za lo w a n e , p r z y k r y te  d a s zk a m i z 
p a lm o w y c h  liś c i. Z ja z d  o d b y w a  się 
,v o p u szc zo n y m  za pom ocą k o ło ­
w ro tu  k o s zu , do  k tó re g o  p ó źn ie j 
w rz u c a n y  jest U rc b e k . P ra ca  n ie ­
z w y k le  c ię ż k a . W  c ias n oc ie  i z a d u - , 
ch u . p o tę g o w a n y m  p rze z  z n a jd u ją ­
cy  się na d n ie  ty c h  stu d n i cuch ­
n ą c y  s z la m , p ra w ie  n a d z y , z la n i po  
tern ro b o tn ic y , p rz e z  10 g odzin  dz ie ń  
n ie  g rze b ią  w  b ło tn is te j m a z i po­
s z u k u ją c  k a m ie n i.  W y d o b y ta  masa 
jest pod o k ie m  n a d zo rc ó w  p łu k a n a  
i d o p ie ro  w te d y  o k a z u je  się co zna  
lezi-orio. B a rd z o  często  są to  ty lk o  
z w y k łe  k a m ie n ie  w c h od zą ce  w  sk ład  
ż w ir u . R za d k o  w ś ró d  n ic h  b ły s k r  
s z la c h e tn y

Z a  tę  m o rd e rc z ą  p ra c ę  ro b o tn ic y  
o trz y m u ją , z a le d w ie  20 ru p ii  d z ie n ­
n ie  (ró w n o w a rto ś ć  3 z ł 50 g r.). P o ­
n a d to  w  p rz y p a d k u  zn a le z ie n ia  k a ­
m ie n ia  s z la c h e tn e g o  w y p ła c a  się im  
p o ło w ę je g o  w a rto ś c i. Jest to  n ie -

f irm a
s p rze d a ła  go za 5 m il io n ó w  ru p ti.

P o s zu k iw a c ze  d z ie s ią tk o w a n i są 
ró w n ie ż  p rze z  ró żn e  c h o ro b y , g łó w ­
n ie  g ru ź lic ę  p łu c  1 re u m a ty z m . C o ­
d z ie n n ie  ig ra ją  z ż y c ie m , p o n ie w a ż  
w  ra z ie  z a w a le n ia  się  s z y b u -s tu d n i 
p rz e w a ż n ie  n ie  m a  d la  n ic h  ra tu n ­
k u  L . G U T

Amerykański sposób 
na przeżycie końca świata

N O W Y  J O R K  P A P . „ J e że li chcec ie  w y jś ć  cało  z a p o k a lip s y  n ie m o ­
żec ie  lic z y ć  t y lk o  n a  s ie b ie ” . T a k ie  je s t  hasło , k tó r y m  k ie ru ją  się 
co ra z  lic z n ie js z e  g ru p y  A m e r y k a n ó w , p rz e k o n a n y c h , że z b liż a  się k o ­
n iec ś w ia ta  i k tó re  p rz y g o to w u ją  się do n ie go , z b ro ją e  się ł tre m ie  
ją c . „ In t e r n a t io n a l  H e ra ld  T r ib u n e ”  p o ró w n u je  to  z ja w is k o  do ’ p a­
n ic z n y c h  n a s tr o jó w  ś re d n io w ie c z a . ł

A m e r y k a n ie  c i —  zazn a c za  d z ie n n ik  — to  lu d z ie , k tó rz y  nie. w y ­
w o d zą  się  a n i z o k re ś lo n y c h  g ru p  p o lity c z n y c h , a n i g ru p  rasow ych . 
O s zc zę d za ją , z a p is u ją  sw e  d o m y  na h ip o te k ę , b y  zd o b yć  ś ro d k i, m a­
ją c e  za p e w n ić  im  i ic h  ro d z in o m  b ro ń  i le k c je  s trz e la n ia . Z ja w is k o  
w y k ra c z a  d a le k o  poza ra m y  t ra d y c y jn e g o  w  U S A  p rz y w ią z a n ia  do  
b ro n i, o d z ied z iczo n eg o  po p rz o d k a c h -p io n ie ra c h  i u zn a n e g o  , przec ież  
przez  K o n s ty tu c ję . W il l ia m  P ie r , sze f p e w n e j k a lifo r n ijs k ie  i w y tw ó r ­
n i „ ś ro d k ó w  p rz e ż y c ia ”  m a  sp is l i  ■żacy 200 ty s . n a z w is k  o d b io rcó w . 
O s ią g n ą ł m il io n  d o la ró w  z y s k u  w  u b ie g ły m  ro k u , s p rz e d a ją c  m ro żo n ­
k i o b a rd zo  d łu g ie j p rz y d a tn o ś c i do s p o ży c ia  i k i lk a  ro d z a jó w  in n y c h  
w y ro b ó w  p o d obne go  p rz e z n a c z e n ia .

In n e  p rze d s ię b io rs tw a  ro b ią  fo r tu n ę  na s p rze d a ży  u b ra ń  a n ty r a d ia ­
c y jn y c h , o k u la ró w , p o z w a la ją c y c h  w id z je ć  w  n o c y  i  in n y c h  podob­
n yc h  „ g a d ż e tó w ” .

W e d łu g  o f ic ja ln y c h  d a n v c h , c y w iln i o b y w a te le  U S A  m a ja  1 408 m in  
p is to le tó w  i s trze lb , t /.n . 56 m in  w ię c e j n iż  J# ła t  te m u . O tw a r to  t * ' - * *  
...szkoły p rz e ż y c ia ” , k tó r e  o rg a n iz u ją  sesje t re n in g o w e  d l *  c a ły ch  ro ­
d z in  w  la sach  p ó łn o c n e j G e o rg ii.

Przyrząd do... 
ustalania

dni niepłodnych
L O N D Y N  P A P . G ru p a  u czo n y c h  

z k r a jó w  za c h o d n ic h  s k o n s tru o w a ­
ła  m a ły  te rm o rn e tr-k o <m p u .le r Do­
z w a la ją c y  u s ta lić  u  k o b ie t  d n i n ie ­
p ło d n e . P r z y ję to  to  z uz-nan .em  
p rzed e  w s z y s tk im  w  k o ła c h  k a to ­
l ic k ic h  ja k o  u d o s k o n a le n ie  je d y n e j  
m e to d y  z a p o b ie g a n ia  c ią ż y  na k tó ­
rą  p o zw a la  W a ty k a n .

K o n s t ru k to ra m i n o w eg o  p r z y r z ą ­
d u , n a z w a n e g o  p rze z  w y n a la z c ó w  
„ te rm o m e tre m  z w ia d o w c z y m ” są 
t r z e j  u c z e n i b r y ty js c y  i n a u k o w ie c  
a m e ry k a ń s k i,  p ra c u ją c y  w  o śro d ­
k u  b a d a ń  m e d y c z n y c h  w  H a r r o w  
(w  W . B r y t a n i i )  na z le c e n ie  Ś w ia ­
to w e j O rg a n iz a c ji  Z d ro w ia  (W f lO ) .

„ W s z y s tk o , co  k o b ie ta  p o w in n a  
u c zy n ić  (p o s łu g u ją c  się  . ty m  p r z y ­
rzą d e m ), to  p o trz y m a ć  te rm o m e tr  
w  u s ta c h  p rzez  3 m in u ty  c o d z ie n ­
n ie  ra n o ” —  w y ja ś n ia  d r  H e in z  
W o lf f ,  je d e n  z w s p ó łtw ó rc ó w  a p a ­
ra tu ,, k ie r o w n ik  In s ty tu t u  B io m e -  
cha.ni.ki, 52-1 e t  n i B r y t y jc z y k  po ­
ch o d ze n ia  n ie m ie c k ie g o

T e rm o m e tr  je s t  p rz y m o c o w a n y  do  
b u d z ik a  z m e c h a n iz m e m  k o m p u ­
te ro w y m , k t ó r y  s y g n a liz u je  z ie lo ­
n y m  ś w ia te łk ie m  ta w . b e zp ie c zn y  
o k re s . „ M o ż e m y  t a k  zm n ie js z a ć  roz  
m ia r y  te g o  p rz y r z ą d u  — p o w ie d z ia ł 
d r  H . W o lff  — że  k o b ie ta  będzie  
m o g ła  go nosić n,p. w  n a s z y jn ik u " .

Śnieg w Moskwie
M O S K W A  P A P . W  c z w a rte k  w  

M o s k w ie  sp a d ł śn ieg . P o d o b n ą  po­
g o d ę  za n o to w a n o  na zn a c z n e j częś­
c i e u ro p e js k ie g o  t e r y to r iu m  Z S R R .  
M o s k w ia n ie  w  t y m  ro k u  p rz e ż y li  
w y ją tk o w o  c ie p łą  z im ę . N ie  n o to ­
w a n o  s iln y c h  m ro z ó w , a w  g ru d n iu  
n a w e t  z o s ta ł p o b ity  re k o rd  z 1879 
ro k u , k i e d y - t o  t e m p e ra tu ra  osiąg ­
n ę ła  3,7 s to p n ia  c ie p ła . W  g ru d n iu  
u b . r: s łu p e k  r t ę c i  n a to m ia s t w s k a ­
z y w a ł 4 stogm&e p o w y ż e j z e ra .

nowego Rzymu. Dwa k ilo m e try  
stąd na wschód położone są 
cam pingi znane polskim  tu ry ­
stom — „Seven H ills ”  i „ T i­
ber” . 20 m inu t jazdy samocho­
dem lu b  trochę d łużej autobu­
sem m ie jsk im  — i osiągamy 
cel naszej w ypraw y.

PRZY skrzyżowaniu V ia  Cas­
sia z V ia  I ta l i P iccagli brama 
i  numerem 1200. M arm urow a 
tab lica  in fo rm u je , że jest to 
siedziba francuskich  sióstr „S er­
canek” . Skrom na b iało-czerwo­
na chorągiewka ja kby  przeczy 
te j in fo rm ac ji. I  rzeczywiście. 
Godziny te j tab licy  są policzo­
ne. N iebawem po jaw i się na 
bram ie nowa nazwa: Dom Pol­
ski Jana Pawia I I .

K O M P L E K S  b u d y n k ó w  z c e g ły , 
b e to n u  i m e ta lu  — trz o n  g łó w n y  z  
d w o m a  p ro s to p a d ły m i do n  s k rz y d ła ­
m i w to p io n y  je s t w  p rz e p ię k n y  
p a rk . P e łn o  w  n .m  s ta iy c h  p in ii, 
m ło d y c h  m o d rz e w i., p a lm ., k r z e w ó w ,  
a g a w , k w ie tn ik ó w . H a rm o n ia  k s z ta ł 
tó w  i b a rw  w a r ta  b y ła b y  osobne­
go o p isa n ia .

P O L S C Y  k s ię ża , z a k o n n ic e  i za ­
k o n n ic y  w ła d a ją  ty m  o b ie k te m  od 
s ie rp n ia  u b . ro k u  W ła ś n ie  t r w a  tu  
je szc ze z a ła tw ia n ie  fo rm a ln o ś c i 
p ra w n y c h , a  p rzed e  w s z y s tk im  w p ła  
ce n ie  s u m y , za k tó rą  z a k o n n ic e  
fra n c u s k ie  o d s tą p iły  s w ó j d o m : 2,5 
m in  d o la ró w , z n a jd u ją c  sob ie  w  za ­
m ia n  m n ie js z y . F u n du s ze  z b ie ra n e  
są na c a ły m  św iec ie . P o la c y  i  P o ­
lo n ia  ro zs ian a  na c z te re c h  k o n ty ­
n e n ta c h  ło żą  n a  te n  o b ie k t  k t ó r y  
m a  b y ć  d a re m  d la  p ap ie ża  — P o la ­
k a . A k c ją  k ie r u je  D u s z p a s te rs k i O -  
ś ro d e k  d la  P ie lg rz y m ó w  „ C o rd a  — 
C o rd i”  (S e rc a  —  S e rc u ) P o w o ła n y  
clo ży c ia  w  1979 ro k u , rozszerza  
w ie k o w ą  d z ia ła ln o ś ć  H o s p ic ju m  k o ­
śc io ła  św . S ta n is ła w a  w  z a k re s ie  
p o lsk ie g o  p ie lg rz y m s tw a .

W K A Ż D Ą  środę na papieską 
audiencję generalną przybywa 
do Rzym u liczna rzesza p ie l­
grzym ów polskich i po lo n ij­
nych. Latem  zeszłego roku  by­
wało, iż grupy z k ra ju  liczy ły  
i  po 800 osób. Pow inny mieć 
pun kt oparcia, zorganizowane 
noclegi, ciepłą strawę, program  
re lig ijn y  ale i k u ltu ra ln o -tu ry -  
styczny. Wszystko w atmosferze 
rodzinnej. Na m iarę fak tu , że 
papieżem jest Polak. Już dziś, 
m im o że o fic ja lne  przekazanie 
Domu nastąpi na jprawdopodob. 
n ie j dopiero jesienią, w  trzecią 
rocznicę p o n ty fika tu  p rzew ija ją  
się przezeń pierwsze grupy p ie l­
grzym ów, przeważnie m łodzie­
ży.

W  Domu przy V ia  Cassia mie­
szkali m. in . Czesław M iłosz 
i  Lech Wałęsa z delegacją „So­
lidarności” .

Zb ign iew  C H Y L IŃ S K I 
(Interpress)

„Exxon” najbogatszym
koncernem USA

N O W Y  J O R K  P A P . M a g a z y n  k ó l 
gosp o d arc zyc h  „ F o r tu n e ”  o g ło s ił do  
ro c z n ą  lis tę  500 n a jb o g a ts zy c h  k o n ­
c e rn ó w  a m e ry k a ń s k ic h , o p a rtą  n a  
o b ro ta c h  i  w p ły w a c h  ty c h  f i r m . N a  
p ie rw s z y m  m ie js c u  „ E x x o n ” , o k u ­
p u ją c y  to  m ie js ce  n ie p r z e rw a n ie  od  
z e p c h n ię c ia  zeń  w  1955 ro k u  k o n ­
c e rn u  sa m o chodow ego  „ G e n e ra l M o ­
to rs ” . „ E x x o n ”  je s t  p ie rw s z ą  f irm ą ,  
k tó r e j o b ro ty  w y ra ż a n e  są lic zb ą  
d w u n a s to c y fro w ą  103,1 m td  d o i. 
w o b ec 79,1 m ld  d o i. w  1979 ro k u .  
K o n c e r n y  n a f to w e  z a ję ły  łą c zn ie  
c z te ry  m ie js c a  w  c z o ło w e j „ p ią tc e ” .

W  1980 r .  k o n c e rn  „ G e n e ra l M o ­
to rs ”  z o s ta ł ze p c h n ię ty  z  d ru g ie g o  
m ie js c a  n a trz e c ie  p rze z  d ru g ie g o  
p o te n ta ta  n a fto w e g o  „ M o b i l” . T e n  
n a jw ię k s z y  k o n c e rn  sa m o ch o d o w y  
w  U S A  p o d o b n ie , ja k  je g o  t r z e j  
k o n k u re n c i z D e t r o it ,  w  ub . ro k u  
z a n o to w a ł d u że s tra ty . W szyscy p ro  
d u c e n c i sam o ch o d ó w  w  1980 r .  
s tra c il i 4,2 m ld  d o i., c z y li w ię c e j, 
n iż  w  1979 ro k u . S p a d e k  w a rto ś c i 
s p rze d a ży  w  te j  g a łę z i p rze m y s łu  
w y n ió s ł 18,4 m ld  d o i. „ F o rd ” , k tó r y  
b y ! c z w a r ty  w  1979 r .  p rze s u n ą ł się 
n a  szóste m ie js c e  za  k o n c e rn y  n a f ­
to w e  „ T e x a c o ”  i  „ S ta n d a rd  O il  o f  
C a li fo rn ia ”  —  a c z w a r ty  p ro d u c e n t  
sa m ochodów  „ A m e r ic a n  M o to rs ”  
sp a d ł ze 10» n a  155 m ie js c e .

Z y s k i n e t to  w s z y s tk ic h  506 k o n ­
c e rn ó w  w  1980 r .  s k u rc z y ły  się o 
p ra w ie  10 p ro c . p rz y  u w z g lę d n ie n iu  
in f la c j i .  B ez u w z g lę d n ia n i*  w zro s ­
tu  cen  z y s k i c zo ło w y c h  500 p o te n t* ,  
tó w  w  m in io n y m  ro k u  p o d n io s ły  
się  z a le d w ie  •  3,8 p roe.



W tym  przypadku wiadomo 
chociaż z grubsza, co jest pod 
spodem.
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N iezn an e  p iękn o  szczecińskich  zab ytkó w

Tajem nica kościółka  
na Krzekow ie

KO Ś C IÓ Ł na K rzekow ie  od­
s ło n ił więc jedną ze swych ta ­
jem n ic. O dkrycie  te j po lich ro ­
m ii by ło  dla znawców ogrom ­
nym  zaskoczeniem. W  żadnych 
dokum entach nie znaleziono 
w zm iapek wskazujących na je j 
is tn ienie . N ie zachowały się ró ­
w n ież  inne przesłanki pozwala­

jące na takie przypuszczenie. 
A u to r (autorzy?) dzieła pozo­
staje nieznany. Pewne jest ty l­
ko, że powstało ono w p ie rw ­
szych latach X V II I  stulecia. 
Sam kościółek nadal jest 
zabytkiem  m ało znanym. Dość 
skąpa wiedza na jego tem at p ły  
nie z n ielicznych przekazów pi 
sanych i tego, co można z w ierz 
chu zobaczyć. N ie is tn ia ły  mo­
żliwości, aby gruntow n ie  zba­
dać ten obiekt. Do dziś np. je ­
den z oryg ina lnych gotyckich 
p o rta li pozostaje zamurowany.

O tynkow anie łub zam urowa­
nie arch itektonicznych deta li — 
dziś bezcennych przez swą za­
bytkow ą wartość — było zab;e- 
giern dość rozpowszechnionym. 
K iedy ty lko  gustom ja k ie jś  epo­
k i przestawały odpowiadać ka­
nony i w a lo ry  poprzednich — 
często w  ten w łaśnie sposób po 
zbywano się niechcianych o r­
namentów i innych szczegółów 
architektonicznych, a obok nich 
po jaw ia ły  się nowe, ju ż  bardziej 
współczesne. W iele szczecińskich 
zabytków posiada stare w a r­
stwy tynku  oraz rozm aite nad­
budowy. Co się pod n im i zna j­
duje — przeważnie nie w iado­
mo. P rzyk ład kościółka na 
K rzekow ie  uczy, że mogą to 
być rzeczy bezcenne... (.Ir)

T a j e m n i c z o ś ć  i m aje­
stat zabytkowych budow li 
z zam ierzchłych stuleci 

w yw o łu ją  zawsze u obserwato­
rów  pew ien szczególny nastrój, 
k tó ry  każe zatrzym ać się dłużej 
p rzy danym  obiekcie, uciec m y­
ślą w  odległe lata...

Pierwsze w zm ianki o koście­
le  pod wezwaniem T ró jcy  Prze­
najśw iętszej na Krzekow ie po­
chodzą z 1261 roku, k iedy to  zo­
sta ł u fundow any ja ko  dar 
dziękczynny przez jedną z fra n ­
cuskich rodzin. Jednak na j­
starsze zachowane do dziś frag ­
m enty kościółka — kamienne 
m u ry  — wzniesiono w  sty lu  go­
tyck im  w  X V  w ieku. Najcen­
n ie jszym i detalam i a rch itek to ­
n icznym i zachowanymi z tego 
okresu są ostro łukow e blendy 
(„ślepe okna” ), usytuowane we 
wschodnim  szczycie budowli.

W  następnych latach przy 
kościele dobudowano kaplicę, 
posiadającą ostro łukowe porta ­
le. Jeden z n ich (tró juskokow y) 
jest cennym i rzadkim  zabyt­
kiem  dawnego budownictw a.

W  X V II I  w. wypaczono n ie­
skazitelnie gotycki s ty l kościół­
ka. Przem urowano część otwo­
rów  okiennych, zam urowano je ­
den z porta li, a całość o tynko­
wano. Żeby zaś kanonom obo­
wiązującego wówczas sty lu  — 
baroku — stało się zadość, do­
budowano drewnianą wieżę. 
Zwieńczono ją  ośmioboczną la ­
ta rn ią  (n iew ie lka  nadbudówka 
mieszcząca dzwon i przepusz­
czająca do wnętrza św ia tło  
dzienne) oraz typowo baroko­
w ym  hełmem. Na m eta low ej 
chorągiewce, umieszczonej na sa 
m ym  szczycie wieży, w idn ie je  
napis: Anno Dom ini 1725.

Kościółek względnie szczęśli­
w ie  i  bez większych uszczerb­
ków  (pom ija jąc rabunki cenne­
go wyposażenia) p rze trw a ł okre­
sy ko le jnych wojen. Przez w ie­
k i i lata pozostawał zabytkiem  
średn ie j klasy, naw et ja k  na 

.ubog i w  tak ie  w a lo ry  Szczecin. 
B y ł typow ym  przykładem  w ie j­
skiego kościółka, noszącego — 
dość częste to zjaw isko w  Euro­
pie — ślady barokow ych prze­
róbek i upiększeń na gotyckim  
oryginale.

I  dopiero wiosną 1974 roku 
nastąpiło banalne z pozoru zda­
rzenie. któ re  zapoczątkowało 
przełom  w  dziejach b ud ow li I

zadecydowało o je j,  ocenianej 
dziś jako  w y ją tko w e j w  skali 
m iasta, randze. Z otynkowanego 
stropu odpadł bowiem  n iew ie l­
k i fragm ent zaprawy. Ksiądz 
S tanisław  W łodek, proboszcz pa 
ra fi i,  oglądając powstałą w yrw ę, 
dostrzegł na odsłoniętej płasz­
czyźnie ślady jakiegoś m a low i­
dła. Z aw iadom ił wojewódzkiego 
konserwatora zabytków, a ten 
z lecił badania i dokonanie od­
pow iednich ekspertyz W yko­
nawcą tego zadania oraz póź­
niejszej konserwacji o d k ry te j w 
tych właśnie okolicznościach 
cennej po lich rom ii b y ł konser­
w a to r technolog Stefan W ó j­
c ik  ze Słupska.

Po zerwaniu położonej w X IX  
w. w a rstw y tyn ku  i  po d b itk i z 
trzc iny  stwierdzono, że pod n i­
m i, na X V III-w ie czn ym  stropie 
z sosnowych desek, zna jduje się 
w ie lobarwne m a low id ło  o treści 
sakra lnej. M im o że stopień 
zniszczenia te j p o lich rom ii oce­
niano na 50 proc., je j stan — 
w  porów naniu  z innym i, odk ry ­
w anym i w  podobny sposób — 
by ł stosunkowo niezły. Do roku 
1978 trw a ły  prace konserw ator­
skie. W ich ramach zdemonto­
wano cały strop (52 deski o 
różnych szerokościach, ułożone 
w  dwóch rzędach, całość m ie­
rzy  14X8,8 m), usunięto przy 
tw ierdzoną niezliczoną ilością 
gwoździ podbitkę z trzc iny , za­
atakowane przez grzyb i  owady 
deski nasączono stosownym i 
preparatam i, posklejano pęk­
nięcia, uzupełniono u b y tk i 
drewna, zakitowano o tw o ry  po 
gwoździach. Po zdjęciu resztek 
zaprawy, p rzyw ie ra jące j — 
zgodnie z in tenc ją  X IX -w ie c z - 
nego m urarza — do pow ierzch­
n i m alow id ła, u trw a lo no  osypu­
jącą się w arstw ę m alarską, ca­
łość dzieła uczyte ln iono poprzez 
punktow anie b raku jących fra g ­
mentów.

Poddane tym  zabiegom m alo­
w id ło  zostało na pow ró t zamon­
towane w  kościółku. Przedsta­
w ia  ono na t le  jasnego nieba 
dw ie sceny w ow alnych obra- 
mowaniach z liśc i laurow ych — 
Zw iastowanie oraz M od litw ę  w  
O grojcu. Pomiędzy n im i sym­
bole m ęki — k ie lich  i  serce z 
krzyżem. W  narożnikach p o li­
ch rom ii, w  ko lis tych tondach, 
w id n ie ją  postacie ewangelistów.

Święta Wielkanocne
dawniej i dziś

W OBCHODACH chrześcijań­
skiego Święta Wielkanocne­
go test wiele elementów 

przypominających rytuał kultu 
Adonisa, boga roślinności i płod­
ności, czczonego w czasach sta­
rożytnych przez semickie ludy 
Babilonii i Syrii, a także Greków. 
Według mitu greckiego, Adon.s 
został zabity przez dzika na gó­
rze Liban, a z jego krw wyra­
stały anemony. Według podań 
hebrajskich, przebywoł on pół ro­
ku w podziemiach, pół na ziemi, 
kiedy powracało na mq życie bio­
logiczne.

Co roku na wiosnę w Azji Za­
chodniej i na wyspach greckich 
wizerunek boga przybrany w ca­
łun wrzucano do morza. Następ­
nego dnia w wielu miejscowo­
ściach obchodzono uroczyście je­
go powrót do życia. W w ielke j 
fenickiej świątyń* Asarte w Byb- 
lus symboliczną śmierć Adonisa 
opłakiwano przy dźwiękach fletu, 
a następnego dnia obchodzono 
jego zmartwychwstanie. Wierzono 
też, że wstępował on wówczas 
do nieba.

Znawcy kultur ludów pierwot­
nych twierdzą, że ofiary ludzk.e 
składano w celu przebłagana 
gniewnych bóstw. Wierzono bo­
wiem, iż zmarli powracają na zie­
mię w postaci kiełkującego zbo­
ża i powodują odradzanie się ro­
ślinności. W starożytnych Atenach 
wierzono, że podczas marcowego 
święta zmarłych ich duchy wra­
cają na ziemię i „wchodzą" w 
zakwitające drzewa, kwiaty i kie ł­
kujące zboże. Również starożytni 
Egipcjanie opłakiwali śmierć swe­
go boga przyrody — Ozyrysa, a 
potem świętowali jego zmartwych 
wstanie. Wierzyli oni, że bóg Ra

zsyła na ziemię boga Ambisa z 
głową szakala, który spowija za­
mordowanego Ozyrysa w Imane 
bandaże i przy pomocy Izydy 
przywraca go do życia. Zabijanie 
boga było też ważnym elemen­
tem kultury Azteków w starożyt­
nym Meksyku.

Według wierzeń starożytnych 
oraz ludów pierwotnych, śmierć 
boga była niezbędnym warunkiem 
wszelkiego odrodzenia się. Echa 
tej wiary znajdują się też w sło­
wiańskich, germańskich i celtyc­
kich obyczajach „wynoszenia 
śmierci", obchodzonych u progu 
wiosny. Np. na Śląsku kawałki 
podartej kukły, uosabiającej 
śmierć, rozrzucano, po polach, co 
miało zapewnić urodzaj obfi­
tość plonów w nowym roku.

CO Z DATĄ
ŚWIĄT WIELKANOCNYCH?

W STAROŻYTNYM Rzymie 24 I 
25 marca w dzień zrównania wio­
sennego obchodzono święto 
śmierć i zmartwychwstania boga 
trygijskiego Attisa. Początkowo i 
chrześcijanie świętował zmar­
twychwstanie Chrystusa 25 mar­
ca. Wiara bowiem, że cierpiał on 
na krzyżu właśnie w tym dniu, 
była głęboko zakorzeniona u je­
go pierwszych wyznawców 
Prawdopodobnie na początku 
swego istnienia Kościół, ze wzglę­
dów taktycznych, ustanowił datę 
święta na dzień zrównania wio­
sennego, aby zharmonizować iq 
ze świętem Attisa i skierować je­
go kulf na kult Chrystusa. Kom­
promis ten przyczynił się wal­
nie do zwycięstwa religii chrze­

ścijańskiej w Rzymie, a potem 
Europie.

W odczuciu pierwszych chrze­
ścijan; krzyż był symbolem hańby, 
bowiem przez ukrzyżowanie ka­
rano najgorszych przestępców. 
Dlatego czul on do tego znaku 
nieprzezwyciężoną awersję. Dz a- 
ło się tak, mimo że krzyż jako 
symbol boskości -stmał już w za­
raniu kultury ludzkiej. Dowodzą 
tego wykopaliska • znaleziska su- 
merskie, -ndyjskie, syryjskie, per­
skie, galijsk e, egipskie, a także 
europejskie z epok kamiennej i 
indiańskie obu Ameryk.

Dopiero w V wieku n. e krzyż 
jako symbol Chrystusa, ofiarnej 
śmierć * zmartwychwstania 
wszedł w powszechne użycie Na­
stąpiło to w ponad 100 lat po 
zniesieniu kary śmierć przez u- 
krzyżowame przez cesarza Kon­
stantyna Wielkiego.

NA WSI ŁOWICKIEJ

W WIELU wsiach łowickich, 
gdzie zachowało się dużo starych 
obrzędów —  w przeddz'eń W iel­
kanocnych Świąt istniał do nie­
dawna zwyczaj mycia się w rze­
ce, co miało zapewnić zdrowie 
i urodę. Wierzono też, że kto 
pierwszy nabierze wody ze stud­
ni. temu będą „szykowały się" 
pszczoły. Kolorowym bibułkami, 
maczanymi w wodzie, barwiono 
jajka. We ws Wygoda jajka far­
bowano na kolor pomarańczowy 
wywarem z bazi topoli. W Dzień 
Wielkanocny po powrocie z ko­
ścioła urządzano wyścig- bryczka- 
rrv i wozami. Wierzono, że temu, 
kto pierwszy przybędzie do do­
mu — powiedzie się w gospodar­
stwie. Nie można było tego dn a 
odpoczywać leżąc, bo uważano, 
że na skutek tego wylegnie zbo­
że len

Na drugi dzień po dyngusie 
chłopcy obnosili po wsiach „ko­
gutka" wykonanego z drewna, 
którego umieszczano no dwuko­
łowym wózku wraz z lalkom j -  
branym po towicku. Natomiast 
dziewczęta obnosiły „ga-k”  — 
małe drzewko, przystrojone w s tą ­
żeczkom- z bibuły oraz lalkami.

czasie Swiał Wielkanocnych 
ooshodzono też pdft> z chorqqwo 
m; kościelnymi, co miało zooew- 
nić urodzaj ! odwrócić kle?k-

Do dzisiejszych czasów prze­
trwało malowanie jajek, dyngus 
1 obchodzenie pól z choragwa- 
mi. Zamka natomiast piękny oby­
czaj chodzenia po wsiach z ko­
gutkiem i gaikiem

Joanna iWANiCKA
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Promienie z głąbi ziemi
GŁĘBOKO pod powierzch­

nią ziemi, od k ilk u  do 
k ilkuset m etrów  pod na­

m i, p łyną podziemne rzeki i 
strum ienie, rozciągają się pod­
ziemne jeziora. Ten cały wod­
ny system u k ry ty  przed naszym 
wzrokiem  wyw iera w p ływ  na 
nasze życie, tak ja k  na wszel­
k ie  zjawiska przyrody zacho­
dzące na Ziemi.

Stwierdzono ponad x wszelką 
wątpliwość, że podziemne zbiór 
n ik i wodne, tak ja k  różnego 
rodzaju złoża m inerałów, a ta k ­
że zakopane przedm ioty — pro­
m ieniu ją . Jest to, ja k  w ykazu­
ją badania, prom ieniowanie o 
najsłabszej intensywności, em i­
towanie fa l u ltrad ług ich  o czę­
stotliwości najniższej (od 1 do 
16 Hz) i dlatego nie zawsze da­
jące się w ykryć za pomocą 
najczulszej nawet apara tury na 
ukowej.

Niezawodnym aparatem po­
m iarow ym  jest natomiast czło­
w iek obdarzony zdolnościami 
radiestety, wyposażony w na j­
p rym ityw nie jsze pod słońcem 
narzędzie — różdżkę. Oto po­
wód, dla którego zjawisko te ­
go szczególnego prom ieniowania, 
cała gałąź wiedzy em pirycznej 
zwana radiestezją stała się do­
meną różdżkarzy i dopiero pd 
niedawna stanowi przedmiot 
zainteresowania nauki.

Promieniowanie, jego in ten­
sywność, zależy od w ie lu czyn­
n ików : głębokości na k tó re j wy 
stępuje żyła wodna, szerokości 
podziemnego nurtu , układu 
w arstw  geologicznych. N a js il­
n ie j owa radiacja występuje w 
miejscach położonych nad skrzy 
żowaniami podziemnych cieków.

Na emisję fa l u ltrad ług ich  
reagują rośliny i zwiex*zęta. Ro­
ślinność porastająca miejsca na 
promieniowane jest chora, ka r­
łowata, niekiedy je j wegeta­
cja zamiera (charakterystyczne 
„ścieżki zwierzęce”  do źródeł).

Część ‘św iata przyrody „ lu b i”  
radiację wodną. W grupie roś­
lin  czujących się dobrze w  na­
prom ieniowanych miejscach znaj 
dują się dąb, olcha, leszczyna, 
śliwa, orzech, bluszcz, czosnek 
i cebula. Wśród zw ierząt — m i­
łośników  prom ieni są koty, so­

wy, szpaki, węże, m rów k i, 
pszczoły i osy.

Większość gatunków roślin i 
zwierząt, tak jak i człowiek, 
kiepsko znosi radiację. S tre fy 
nienapromieniowane, a więc 
dla ludzi bezpieczne. — wyzna­
czają pięknie rozrośnięte lip y  
(stąd stara słowiańska tradyc ja  
odpoczynku pod lipą), buk i, jo ­
d ły, jabłonie. Nie znoszą radia­
c ji ziem niaki, pom idory i ogór­
ki. Nie zawsze więc nieurodzaj 
zależny jest od gleby i pogo­
dy. U n ika ją  miejsc naprom ie­
niowanych psy, krowy, konie, 
świnie, drób. Jaskółk i i bocia­
ny w iją  swe gniazda ty lko  na

domach znajdujących się poza 
strefam i, radiacji. Stąd też i 
głębszy sens ludowego m niema­
nia o tym , że gniazda tych 
ptaków przynoszą szczęście do­
mowi.

Człowiek, którego natura lny 
in s tynk t samozachowawczy zo­
stał zdławiony, zagłuszony przez 
współczesną cyw ilizację, k tóre­
go zmysły są przytępione, nie­
w rażliw e na subtelne sygnały 
natury, nie um ie sam rozpo­
znać miejsc naprom ieniowa­
nych. Z d rug ie j strony radia­
cja żył wodnych ma niszczy­
cie lski w p ływ  na nasze zdrowie 
i samopoczucie. Stwierdzono, że 
mieszkańcy domów zbudowa­
nych ponad skrzyżowaniam i 
podziemnych cieków — a ta­
ka radiacja jest szczególnie s il­
na — są m nie j odporni na róż­
ne choroby, częściej ulegają de­
pres ji psychicznej, a nawet go­
rzej układa im  się życie rodzin 
ne.

W dawnych czasach chłop 
polski, n im  w yb ra ł miejsce na 
chałupę, obserwował zachowa­
nie się bydła. Tam gdzie k ro ­
wy, puszczone luzem, odpoczy­
wały najchętniej, gdzie traw a 
rosła n a jbu jn ie j, budował dom 
i  oborę. W m iejscu, którego 
bydło unika ło na jskrzę tn ie j —

kopał studnię, bezbłędnie na­
tra fia ją c  na wodę.

Przy pomocy różdżkarzy w y­
b ie ra li bezpieczne od rad iac ji 
m iejsca na stałe rezydencje i 
obozy wojenne rzymscy wodzo­
wie. Z czasem, gdy nastał w iek 
elektryczności i  pary, różdżka 
stała się w mniem aniu rzecz­
n ików  postępu re lik tem  zabo­
bonów przeszłości. Owszem, wy 
korzystywano umiejętności ra ­
diestetyczne różdżkarzy w po­
szukiwaniu złóż ropy naftowej, 
źródeł wody, nie traktowano 
jednak poważnie zjawiska pro­
m ieniowania podziemnych cie­
ków. Dlatego też, wbrew tra ­

dycy jnym  zaleceniom, wznoszo­
no domy i pałace, budowano 
całe dzielnice m iast w  m ie j­
scach w yją tkow o niekorzyst­
nych, ponad splotam i żył wod­
nych. Wiele m iast w  Polsee roz 
budowano właśnie w  ten spo­
sób. Jednym  z n ich jest też 
Szczecin. Poważne badania tych 
zjaw isk, nie obojętnych dla 
zdrowia człowieka, rozpoczęto 
dopiero niedawno. W Polsce 
problem atykę tę pod ję li naukow 
cy: Lech Radwanowski (b io fi­
zyka, biocenotyka), W łodzimierz 
Sedlak (biofizyka, elektronika), 
Stefan Manczarśki (fizyka, psy­
chotronika), W ilhe lm  Rotkie­
w icz (fizyka), Ju lian  A leksan­
drowicz (hematologia, ekologia).

W pływ  promieniowania te l- 
łurycznego (ziemnego) na orga­
nizm y żywe, a przede wszyst­
k im  na człowieka, bada się w 
Stanach Zjednoczonych, krajach 
Europy zachodniej, a także w 
ZSRR (schorzenia naczyń krw io  
nośnych, choroby tarczycy, bio- 
e lektron ika  mózgu). Równocześ­
nie poszukuje się skutecznych 
sposobów uniknięcia szkodli­
wych skutków  promieniowania 
w a rstw  wodonośnych. Trudno 
bowiem ewakuować całe miasta 
czy osiedla z terenów znajdu­
jących się w  strefie in tensyw­
nej rad iac ji, poaa pewnym i

szczególnie zagrożonymi m ie j­
scami.

Można więc szkodliwe pro­
m ieniowanie uchylić (skierować 
w  bok), można prom ieniowanie 
w y tłu m ić  — spowodować in ­
terferencję fa l u ltrad ługich , 
wprowadzając czynnik em itu­
jący prom ienie o inne j często­
tliw ości, można również „p rzy­
zwyczaić się” , zaadaptować or­
ganizm do przebywania w  stre­
fie  radiacji.

Starożytni, budując swe pa­
łace na terenach naprom ienio­
wanych, stosowali marm urowe 
posadzki nie ty lko  do ozdoby, 
ale przede wszystkim  w  celu

ochrony przed wpływerrt warstw  
wodonośnych. M arm ur jest zna­
kom itą tarczą, podobnie ja k  k ry  
ształy soli kamiennej. Dobrze 
neutra lizu je prom ieniowanie sól 
kopalna (kamienna) oraz ka­
mień polny. Idealnie wprost 
chroni nas przed w p ływ am i 
podziemnych wód bursztyn.

We Francji, gdzie serio bie­
rze się przestrogi i obserwacje 
różdżkarzy, piwnice naprom ie­
niowanych budynków wykłada 
się p ły tam i z kaolinu. Położo­
ne w  sposób fachowy i dokład­
ny — zapewniają .skuteczną o- 
słonę przed działaniem wód głę­
binowych. Sprawa dotyczy rów ­
nież trwałości samej konstruk­
c ji budynku, gdyż fale u ltra - 
długie — tak niskie, że nie­
uchwytne przez ucho człowie­
ka — potrafią  zarysować n a j­
potężniejsze m ury, spowodować 
uszkodzenia gmachu o masyw­
nych fundamentach.

Do naturalnych środków ne­
u tra lizu jących (nietrwale, przez 
pewien czas) promieniowanie 
telluryczne zalicza się: len 
(włókna i siemię), a więc rów ­
nież ln ianą pościel), gorczycę 
białą, jemiołę, paproć i bluszcz, 
liście i  gałęzie brzozy, czerem­
chy, jesionu i jałowca, łup iny 
orzecha laskowego i w łoskie­
go, pestki m ore li i brzoskwiń.

Do tradycyjnych 'środków prze- 
ciw promiennych należą: chrzan, 
czarna rzepa, cebula i  czosnek. 
Nieprzypadkowa jest więc ich 
rola w obyczajach ludowych.

Znakomicie i d ługo trw a le ' 
chroni przed wpływem  głębino­
wych wód traw a morska; w y­
pełnione nią m aty i materace 
stały się popularne na Zacho­
dzić. Podobne własności, choć 
w mniejszym stopniu i na k ró t­
szą metę, wykazują siano oraz 
pierze. Dobrą osłonę przeciw- 
promienną stanowią skóry zwie­
rzęce — najlepsze są: niedźwie­
dzia, rysia, dzika lub barana. 
Własności te mają również 
wszelkie muszle i łu p iny  ja j.

Niedawne odkrycia radieste­
tów znalazły uznanie n iektórych 
urbanistów. Są już pierwsze o- 
siedla mieszkaniowe, których lo 
kalizację wyznaczono ściśle we­
dług wskazówek lóżdżkarzy, m. 
in. w Katowicach, Lublin ie, 
B rw inow ie (k Warszawy), Sied­
lcach i W rocław iu. Czas, by 
tego rodzaju konsultacja stała 
się trw ałą, obowiązującą p rak­
tyką, dla dobra przyszłych 
mieszkańców nowych domów.

W ie lk im  zainteresowaniem 
cieszył się cyk l p re lekc ji na te­
m at w ie lu  ciekawych, wciąż do 
końca nie wytłumaczonych przez 
naukę z jaw isk z zakresu para­
psychologii, radiestezji!, astro­
logii. O radiestezji i różdżka?- 
stw ie opowiadała pani Leokadia 
Podhorecka — ekspert I I  stop­
nia Wielkopolskiego Stowarzy­
szenia Różdżkarzy i radieste­
tów (jedynej w  kra jach socjali­
stycznych organizacji tego ro ­
dzaju). Zespół tych ludzi, ob­
darzonych nadzwyczajnymi zdoi 
nościami, bywa coraz częściej 
w ykorzystywany do opiniowa­
nia n iektórych przedsięwzięć, 
z ich rad zaczyna się wreszcie 
na serio korzystać m. m. w 
dziedzinie poszukiwań geologicz­
nych.

Przedstawione tu w  niesłycha­
nym  uproszczeniu podstawowe 
wiadomości o skutkach prom ie­
niowania podziemnych ży ł wod­
nych zaczerpnięte zostały głów­
nie z p re lekc ji pani Leokadii 
Podhoreckiej.

J. ŁAW RYNOW ICZ

Różdżkarstwo do łask przywracane

C zy  będc; także w  Szczecinie?

Czworonożni
ratownicy na plaży

Z P Y S K A  p rz y p o m in a  b e rn a r ­
d y n a . T e n  sam  d o b ro d u s zn y  
w y ra z  m o rd y  i  ta  sam a ła ­
godność w  ś lep ia ch , Z  po­

s tu ry  też  je s t po d ob n y . W y s o k i, m a  
s y w n ie  z b u d o w a n y , o s ze ro k ic h  ip ier 
siac h  i  s i ln y c h  ła p a c h . T y lk o  k o lo r  
d łu g ic h  i  gęs tych  k u d łó w  je s t in ­
n y  —  c z a rn y  z le k k im  b rą z o w y m  
n a lo te m .

B e lla  je s t  to w a rz y s k a . M o że  n a ­
w e t  za b a rd zo . N ie  m o że  p rzeb iec  
o b o ję tn ie  o bok b aw iąc eg o  się dziec  
k a  lu b  in n e g o  psa...

—  Z  w ie k ie m  się u s p o k o i — m ó w i 
p W ło d z im ie rz  F ila ń c z u k  — sta n ie  
się b a rd z ie j s ta te czn a  i ,  co tu  u k r y ­
w a ć , b a rd z ie j le n iw a ...

P a n u  F ila ń c z u k o w i m ożna w ie ­
rz y ć . Jest w ła ś c ic ie le m  P u m y ,  
m a tk i  B e ll i ,  k tó ra  d a ła  p o c zą te k  no ­
w e j Mmii szc zec iń s k ie j n o w o fu n d -  
la n d c z y k ó w . F o rm a ln ie  je s t  tch  
t r z y . D w ie  s u k i op isane w y ż e j 1 sa­
m ie c  u p . H e n ry k a  H u b n e ra  w  le ­
ś n iczó w c e  k o ło  P o lic . M o w a  oczy­
w iś c ie  o z w ie rz ę ta c h  z ro d o w o d em . 
P ró c z  tego  w  nas zym  m ie śc ie  za ­
re je s tr o w a n e  są jeszcze d w a  psy t e ­
go g a tu n k u , a d w a  in n e  — choć  
ró w n ie  ra so w e — n ie  z d o b y ły  u zn a ­
n ia  fac h o w có w .

—  T o  s ta ra  rasa a n g ie ls k a  —  opo­
w ia d a  p . F ila ń c z u k . — H o d o w a n o  
ją  g łó w n ie  n a  w y b rz e ż u , p rz y  czy m  
ry b a c y  u ż y w a li ty c h  psów do  w y ­
c ią g a n ia  s iec i n a  b rzeg . D z ię k i te ­
m u  m a ja  ta k  m a s y w n a  b u d ow ę, sze­
ro k a  p ie rś  i  s iln e  ła p y . L u b ią  też  
ry b y . W  in s tr u k c ji  h o d o w la n e j po­
dan o , że w  ic h  ja d ło sp is ie  n a leży

u w zg lę d n ia ć  su ro w e ry b y  m o rs k ie . 
N ie  z n a c zy  to , n ie s te ty , że sa to  
z w ie rz ę ta  d o b re  n a  czasy re g la m e n ­
t a c ji  a r ty k u łó w  s p o ży w czy ch . M u ­
szą ja d a ć  m ięso i  kaszę , a że są 
du że  —  m a ją  te ż  n ie zgo rs zy  ap e ­
ty t . . .

N o w o fu n d la n d c z y k i zaw sze s łu ży ły  
lu d z io m . M a ją  to  ju ż  zak o d o w a n e  
w  g en a ch . S ą ła g od n e , p rz y ja c ie l­
sk ie , s zc ze k a ją  rza d k o  i  b a rd zo  lu ­
b ią  d z ie c i. M a m  w  d o m u  d w ó ch  sy ­
n ó w . G d y  s ta rszy  k r z y k n ie  na  
m łodszego lu b . co g o rsza , d a  m u  
sz tu rc h a ń c a . P u m a  się je ż y  i  ju ż  
g o to w a w y s tą p ić  w  je g o  o b ro n ie .

Z  tą  pom ocą to  p ra w d a  —  do ­
d a je  z n a n y  że g la rz  k p t .  J e r z y  S iu ­
d y . — I le k r o ć  w y r y w a m  ja k ie ś  k rz a  
k i  n a d z ia łc e  c zy  p rzenoszę d rze w o . 
B e lla  b ie rze  w  ty m  u d z ia ł . C hce m i 
u lż y ć , c ią g n ie  ze m n ą  k r z a k , choć 
n ie  zaw sze w  tę  co i  ja  s tro n ę , 
c h w y ta  p o lan o  itn . K ie d y ś  o bse r­
w o w a liś m y  c h ło p a k a  w y c ią g a ją c e g o  
n a  brzeg  m a łą  ż a g ló w k ę . N o  i pies 
n ie  w y trz y m a ł.  R z u c ił się n a po­
m oc i  ra z e m  p o s ta w ili tego  „ K a ­
d e ta ”  n a p ia sk u .

—  P rz o d k o w ie  n aszych  psów — 
c ią g n ie  p. F ila ń c z u k  — n a u c z y li sie 
ś w ie tn ie  p ły w a ć . M o ja  P u m a  np. 
k tó re go ś  d n ia  le k k o  p o ko n a ła  d y ­
stans 10 k i lo m e tró w . S p ra w d z a łe m  
to  p o te m . P o ru s za  się w  w o d z ie  
z w in n ie  i p e w n ie . S a m  je s te m  n ie ­
z ły m  p ły w a k ie m , a le  dośc ignąć ja  
bard zo  t ru d n o .

P re d e s ty n u je  ją  do teg o  sam a b u ­
d o w a. M ię d z y  p a lc a m i nó g  w y k s z ta ł 
c iła  się b ło n a  (choć n ie  sa one c a ł­

k ie m  z a ro ś n ię te ), k tó r a  sp ra w ia , że 
p ły w a  szy b c ie j. U ła tw ia  je j  to  ró w ­
n ie ż  gęs ta  sierść, k tó r a  m a g a zy n u ­
je  p o w ie trz e . G d y  p a trz y  się n a  
psa z  g ó ry , w’ p rzezroc zys te j w o d z ie , 
w y g lą d a  ja k  w ie lk a  czarna k u la . 
C h a ra k te ry s ty c z n e  je d n a k , że w i l ­
goć n ie  d o c ie ra  do s k ó ry . Część k u ­
d łó w . s iln ie  n a tłus zczonyc h , ch ro n i 
psa przed  p rzem ok n ię c ie m . M o że  
d la te g o  t a k  c h ę tn ie  p ły w a  ró w n ie ż  
z im ą  i  lu b i „ k ą p ie le ”  w  śniegu.

N o w o fu n d la n d c z y k i m a ją  bardzo  
ro z w in ię ty  in s ty n k t  ra to w a n ia  to ­
n ą c yc h . N a  Z a c h o d z ie , zw łaszcza w  
A n g li i ,  u ż y w a n e  sa do  tego ce lu  do  
o d b y c iu  s p e c ja ln e j tre s u ry . W  Z w ią ­
z k u  R a d z ie c k im , ja k o  je d y n e  g a­
t u n k i  psów , m a ja  w s tę p  n a  p laże  
T a l l in a , L e n in g ra d u . Noszą w te d y  
sp e c ja ln e  o d z n a k i.

T re s u ra  je s t  s to s u n k o w o ■* p rosta . 
T r w a  oko ło  .4 m ie s ię c y . Polega g łó w  
n ie  n a p rz y u c z e n iu  zw ie rzę c ia  by  
n ie  re ag o w a ło  n a n o rm a ln e  zac h o ­
w a n ie  k ą p ią c y c h  się. M o ja  P u m a  
p rzes zła  ta k ie  s zk o le n ie  i  te ra z  m o­
gę się z n ią  w y b ra ć  n aw et n a  k ą ­
p ie lis k o . J e d n a k  je ś li ktoś z a c zy ­
na za c h o w y w a ć  sie c h a ła ś liw ie , je ś li 
b ije  głośno rę k o m a  o wodę. pies 
n a ty c h m ia s t w s k a k u je  do basenu i 
za c zy n a  ra to w a ć  „to ną ce g o ” .

—  T e n  in s ty n k t  —  dodaje k p t. 
S iu d y  —  m a ją  n a w e t najm łodsze  
psy. B e lla  k ie d y ś  o m a ło  n ie u to ­
p iła  m i żo n y . R zu c iła  sie za n ią  do 
w o d y . zac zęła  ja  c h w y ta ć  zęb a m i, 
u d e rza ć  ła p a m i i  c iągnąć n a lą d ...

—  Z g ad za  się —  p o w iada p. F i -  
la ń e z u k . —  P o d o b n ie  reagow ała  P u ­

m a. p rzy  czy m  żadna s iłą  n ie  m o ż­
na było je j  u trz y m a ć  na b rzegu , 
zw łaszcza gdy k a p a ły  sie d z ie c i. Te  
raz. po p rzes zko len iu  w ie , że j e j  za 
d a n ie m  je s t szy b ko  p o d p łyn ą ć  do 
tonącego  i ta k  się p rz y b liż y ć , by  
m ó g ł ją  c h w y c ić  za k u d ły . I  w  ty m  
m o m e nc ie  n a ty c h m ia s t z a w ra c a  do 
b rzeg u , h o lu ją c  pechow ego p ły w a ­
k a . U m ie  te ż , w  ra z ie  p o trzeb y , 
w s ko c zyć do w o d y  z łodz,i w io s ło w e j 
iu b  m o to ro w e j.

*  * •
S Z E F  szczec ińskiego  W O P R -u  o 

J e rz y  B a k u ła  w ie le  s łyszał o szcze­

c iń s k ic h  n o w o fu n d l*n d c 7 .y ka eh . 
C h ę tn ie  . .p rz y ją łb y  je  na e ta t" ,  do 
pom ocy ra to w n ik o m  w  t ra k c ie  sezo 
n u . P a n  F ila ń c z u k  d ys p o nu je  in ­
s tru k c ją  t re s u ry  i sam  c h ę tn ie  będsle  
s łu ży ł s w y m  d o św iad c zen ie m , ja k o  
że  ju ż  d w u k r o tn ie  u cze s tn ic zy ł w  
p rzes zko len iu . M o że  w ię c . za ja k iś  
ro k . n a  pom oście G łę b o k ie g o  zo b a­
c z y m y  w  s ło ne czn y  d z ie ń  w ie lk ie g o ,  
eza rn eg o  psa. k t ó r y  b ęd z ie  czu w a ł 
nad  b ezp ie cze ń stw e m  ką p ią c y c h  
się?

(te n j
F o to : TL. JodkOW Ski
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S P O TKA ŁEM  go onegdaj 
na mieście. M ia ł obłęd w 
oczach, puste s ia tk i w  rę­

kach oraz dramatyczne pytanie 
na ustach: — Święta za pasem, 
a ja  nic nie mogę dostać — 
dlaezcgo?

— O, przepraszam bardzo — 
odparłem. — T y lko  niech ko­
lega nie obraża polskich kur. 
Ja jek było pod dostatkiem i to 
jest w łaśnie tow ar na te świę­
ta... Chrzan też w idu je  się w  
sklepach, rzeżuchę można w y- 
chodować samemu, a baranów 
to  nawet m amy w  nadmiarze. 
Jedyny poważny problem, fa k ­
tycznie — niem al zasadniczy: 
poważne b ra k i w  dostawach 
czyściochy, czy li gołdy, ale jeś­
l i  ma to oznaczać początek rzą­
dowego program u wykańczania 
p ijaków , to muszę być „za” , 
gdyż rząd obecny popieram...

I  tak  żeśmy sobie pow olu tku 
zeszli z niebezpiecznego tema­
tu  ja k im  jest dziś zaopatrzenie, Rys. M acie j M ie ln ick i

Z a p is k i z e  w s p ó łc z e s n o ś c i

Alejaja, czyli rodaków
wiosenne
na całkiem  dziś bezpieczny te­
m at ja k im  jest polityka .

Patrz pan — ciągnął m ój 
Znajomek — daw nie j Dziennik 
T V  zaczynał się od słów „P ie rw  
szy sekretarz...” , a teraz ty lko  
patrzeć ja k  poleci w  eter „W  
im ię  Ojca...”  Wszystko się po­
kręciło ! Wyczytałem u was w 
gazecie że nasza szczecińska ro ­
botnicza „Solidarność”  * będzie 
m iała na swoim sztandarze Mat 
kę Boską Częstochowską. B a r­
dzo ładnie, ale czy ja , so lidar­
nościowiec - ateista mam pod 
tak im  sztandarem chadzać?

— Ateiście może być wszyst­
ko jedno, ale co zrobić ma ta ­
k i  starozakonny czy mahome­
tanin?

— Arabowie i  Żydzi w  „S o li­
darności” ?! Znasz pan takich?

— Nie znam, ale teoretycznie 
— m ożliwe, no nie?

Coluche
zrezygnował...

T O  będą s m u tn e  w y b o r y  r -  m ó ­
w ią  F ra n c u z i o zb liż a ją c e j się p re ­
zy d e n c k ie j e le k c ji . D laczego  je d ­
n a k  ja k ie k o lw ie k  w y b o r y  m ia ły b y  
b y ć  w esołe?  A  je d n a k  w e  F ra n c ji  
zanos iło  się na p ra w d z iw ą  bom bę... 
śm iec hu . O tó ż w  s z ra n k i za m ie rz a ł  
sta ną ć  n ie ja k i C o lu ch e , bard zo  po­
p u la r n y  w  ty m  k r a ju  k o m ik  (to  
te n  p an  n a  zd ję c iu , ła k o m ie  ze r­
k a ją c y  na M a r ia n n ę ) . Jego „ k a m ­
p a n ia ”  b y ła  ju ż  p o w a żn ie  za a w a n ­
sow ana i sp o d z ie w a no  się t e  n a ­
w e t  m oże zag a rn ąć  p ew ną  ilość  
głosów , k ie d y  C o lu c h e  o g łosił że  
re z y g n u je . N o  i b ęd z ie  sm utn o ...

(F o to  — L U I )  c

rozmowy
— Teoretycznie to m y dziś 

m ie liśm y już być w  rozw in ię­
tym  socjalizmie, a co jest? W y­
chodzenie z fazy „socjalizm u 
rodzinnego...”

DALSZYCH słów nie przyta­
czam. Nie do druku. Po prostu 
raz jeszcze m usieliśm y sobie u l­
żyć. Tak ja k  wszyscy, przepra­
szam — tak ja k  większość. A  
potem, rzecz jasna, przeszliśmy 
do prób ratow ania gospodarki. 
W  końcu n ik t  inny  tego nie 
zrobi ja k  ty lko  c i k tó rzy  tu, w 
tym  k ra ju  (bardzo brzydki 
zwrot, chociaż używa go i pan 
Rakowski i pan Wałęsa) b y li 
i  muszą być. Bo nie m ają k rew  
nych w  Liverpoolu , bo nie w i­
dzą się w żadnych „podw ójnych 
układach” , bo wreszcie tacy już 
są...

Ma być trudno, ma być jesz­
cze gorzej (tak mówią), ale są 
też szanse „zbudowania w  Pol­
sce po raz pierwszy systemu 
ekonomicznego z prawdziwego 
zdarzenia.”  Cudzysłów wskazu­
je, że to jest cytat. W ypowiedź 
fachowca wysokie j k lasy i ran­
gi. Sam bym  takiego zuchwal­
stwa („po raz pierwszy...” ) nie 
wypowiedzia ł, nawet wiedząc 
że G UKPPiW  czuwa. A le  prze­
cież m in is ter Krzak wie co mó­
w i i ja  mu wierzę. „W ia rą  czy­
n i cuda”  jednak w  tym  przy­
padku na jak iś  cud liczyć za 
bardzo nie można. Trzeba na­
tom iast w ierzyć w  szybkie po­
zbieranie się rodaków do ku ­

py, i  to niezależnie od tego ja ­
k ie  sobie sztandary zafundują 
(ach, ja k  m y lu b im y te pro­
porce...), byle ty lko  cele były 
jasne i  jednoczące.

Tyle na dziś. A ju tro?
JUTRO ŚW IĘTA! A więc — 

wesołych i  pogodnych. Pogodę 
zresztą ostatnio m ie liśm y p ięk­
ną. „Ja k i rząd — taka pogo­
da”  tw ie rd z i artysta Jan Kacz­
m arek. Oby się nam to spraw­
dzało! A lle lu ja .

M a r e k  D O N A T

Jeżeli będziecie w Warszawie...

„Młoda Egida” zaprasza
— O PUBLICZNOŚCI KABARETOWA, ty słyszysz więcej, niżli 

niosę słowa... Proponujemy dziś Czytelnikom krotkę wizytę w 
nowym kabarecie, który dopiero co się skrzyknął i nazwał się 
z całym rozmysłem „Młodą Egidą” . Wypróbowany w bojach sa­
tyrycznych kabaret Jana Pietrzaka „Pod Egidą" użyczył nawet 
noworodkowi swojej stołecznej siedziby kawiarni „Zacisze". Oto 
tekst z inauguracyjnego programu „Młodej Egidy", która daje 
niejedną okazję do refleksji i wspólnej zabawy.

Czy tu się pali?
— N IC  T U  S IĘ  N IE  P A L I?  T o  dzdwne. P o ls ka te ra z  z ro b iła  

się s tra s zn ie  ła tw o p a ln y  k r a j.  O d  czasu ja k  w  W a rs za w ie  sp ło ­
n ą ł m a g a zy n  z k a m ie n ie m  b u d o w la n y m , ty lk o  ju ż  W is ła  m oże  
się z a ją ć . I  w  ty m  K a r l in ie  a fe ra . N o , to  a k u ra t  m u s i a ł o  się 
z a p a lić , bo  k ie d y  d w a dz ieś c ia  la t  te m u  b u d o w a li te n  ru ro c ią g  z 
P ło c k a ... p rzep ra sza m  do P ło c k a  d ec y z ją  w ła d z , zre sztą  n ie  n a ­
szy ch , to  p o w ta rz a li, że w  P olsce ro p y  to  ze św iecą szukać . N o  
i  o d  te j  ś w ie c y  się z a ję ło . P rz e d te m  o d k ry liś m y  coś w  S u w a l-  
s k ie m , a le  z a ra z  z a k ry li ,  bo  podobno  ¿a b lis k o  ty c h . . je z io r .  B a ­
l i  s ię z a tru c ia  ś rod o w isk a . T rze b a  je d n a k  p rzy zn a ć , że b ły s k a w ic z ­
n ie  z a p ro s iliś m y  s p e c ja lis tó w  od  gaszen ia ... z W ę g ie r . T o  ta k , 
ja k b y  ściągać z A n g o li fa c h o w c ó w  od s p rzą ta n ia  śn iegu . T a m  
na_ W ęg rzec h  je s t zw y c z a j, że ja k  ro d z ic e  w id zą , t e  d z ie c ia k  je s t  
le ń . to  go ks zta łc ą  n a  g as ic le la  ro p y . bo  to  p rz y n a jm n ie j w ia d o ­
m o , że w  ż y c iu  ro b o ty  n ie  zn a jd z ie . O  zg ła sza li się też  in n i  
sp e cja liśc i z pom ocą. D użo  — p a p ie ru  na p a s zp o rty  b y  z a b ra k ło . 
A le  n ie  sk o rzy s ta liś m y . C hocia ż w  te  ś w ię ta  w  p rze zo rn y c h  do­
m ach  je d n o  w o ln e  n a k ry c ie  d la  n ie sp o d ziew an eg o  gościa b y ło . 
N are szc ie  w ia d o m o , co oznacza te n  n a p is  p rz y  o k n ie  w  pociągach  
p rz y ja ź n i „ N ie  w y c h y la ć  się” .

I  zaczęła  się k a m p a n ia , ja k  to  gasić. L u d z ie  s ła li p ro je k ty . R y ­
bacy, a k to r z y , t ra k to rz y ś c i — sam i fa c h o w c y . B o  te ra z  jest tak a  
ko n c e p c ja , że k a ż d y  n a p ra w ia  cudze: w łó k n ia r k a  re o rg a n izu je  
g ó rn ic tw o  k o n d u k to rz y  p rze m y s ł, in ż y n ie r  p ro w a d z i szc zyp io rek  — 
p o rząd e k  ja k  w  S e jm ie . P rz e w a ż a ła  te n d e n c ja , że b y  w  ogóle n ie  
gasić. B y ł p ro je k t ,  że b y  z ro b ić  ta m  n as tę p n ą  o lim p ia d ę  — zn icz  
ju ż  je s t, je d z e n ie  w e zm ą ze sobą —  m a ja  d ośw iadczen ie . In n y  b y ł 
p ro je k t , ż e b y  H u ta  „ B a ild o n ”  z ro b iła  d u ża fa je r k ę , R a c ib ó rz  k o ­
cio ł i w  ra m a c h  d e m o k ra ty z a c ji ro b iło b y  się ta m  je d n ą  zupę d la  
całego sp o łe cze ń stw a . A  d o rad c y  gospodarczy sprzed S ie rp n ia  tw ie r ­
d z ili , że b y  n ie  gasić ty lk o  o b u do w ać h u tą  — od czasu ja k  o n i 
o b u d o w a li h u tą  p o le  szc zaw iu  pod K a to w ic a m i, że b y  m ie ć  suro ­
w iec, ju ż  n ic  nas n ie  zd z iw i. A le  ja k  do b rze  p ó jd z ie  to  b ęd z ie ­
m y  m ie li  48 w o je w ó d z tw  i  s z e jk a n a t k o s za liń s k i. C ie k a w e , co  
ten  S z e jk  jeszcze^ sobie k u p i. W szys tko  ju ż  zd ąży ł k u p ić  i  po ­
b u d ow ać  ja k  b y ł s e k re ta rze m . N o . żon  b ęd z ie  m ia ł w ię c e j. Ja k  
ka żd a  zechce z ro b ić  d o k to ra t  to  d y p lo m ó w  d la s tu d e n tó w  z a b ra k ­
n ie . A  p o te m  zgasło. P o dobno  b ez t ru d u . W y s ta rc z y ło  s p ro w a­
dz ić  o d p o w ie d n ic h  fa c h o w c ó w  — ze  s tra c h u  zgasło, i  te ra z  ro z ­
w a ż a ją  ja k  d u że , są z ło ża  —  o d d e le g o w an o  je d ne g o  le k a rz a  in te r ­
n istę , k tó r y  m a  z a w ia d o m ić  spo łeczeństw o  k ie d y  sk o ń czy  się w y ­
le w  a zaczn ie  w y s ię k . A  w y s ta rc z y  zaczekać p rz y  te le fo n ie  — ja k  
zaczną d zw o n ić  A ra b y , że  u n ic h  c iś n ie n ie  spada, t o : duże z ło że . 
T ra n s p o rt  zaś ro zw ią za n o  ta k . że je d e n  s ta te k  z b io rn ik o w ie c  m a  
p ły w a ć  n a to  w y b rz e ż e  — b rać  ro p ę  i  zaw o zić  do G d a ńs ka . P o ­
m y s ł d o b ry  t y lk o  go trz y m a ć  na sm yc zy , że b y  się d a le j n ie  f a ­
ty g o w a ł. A  w  o s ta tn ic h  d n iac h  o ka za ło  sie. żeb y  n ie  zn iszczyć  
z łoża , to  n a le ż y  n ic  n ie  w y d o b y w a ć . P o  p o d lic zen iu  ko s ztó w  w y ­
c h o d z i że je d n a  f a je rk a  k o s zto w ała  nas pó ł m il ia rd a  z ło ty c h . P o  
stro n ie  zy s k ó w  — ś w ia to w y  re k o rd  w  w y so k oś ci p ło m ie n ia . C ho ­
c ia ż  z tą  ry w a l iz a c ją  m ię d zy n a ro d o w ą  jest n ie ja s n a  s p ra w a . Są 
łi^ a je , gdzie  je s t n a jle p s zy  p rze m y s ł, n a jd o k ła d n ie js z e  p la n o w a n ie , 
n a jd z ie ln ie js i lu d z ie , n a jin te lig e n tn ie js z e  z w ie rz ę ta  a zboże trze b a  
spro w ad zać  od n ie d o ro z w in ię ty c h .

N ie  ro zu m ie m .
K rz y s z to f  J A R O S Z Y Ń S K I

S z c z e c iń s k ie  s p a c e ry

Widok z Leśnego Wzgórza
TUZ PO WOJNIE, za jed- m nie j znany mieszkańcom cen- Póki wiec łobuzeria okolicz­

ną z głównych a tra kc ji trum . Północna część Szczeci- na nie uporała się z rozwale- 
Szczecina uchodziła tzw. na, przemysłowe osiedla Nad- niem schodów prowadzących na 

„Wieża Bismarcka” . Choć w  tu - odrza nie uchodzą za a tra kcy j-  taras, pók i nie zapaskudziła do 
rystycznych in form atorach i ne turystycznie. Fala niedziel- reszty ocalałych posadzek, w ar- 
przewodnikach nadano je j na- nych wycieczkowiczów okupuje to wybrać się na małą wyciecz- 
zwę Wieży Gocławskiej, m iano inne podmiejskie okolice. kę w  ten m nie j uczęszczany re-
„żelaznego kanclerza”  przylgnę- Tymczasem ponad nadrzecz- jon podmiejski, by ogarnąć wzro 
ło do n ie j jakoś. Rzecz trochę nym pasmem fabryk, nad cias- kiem  Szczecin — jedno z na j- 
dziwna w  czasach, kiedy na- nym i, gęsto zabudowanymi sta- p iękn ie j położonych m iast w 
rodowość „N iem iec”  pisało się ry m i czynszówkami u liczkam i Polsce.
z m ałe j lite ry... roztacza się m alowniczy k ra j-  A  może ktoś ze zwiedzają-

W istocie potoczna nazwa w ią obraz Leśnych Wzgórz. Tuż za cych zechce z w łasnej in ic ja - 
że się z podświadomym skoja- stacyjką Szczecin — Gocław tyw y, na własną rękę (pry- 
rzeniem. Posępna, kamienna bu pnie się po zboczu ścieżka pro- watnie — to ciągle wstydliwe 
dowla wyrasta na gocławskim wadząca w  ̂ stary bukowy las. słowo) wykorzystać Wieżę Go-, 
wzgórzu niczym granitowa ska- Z grzbietu wzniesienia widać 
ła — surowa, nieprzystępna, głęboki wąwóz, k tórym  płynie 
wojownicza*. Jest dość nachal- strum ień G lin ianka. Na szczy- 
ną kopią starożytnej strażnicy- cie wzgórza dojrzeć można ma- 
jak ie  Rzymianie s taw ia li w  pod sywne kon tu ry czegoś na kształt 
b itych prowincjach. Nie dar- starego zamczyska. To właśnie 
rao więc wieżę poświęcono właś Wieża Gocławska. Wrażenia 
nie Bismarckowi... w arow ni dopełnia n iby  — o-

DZIS, oglądana z bliska, bronny m ur stojący na skra ju  
przedstawia krzepką jeszcze ru - stromego zbocza opadającego 
inę. Zniszczyły ją czas i szcze- ku  rzece.
gólna aktywność ludzka. Daw- Z przeciwległego krańca Leś­
nym i czasy, w  latach 1947—54, nych Wzgórz, od północy bieg- 
można było .się jeszcze przecha- nie do w ieży wygodna dróż- 
dzać po tarasie w idokow ym  ka. Tę jednak znają chyba prze 
podziwiając panoramę Szczeci- de wszystkim  okoliczni miesz- 
na i okolic. kańcy.

Potem na la t kilkanaście o- Pyszny w idok roztacza się z 
pustoszały gmach objęło w po- tarasu wieży. W pogodny dzień, 
siadanie Szczecin-Radio, umiesz ogarnąć można  ̂wzrokiem  błę- 
czając w nim  stację przekaźni- k itną  przestrzeń Jeziora Dąb­
kową. Dwa lata temu radiów - skiego, port i m iasto splecione 
cy opuścili wieżę, a n ik t  jakoś pasmem rzeki, panoramę koś­
nie kw api się do je j zagospo- ciołów i wieżowców oraz daie-
darowania. k i leśny zagon Puszczy W krzan-

Ten fragm ent m iasta jest- skifej. Można też dostrzec za­
chodni grzbiet Warszowskiego 
Wzgórza (Las A rkoński), na k tó ­
rym  stała przed la ty bliźniacz­
ka Wieży Gocławskiej, zru jno­
wana podczas wojny. Jeśli do­
brze się przyjrzeć, widoczna się 
staje n iew ie lka łysina na dale­
k im  wzgórzu.

Schodząc w głąb wąwozu, w 
dolinę G lin iank i, spostrzeżemy, 
iż potok, wyglądający z góry
na dziką górską strugę, spie- cławską ze społecznym pożyt- 
nioną z ra c ji swej wartkości, kiem? Nadzieja maleńka, bo 
jest po prostu brudny, mętny wszyscy w iem y ile urzędowych 
i cuchnący. Oto los większości przeSzkód piętrzy się u nas 
podmiejskich s trum yków  w  Pol- przed praw dziw ym i ludźm i czy- 
sce. I jeszcze obok charaktery- nu Skoro jednak na znacznie 
styczny akćencik — czysto sło- szersza skalę udaje się przeła- 
w iański. W m alowniczej sce- mać niemoc, to  trudno w yk lu - 
nerii, tuż pod lasem stoi nad czyć ic  oto ¡¿ą dla ludzi przed- 
potokiem domek. Leciwy lecz siębiorczych lepsze czasy... 
dziarski, doskonale tkw iący w
krajobrazie. Przy n im  zadbany Może więc wreszcie przepę- 
ogródek. Sielanka. Ty lko , że dzim y w idm o „żelaznego kan- 
kilkanaście m etrów  od dom ku clerza”  z ru in y  na bukowym  
nad samym strum ieniem  uloko- wzgórzu? 
wał się obskurny śm ietnik. Po­
łamane meble, wybebeszone ma­
terace, kuchennev odpadki i  
gruz.

Temat wykorzystania wieży 
zbudowanej w  1912 roku na 
Leśnym Wzgórzu wraca z upo­
rem co k ilk a  la t  na nasze ła ­
my. Apelujem y aby „coś z tym  
zrobić!”  Wygląda, że wygodniej 
nie robić nic...

„Bućdenbrookowie”
JUŻ niebawem na małym ekra­

nie pojawi się nowy, zapewne 
bardzo interesujący serial jokim 
jest ekranizacja „Buddenbrooków" 
Tomasza Manna. Film, który skła­
da się z 11 odcinków zrealizowa­
ny został przez TV RFN przy pew­
nym współudziale strony polskiej 
(część zdjęć kręcono w Grańcu 
i Warszawie, zaś w niektórych 
rolach występują polscy aktorzy). 
Losy rodziny Buddenbrooków u- 
wieczniąne w nagrodzonej No­
blem książce (1901 r.) obejmują 
okres 42 lat (od 1835 r.) i dzieje 
czterech generacji tej kupieckiej 
familii z Lubeki.

Reżyserem serialu jest Fronz 
Peter Wirth, każdy odcinek trwa 
godzinę, a TVP przewiduje roz­
poczęcie emisji od niedzieli 26 
bm.

Fot. Zb. Jodkowski

Pół żartem — pół serio

MINIHCiiOSKOP
19. IV. -  25. IV. 1981 r.

B A R A N  21.3. —  20.4.: d b a j żeb y  w  s p ra w a c h  fin a n s o -  
N ie  u ja w n ia j  in fo rm a -  w y c h  p an o w a ła  c a łk o w ita  jasność, 
c j i  p o w ie rz o n e j
z a u fa n iu . T o  n ie  p rz y ­
sp ieszy o c ze k iw a n y c h  
w y d a rz e ń , a m oże za -  

lu d z io m  k tó r z y  z a w ie -śzk o d zić  _________
r z y li  tw o je j d y s k re c ji.

S K O R P IO N  21.10. —
22.11. : P rzy s to s u j sw o­
je  p o stęp o w a n ie  do  su­
ges tii p a rtn e ra . Jego  
p la n y  m a ją  re a ln ą  w a r ­
tość i  są zgodne z  tw o -

B Y K  21.4.:—21.5.: N ie  lm i zasadam i i  d ą że n ia m i, 
n a le g a j a b y  p a rtn e rz y
J ' ”  S T R Z E L E C  23.11. —

21.12. : O p ó źn io n ą  ro b o ­
tę  trz e b a  szy b ko  n a d ­
gon ić; p o tr a k tu j to  n ie  
ja k o  dopust boży

* d o trz y m a li * c i tem pa'.
N ie  s tać ic h  c h w ilo w o  
n a to  z p rz y c z y n  o b ie k  
ty w n y c h  i  s u b ie k ty w ­

n y c h . T w o ja  w y ro z u m ia ło ś ć  b ę­
d z ie  p r z y ję ta  z w d z ię czn o ś c ią , u -  
t r w a l i  d o b re  s to su n k i i  w zm o że  w  
chęć w s p ó łp ra c y .

o k a z ję  do u s p ra w n ie ń , 
zam ie s za n iu , k tó re g o  będziesz  

p rz y p a d k o w y m  ś w ia d k ie m , u n ik a j

B L IŹ N IĘ T A  22.5. —
21.6.: B ro ń  -p rze d  a ta ­
k a m i osoby, k tó re  dz ia  
ła ją  pod w p ły w e m  po­
w a ż n y c h  i  s z lac h etn yc h  
p o b ud e k . Ic h  p rz e c iw -

w s z e lk ic h  k o m e n ta rz y .

n ic y  k ie r u ją  się z łą  w o lą . W  d r u -  __ _
g ie j p o ło w ie  ty g o d n ia  p o zw ó l so- s c ję  k i lk u  d o ro s ły ch  osób.
b ie  n a  tro c h ę  re la k s u .

W O D N IK  21 .1 .—  18.2.:
■J -J - R A K  22 .6 .-22 .7 .: N im  
m f )  w łą c zy s z  się do d z ia -

ła ń  sp o łe czn y ch , o m ó w  
s w ó j za m ia r  z osobą

u l  d o św iadczoną . P o w in ie -
---------  neś z g ó ry  w ie d z ie ć  p rz y je m n y m  n a s tro ju .

c zy  sprostasz o c ze k iw a n io m , żeb y  
m e  ro zc za ro w a ć  s ieb ie  i  in n y c h .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.—  
20.1.: R ó w n ie ż  po za ­
ko ń c ze n iu  ś w ią t  będą  
c ię  ab s o rb o w ać  s p ra w y  
d o m o w o -ro d z in n e . P o d ­
ję te  d e c y z je  u s ta b ili-

W O D N 1 K  21.1.
Je ś li n ie  o p an u je sz  n ie  
c ie rp liw o ś c i, ona po­
k r z y ż u je  c i p la n y . M i ­
m o tru d n o ś c i i k ło p o ­
tó w  ś w ię ta  m in ą  w

L E W  23 .7 .-23 .8 .: E w en  
tu a ln a  z m ia n a  p ra c y , 
c zy  n a w e t  ro d z a ju  za­
ję c ia  n ie  s k o m p lik u je  
tw o je g o  ż y c ia  na ty le , 
ab y ś  m u s ia ł z a n ie d b y -  

o b o w ią z k i d o m o w o -ro d z in n e . 
N ie  n a le ży  je d n a k  le k c e w a ż y ć  w ia ­
dom ośc i z d alszy ch  o ko lic .

P A N N A  24.8. —  23.9.: 
O soby w y b ie ra ją c e  się  
ną s tu d ia  czy n a  d łu ż ­
szy p o b y t za g ra n ic ę , 
będą m ia ły  w  ś w ię ta  
o k a z ję  do o m ó w ie n ia  

sw o ich  z a m ia ró w . W a rto  w z ią ć  pod  
u w a g ę  p rzed e  w s z y s tk im  o p in ie  
k ry ty c z n e .

W A G A  24.9. —  23.10.: 
P o p rze d n ie  n ie p o ro zu ­
m ie n ia  z b liż a ją  się do 
k o ń c a , zaś obecne  
p rze d s ię w z ię c ie  p o w in ­
no  ro z w ija ć  się po­

m y ś ln ie . D w a  w a ru n k i:  n ie  u c h y ­
la j  się  od o d p ow ie d z ia ln o ś c i ł

J. ŁAW RYNOW ICZ

Krzyżówka nr 16
P O D A N E  w y ra z y  n a le ż y  ta k  w p i-  Ł O W C A , N IO B E , O T W Ó R , W A F E L ,  

sać do d ia g ra m u  sb y  p o w sta ła  W A L E T , W A W E L , W Y R A Z ;  A L -  
k rz y ż ó w k a  L ite r y  7 p o n u m e ro w a - T R U IS T A , Ć W IC Z E N IE ,  D Ą B R O W -  
n y c h  k r a te k  u tw o rz ą  ro z w ią z a n ie , S K A , K O M E N D A N T , N IS H O L S O N , 
k tó re  p ro s im y  przes łać (w y łą c z n ie  P A S T E R N A K . S T R Z A Ł O W Y ,  
na k a r ta c h  p o czto w yc h ) pod a d re ­
sem re d a k c ji w  t e -m in ie  10 -dn io- 
w y m , z d o p isk ie m : „ K rz y ż ó w k a  n r

E C H O , G Ł Ó D  G R O T  K IE Ł ,  Ł Ą ­
K A  O H IO , O J O S , O L E J , O P IS , 
S T A W ; D Ę C IE . D U L K A . F IL U T ,  IŁ  
L IT .  K U K Ł A , L IT W A , L O T K A .

Odpryski

Nie pomięła?
JEST takie niezbyt mądre po­

wiedzonko — mam pamięć do­
brą, ale za to krótką... Coś po­
dobnego przytrafiło się ostatnio 
naszemu recenzentowi, zdającemu 
relację ze Szczecińskiego Tygod­
nia Teatralnego. Oto pisząc o mo­
nodramie (?) składającym się z 
fragmentów publicznych wystą­
pień pp. Gierka i Jaroszewicza w 
wyk. Marii Chwalibóg, wyznał ni 
mniej ni więcej: „Okazało się, 
że zetknięcie z niedawnymi tek­
stami oficjalnymi... może spowo­
dować jedynie uczucie znużenia"

A czego, na Amona, można się 
było spodziewać? Dramatu na mia 
rę Szekspira? Komedii w stylu 
Molierowskim? Smaczków jakichś 
niezwykłych? Jeśli teksty te mo­
gą znaleźć jeszcze jakieś prak­
tyczne zastosowanie, to osobiście 
radzę stosować je tylko jako lek­
turę zaleconą w przypadkach bez­
senności. (get)

Juliusz Cezar —
założycielem Londynu

W Y K O P A LIS K A  archeologi­
czne prowadzone w różnych la­
tach w Londynie rozczarowały 
Anglików . Nie znaleziono śla­
dów celtyckiego m iasta w m ie j­
scu w  którym  legiony Juliusza 
Cezara założyły połowę obozo­
w isko przekształcone później 
w warow ny obóz, a następnie 
w miasto Londin ium . Przez ca­
łe w iek i londyńczycy przypusz­
czali, że kiedy Rzymianie do­
ta r li nad Tamizę zastali tam 
wspaniałe celtyckie miasto. Ru­
iny tego miasta pow inny więc 
być ukryte  pod ziemią t j.  w 
rejonie C ity  .w samym sercu 
Londynu. W ykopaliska u ja w n i­
ły  ślady rzymskich budowli. M i 
mo usilnych poszukiwań b ry ­
ty jscy archeolodzy nie znaleź­
l i  celtyckiego miasta. Legioniś­
ci rzymscy zorganizowali praw ­
dopodobnie obozowisko na pu­
stych polach. Przed przybyciem 
wojsk Juliusza Cezara na tere­
nie dzisiejszego Londynu za­
m ieszkiwały dwa, niew ie lk ió

plemiona, zaś Tamiza była gra­
niczną rzeką.

Początki Londynu datowane 
są na połowę I  w ieku p.n.e. 
kiedy utworzono tam ważny po­
sterunek wojskowy. W latach 
70—80 n.e. powstał warowny 
obóz rzym ski, k tó ry  dał począ­
tek miastu. Stało się ono w kró t­
ce ważnym ośrodkiem handlo­
wym  rzym skie j p ro w in c ji B ry ­
tania. Początki m iasta ob fitu ją  
w dramatyczne wydarzenia 
Kró low a Boudiąue władczyni 
Jcenów jednego z okolicznych 
plemion mszcząc się za zhań­
bienie je j córek zaatakowała ok. 
60 r.n.e. rzymskie placów ki nad 
Tamizą powodując znaczne spu­
stoszenie. O fiarą tych w a lk padł 
także obóz na terenie Londynu. 
Później m iasto rozw ija ło  się po­
myślnie, a Rzymianie rządzili 
w nim  do 430 r. n. e. Około V II  
w ieku Londyn znów pojaw ia 
się na w idow ni dziejowej — 
jako stolica jednego z lo ka l­
nych państw.

N A G R O D Y  u fu n d o w a n e  p rzez  
P Z U  w y lo s o w a li:  G . D o b ru k  —  
S zczec in , u l. K ró lo w e j J a d w ig i 2/13, 
S. G ry d ż  — S zczec in , u l.  W id o k  
19/4 i E . M ic h a ls k a  — W o lin , u l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  7a/4.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji  
I I I  p ., p o k  53. Z a m ie js c o w y m  w y ­
s y ła m y  DOCZti*

R Y B Y  19.2.—20.3.: W
czasie ś w ią t  p o w in ie ­
neś spo tka ć  osobę d a w ­
no n ie  w id z ia n ą , a le  

zap o m n ia n ą . O dno­
w ie n ie  k o n ta k tó w  b ę­

d z ie  a tra k c y jn e  i  o b iec u ją ce .

Ire n a  K A C P E R

Magnetyczna woda
UCZENI amerykańscy opracowa 

li „magnetyczną wodę", którą mo­
żna formować w dowolne kształ­
ty za pomocą pola magnetyczne­
go. Płyn ten, zawierający rozpusz­
czalnik i opiłki metalu, po raz 
pierwszy zastosowano prawie dzie­
sięć lat temu w pompie próżnio­
wej. Najnowsze badania umożli­
wiają zastosowanie płynów magne 
tycznych w medycynie oraz w dru 
karstwie — gdzie magnetyczny 
atrament byłby sterowany przez 
elektromagnesy. W dalszej przy­
szłości tworzywo to znajdzie się 
z pewnością“ w pracowniach rzeź­
biarzy i malarzy.

Gruba Twiggy
S Ł Y N N A  a n g ie ls ka  m o d e lk a  la t  

6 0 -ty ch  T w ig g y  ta k  p rz y ty ła , że o - 
b ec n ie  ju ż  m a ło  k to  ją  p o zn a je . 
Jest ona żoną a m e ry k a ń s k ie g o  a k ­
to ra  M ic h a e la  W h in tn e y a  l  m a  z 
niim córeczkę. T w ig g y  p rz y ty ła  25 
k g , a le  n ie  p rz e jm u je  się ty m , bo ­
w ie m  p rzes ta ła  być m o d e lk ą . T e ra z  
je s t a k to r k ą  1 p io s e n k a rk ą .

i n 21

is 28 16 41

22 15 30 1

32

u ? 24

4o 5 16 l i 14

“t 33

18 14 l<b 9 U

8 12

42 35

1 19 8 3?

21 20 r
2ł I |1° 25

1 ł 23

J. D. Gilman i John Clive

KG-20

Przełożył Andrzej Pakuła
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— Tak. Reszta wpada do wody albo na most.
— Na most?
— Tak to nazywamy, c i z . nas, k tó rzy  to w idzie li. 

Ale możliwe, że to nie jest most. Jest to grupa, jak  
to się m ów i, tratew? Łodzi mostowych?

— Pontonów  — podpowiedział Croasdell.
— O, właśnie, pontonów... Na środku jeziora. Z  tym, 

że nie dochodzą do brzegu.
— I  to właśnie bombardują Niemcy?
— Tak. Pod pontonami jest stalowa siatka. A k ie­

dy samoloty odlecą, w tedy w yp ływ a ją  łodziam i żoł­
nierze i wyciągają bomby z wody. K to  wie, może po 
to, żeby znów je zrzucać? Czasem bomby w b ija ją  się 
w  pojiton.

Croasdell spojrzał na Vandamme’a.
— No i  cóż m y tu  mamy? Niemcy bombardują pon­

tonowy cel na jeziorze na północy, cel, k tó ry  może, 
ale nie musi być mostem. A  jeżeli nawet jest mo­
stem, to jest to prawdopodobnie makieta. Zamiast 
bomb Niemcy używają atrap, co doioodzi, że chcą 
dużo ćwiczyć i  nie mogą sobie pozwolić na to, żeby 
od razu wysadzić makietę w  powietrze. Jak sądzisz?

— Zgadzam się — odparł Vandamme. — I  jeszcze 
jedno: ze sposobu, w  ja k i ta bomba w b iła  się w  zie­
mię, można wnioskować, że bombardowanie odbywa 
się na m ałe j wysokości.

— Uważam, że pow inniśm y to zobaczyć — powie­
dział Croasdell. — Jeżeli uda nam się zdobyć jakieś  
in form acje na ten temat, p rzyna jm nie j do czegoś się 
przydamy.

Elsa Sturlason otworzyła skórzaną, kwadratową to r­
bę na zakupy.

— Ludzie z M ilo rgu w  Egersundzie da li m i wasze 
dokumenty, które zrzucił H a lifa x  — powiedziała po­
dając im  małe pakieęiki.

Zaw iera ły  one norweskie paszporty, wydane przez 
komendę p o lic ji w  Oslo, szarozielone przepustki 
uprawniające do podróżowania po całym  k ra ju , ka r­
ty  żywnościowe i  p l ik i norweskich banknotów.

Paszport Croasdella podawał, że nazywa się on Jens 
Vogt i pochodzi z Kristiansandu, a paszport Vandam- 
meya stw ierdzał, że jego okaziciel jest Johanem So-
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Przezorny nigdy nie traeû

rensenem zamieszkałym w  Oslo. O baj w  rubryce „za­
wód”  m ie li wpisane „p ra k tyka n t leśniczy” .

— To dobrze — rzek ł z powagą Sars. — Z  tak im i 
dokumentam i i  tak im  zawodem możecie jeździć z je ­
dnego końca Norwegii na drugi.

— Czy m oglibyśm y wybrać się nad to Przepiórcze 
Jezioro? — spytał Vp.ndamme.

Sars ściągnął usta i  spojrza ł na Raknesa.
— Czy mogą pojechać nad Inns jo  Vaktel?
Raknes wolno sk iną ł głową.
— Pojechalibyście stąd do Trondheim  pociągiem  — 

rzekł. — W Trondheim  przesiedlibyście się na po­
ciąg do Nameos, a tam wyjechałbym  po was cięża­
rów ką z kopalni. W ym yślim y jak iś  powód... Chwilecz- 
kę...

U m ilk ł, przykładając palec do ust.
— Już wiem. Osiada nam zbocze nad kopalnią. Jest 

pokryte pokruszonym łupkiem , k tó ry  osuwa się na 
drogę. Gdyby ktoś o coś pytał, powiemy, że jedzie- 
cie do kopa ln i zobaczyć, czy można tam  posadzić m ło­
de drzewka... po to, żeby zatrzymać glebę i  luźne ka­
mienie, rozumiecie? To byłoby logiczne wytłumacze­
nie. A le nie spodziewam się, żeby Niemcy ro b ili nam 
trudności w  drodze do kopalni. P rzyzwyczaili się do 
panującego tam ruchu. T rudn ie j będzie się dostać nad 
Inns jo  Vdktel, chociaż skoro mamy tam  być w  dniu  
bombardowania, to może być ła tw ie j. Przed bombar­
dowaniem Niemcy w ycofu ją patrole leśne. Za to 
przez cały czas la ta ją  takie małe samoloty i  p ilnu ją  
jeziora z powietrza.

— Fieseler Storchy? — spytał Croasdell.
— Być może. Nie jestem lo tnikiem .
Raknes spojrzał na Sverre Sarsa.
— Najlepie j, gdybyś z n im i pojechał — rzekł. — 

Sami nie dadzą sobie rady w  pociągu.
— Oczywiście, że pojadę — odparł Sars — A zresz­

tą, ty lko  ja mogę odpowiadać na pytania dotyczące 
lasu. Oni znają się na samolotach, a ja znam się na 
drzewach. — Spojrzał surowo na Raknesa. — Spo­
tkam y się pojutrze na stacji w  Namsos. Przyjedziemy 
^ c ią g ie m  z Trondheim. Raknes skinął głową.
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Uwaga maturzyści!
R A D A  U C Z E L N IA N A  SZSP 

W Y Ż S ZE J S Z K O Ł Y  P E D A G O G IC Z N E J

w  Szczecinie 
o r g a n i z u j e

kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na studia

z następu jących p rzedm io tów :

•  h is to ria

© geografia

•  j. po lsk i

•  j- rosyjski

•  m a tem atyką
s-

•  fiz y k a

Wykłady kursu w wymiarze ok. 40 godz. (na jeden 
przedmiot) prowadzone będą przez pracowników 
naukowo-dydaktycznych wyższych uczelni, odbywać 
się będą w dniach od 26.05.—22.06.1981 r. w salach 
wykładowych WSP przy ul. Tarczyńskiego 1. Zapisy 
przyjmować będzie w dniach od 21.04.—24.05. br. 
w godz. od 11 do 15 sekretariat kursu mieszczący się 
w budynku, przy al. Jedności Narodowej 31, pok. 92, 

I I I  p. tel. 23-30-31 wewn. 41.
1434-K

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W 1 E  —  
M ie c z y s ła w  U zria ń s k i — 
32-38-32. 3937-G
T E L E P O G O T O W 1 E  —
J a n  S t ry ła  — 705-58.

7908-G
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik  —  
P o godno  809-04.

4533-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Ja n  B a rc z y k  — 75-634.

6772-G
T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  S a w ic k i — te l. 
461-58. 7256-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i — 22-71-46.

5597-G
C O L O R  T e le p o g o to w ie  
—  M a r ia n  U z n a ń s k i — 
23-24-96. 6773-G
A N T E N Y  D ip o l — 359-76 
—-  M a r ia n  Ż a k .

7977-G
A N T E N Y  — C zes ław  
G ą g a ls k i — 612-639.

7564-G
C Y K L IN  O W A N IĘ  bez­
p y ło w e  — te l. 230-458, 
B o g us ła w  K ry s iń s k i.

7821-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — 22-40-63, M a ­
c ie j M ic zy ń s k i.

7368-G
K A F E L K O W A N IE ,  po -
sa d zk a rs tw o , M a c ie j W i­
l iń s k i ,  t e l .  704-77. w to ­
re k . p ią te k  (16— 20).

7845-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
758-50 E d w a rd  Skoczek.

6648-G
N A P R A W A  k a lk u la to ­
ró w , re g u la c ja  ze g a r­
k ó w  e le k tro n ic z n y c h , 
w y m ia n a  b a te r i i .  N o a -  
k o w s k ie g o  27, te l. 341-56. 
od 16. J a ce k  S ie m ie ń -  
czu k .

7902-G
Ż A L U Z J E  m o n tu ję  —  
te l. 22-41-70-, R ys zard  
S ę k o w s k i. 7965-G
P L IS O W A N IE  — te r m i­
n y  k r ó tk ie ,  W S S  Spo­
łe m , D ługosza 22

7586-G
W Y N A J M Ę  lu b  w y d z ie r  
ż a w ię  lo k a l z p rzezn a­
cze n ie m  na p ra c o w n ię  
k ra w ie c k ą , te l. 22-67-95, 
lu b  424-94. 7544-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  —  
A r t u r  M a rc in ia k  — te l.  
478-61. 7910-G

N O W O  o tw a r ty  sk le p  
m e b li s w a rzę d zk ic h  z a ­
prasza s za n o w n yc h  k lie n  
tó w . O fe ru je m y  d u ży  
w y b ó r . a l . W o js k a  P o l­
sk iego 163. 6540-G

P IL N IE  p o trz e b n y  m asa  
żys ta . te l. 88-456.

7865-G
P R Z Y J M Ę  z a m ó w ie n ie  
na s a d zo n k i g o źd z ik ó w  
(ce na  o k a z y jn a ) , W a łc z , 
te l. 39-16. 7976-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
,,W e s ta ”  —  le k a rs tw e m  
n a sam otność. O rg a n i­
z u je m y  w czasy. Szcze­
c in . u l. Ż u p a ń s k ie g o  
6/8, te l. 22-33-22 godz. 
9—17. 181-K

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  d o m  w o ln o  
s to ją c y , p a r te ro w y , z 
g a ra że m , te le fo n e m  i 
za p lec zem  do  zam ies z­
k a n ia  lu b  p ro w a dze n ia  
d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j 
w  M ię d z y z d ro ja c h , te l. 
613-304 7731-G

P Ó Ł  b liź n ia k a , s ta re  
b u d o w n ic tw o , do zasie­
d le n ia  za ra z , ta n io  sprze  
d a m . O fe r ty  7670 B iu ro  
O głoszeń Szczec in .

S P R Z E D A M  dom  d w u ­
ro d z in n y . S zc ze c in -G u -  
m ie ń c e  u l. W ile ń s k a  59.

7418-G
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
d o w la n ą  w  S ta rg a rd z ie  
S zc zec iń sk im , te l. 717-45.

7860-G

K U P N O

G L A Z U R Ę  do  k u c h n i 4 
m  — k u p ię , te l. 613-365.

7822-G
S I L N IK  S W  400. s k rz y ­
n ię  b ie gó w , m ost J F Y  
—  k u p ię . O fe r ty  7787 
B iu ro  O głoszeń Szcze-

L E W E  ty ln e  d rz w i do  
S k o d y  100 S — k u p ię ,  
te l. 22-25-78. 7576-G
G A R A Ż  b la s za n y  — k u ­
p ię , te le fo n  22-10-97.

7776-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p (1977) —
sp rze d am  — Szczec in . 
W s zys tk ic h  Ś w ię ty c h  
1/2. 7783-G
F IA T A  126p na g w a ra n ­
c j i  — sp rze d am , W itk ie ­
w ic za  2/1. 7766-G
F IA T A  127 — sp rze d am , 
a ł. W o js k a  P o ls k ieg o  88.

7733-G
F IA T A  125p —  now ego
—  sp rze d am . te le fo n
22-60-01. 7734-G
F IA T A  I25p 1509 (1980). 
18 000 k m  — sp rze d a m . 
B o i. Ś m ia łe g o  21/7.

7975-G
F IA T A  I26p 650 (1979) —
sp rze d a m , te l. 22-45-94.

7763-G
F IA T A  850 —  s p rze d am , 
te l. 613-277. od d n ia  21 
b m . do godz. 15.

7857-G
F IA T A  125p c o m b i —  
s p rze d am , z a m ie n ię  na 
126p 22-09-77. 7240-G
F IA T A  125 fa b ry c z n ie  
now ego  — sp rze d am  —  
te l. 442-85. 7891-G
Z A S T A W Ę  llOOp (1978)
— sp rze d am , te l. 743-49.

7863-G
Z A S T A W Ę  1100 (1977) — 
sp rze d am . W o js k a  P o l­
sk iego  126/4. 7764-G
Z A P O R O Ż C A  (1978) —
sp rze d am , S a n to c ka  
32/19. 7890-G
ł a d ę  1500 S —  sp rze ­
d a m . te l. 613-141.

7597-G
T A N IO  sp rze d am  R e ­
n a u lta  10. Ś w ie rc z e w ­
skiego 2/33, po godz. 18.

. 7715-G
F O R D A  T A U N U S A  17 m  
i  s i ln ik  M erc ed e sa  D ie ­
sla sp rze d a m  te l.  
395-52. 7872-G
N Y S Ę  ToWOS 522 (1966)
— sp rze d am , te l. 821-444,
po 16. 7858-G
M O S K W IC Z A  408 —
sp rze d am , B oh. G e tta  
W ars za w s k ie g o  14/34.

7833-G
M E R C E D E S A  280 S E  —
sp rze d am , u l .  J a g ie llo ń ­
ska 94/12. ~~8002-G

Z A P O R O Ż C A  (1975) —
sp rze d am , te l. 22-77-18.

M O S K W IC Z A  408. te l. 
22-68-46. 7972-G
L A N C IĘ  B . s ta n  b a r ­
dzo  d o b ry — • sp rze d am , 
te l. 77-276. 7785-G

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

PO LM OZBYT

w  Szczecinie 

zatrudni natychmiast

kilkuosobową załogę magazynu branży 
m otoryzacyjnej.

Szczegółowych in fo rm ac ji udziela Dział 
Osobowy, tel. 82-24-71 w'evvn. 61 

lub 82-14-43.
1436-K

Rencistę do pracy przy obróbce drewna 
zatrudnię. Szczecin-Dąbie, ul. Szybowco­

wa 128.
4228-G

PRZETARG
M ORSKA STOCZNIA JACHTO W A 

im . Leonida Te lig i

TI-726 Szczecin 
ul. Światow ida 6

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie nw. wyrobów':

♦  łączników mosiężnych 0  5 i 0  6 mm
o orien tacyjne j wartości 600 000 zł.

♦  podkładek 0  5 i 0  6 mm ze stali i 
H1.8N9T w  ilości 52 000 sztuk, o orienta­
cy jne j wartości 156 000 zł.

♦  masztów' a lum iniowych do jachtów  ty ­
pu „C arina”  —  60 szt., typu „C ru iser”  
— 40 szt. i typu „Cum ulus”  — 30 szt.
o orien tacyjne j wartości 1 700 000 zł.

Dokumentacja i' wzory na powyższe w y­
roby znajdują się do wglądu w  Dziale No­
wych Uruchomień Stoczni. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne. Term in  
wykonania wyrobów sukcesywnie do koń­
ca 1981 roku. Przetarg odbędzie się w  10 
dn iu  od daty ukazania się ogłoszenia w 
prasie o godz. 11.00, w  biurze stoczni, 
Stocznia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn.

1435-K

P E U G E O T A  504 D iesel 
(1972) — p iln ie  sp rze­
d a m  (w y m a g a n a  b la ­
cha rk a )  —  te l. 22-85-34.

7799-G
S K O D Ę  S 100 — sprze­
d a m , te l. 77-167, po go­
d z in ie  16. 7421-G
s k o d ę  100 S — sprze­
d a m , S ta rg a rd , te le fo n  
44-35. 7880-G
S Y R E N Ę  105 — sp rze ­
dam  — te l. 23-01-12, po 
godz. 16. 7442-G

S Y R E N Ę  104, s tan  do ­
b ry  — sp rze d am . O fe r ­
ty  S ta rg a rd  S zc zec iń ­
sk i. os ied le  X X X - le c iia  
P R L  A /2 'a  m . 11. po 16.

7751-G
B M W  (1977) — sp rze ­
d am . W o js k a  P o ls k ieg o  
126/4. 7765-G
t a k s o m e t r  n a  g w a ­
ra n c ji  — s p rze d am , te l. 
g rzec zn o śc io w y 82-46-1«. 
po 16. 7947-G

P R Z Y C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w ą sk ła d a n ą  N R D  T u -  
ris t 6 — sp rze d a m . Ś w i­
noujśc ie . u l. T o ru ń s k a  
62. te l. 30-46. 7760-G-

C Z T E R O B IE G O W Ą  M Z
—‘ sp rze d am , te l. 72-554, 
po 20. 7895-G
Z E S T A W  ste reo  H ita c h i  
m odel 1981, n o w y  sp rze ­
d a m , te l. 457-82.

7987-G
S T E R E O  H i - F i  T S  110 
tu n e r, w z m a c n ia c z , k o ­
lu m n y  na g w a ra n c ji  —  
sprzedam . 26 K w ie tn ia  
61/22. 7774-G

P Ł Y T Y  do s za fy  g ra ­
ją c e j —  s p rze d am , te l.  
385-19 (17— 19). 7738-G
S A T U R A T O R  — sp rze ­
d a m . O fe r ty  7726 B iu ro  
O głoszeń Szczec in . 
T A N IO  s p rze d am  ro c z . 
nego doga b łę k itn e g o , 
Z ie lo n o g ó rs k a  10.

7996-G
P E K IŃ C Z Y K I  6 -ty g o d -  
n io w e  — s p rze d am , te l. 
747-57, od godz. 16.

7834-G
R O C Z N E G O  o w c za rk a  
n ie m ie c k ie g o , o s iln e j 
b u d o w ie , sp rze d am . Mi. 
B u czk a  22/1. 7921-G

K IO S K  w a rz y w a -o w o c e  
— sprzedam . W ia d o ­
mość. u l. M a z u rs k a  26/6, 
po 18. 7593-G
K IO S K  w a rz y  w a -o w o c e -  
k w ia t y  w  c e n tru m  — 
sp rze d an i. O fe r ty  7526 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in .
N IE Z A T A P IA L N Ą  łódź  
tu ry s ty c z n ą , o raz  s iln ik  
W ic h e r  — sp rze d am  —  
S z c z e c in -K ije w o , u l. So­
w ia  43. 7904-G
T A N IO  sp rze d am  k la t k i  
n u tr i i ,  fu tr a  z n u tr i i  1 
słom ę. Jednośc i N a ro ­
d o w e j 39/6. 7702-G

U N IW E R S A L N Ą  m a ło ­
g a b a ry to w ą  o b ra b ia rk ę  
do d re w n a  — sprzedam , 
u l.  C isow a 41 (w  bok  
od B rzo zo w e j).

7567-G
2 O B R Ą C Z K I z ło te  — 
sp rze d am , te l. 380-40.

7610-G

6 kw ie tn ia  1981 r. zm arł tragicznie 
na morzu w  w ieku la t 40 

śp.

Marian Czernichowski
ukochany Mąż, Ojciec i Syn.

Msza święta zostanie odprawiona 
21 kw ie tn ia  br. o godz. 14 w koś­
ciele pod wezwaniem św. Jana 
Chrzciciela, przy ul. Bogurodzicy, 
po czym bezpośrednio z kościoła 
nastąpi wyprowadzenie zw łok na 

Cmentarz Centralny

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim bólu

ZONA, SYN, 
RODZICE I  RODZINA.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 16 kw ie tn ia  1981 r. zm arł po 
długich i ciężkich cierpieniach na j­
ukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek

Henryk Kucharczyk
Pogrzeb odbędzie się 18 kw ie tn ia  br. 
o godz. 11 na Cmentarzu Centra l­

nym

pogrążona w  smutku

RODZINA.

PRACOW NICY PO SZU KIW ANI

SZCZECIŃSKIE 
W YDAW NICTW O  PRASOWE

w Szczecinie, pi. Hołdu Pruskiego S

zatrudni zaraz 

M ASZYNISTKĘ

do redakcji „Głosu Szczecińskiego” .

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w Dziale Spraw Pracowniczych, pok. 66. 

I I I  p., tel. 453-39.
1438-K

Z Ł O T Y  ła‘ń cuszek -  
s p rze d am , J a g ie llo ń s k a  
9/9. 7650-G
Z Ł O T Y  zeg a re k  k ieszon  
k o w y  — s p rze d am , te ł. 
grzec zn o śc io w y 786-37. 
po 17. 7750-G
n a s i o n a  f r e z j i  — 
s p rze d am , te l. 23-22-86.

7943-G
D Y W A N Y  b e lg ijs k ie  —  
s p rze d am , te l. 22-42-05.

7595-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2X 3
— sp rze d am . te le fo n
23-10-06. 7854-G

S T Ó Ł , lu s tro  k ry s z ta ło ­
w e ,. o b ra z  a n ty k i,  sprze  
d am . 26 K w ie tn ia  61/22.

7773-G
1.Ó D Ż  m o to ro w ą K es er  
560 sp rze d am , te le fo n  
22-36-67. 7993-G
P Ł A S Z C Z E  sk ó rzan e  
d am s k ie  — sp rzedam  
B u d ziszy ń sk a  26A/10.

7782-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  dam  
sk i — sp rze d am  — te l. 
422-85. 7849-G
N O W E  p łaszcze s k ó rza ­
n e roz: 36—46 — sp rze ­
d am . G u m ie ń c e , K ie le c ­
k a  16. 7866-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y , k o ­
żuszek d z ie c ię cy  —  
sp rze d am , te l. 89-189.

7725-G
P Ł A S Z C Z E  sk ó rzan e  
d am s k ie  — sprzedam ,

‘ 610-166. 7680-G
P Ł A S Z C Z  d a m s k i,
płaszcz m ę sk i, k o żu c h  
d a m s k i, ko żu c h  m ęsk i
— sp rze d am , te l. 373-84.

7667-G
P Ł A S Z C Z  d a m s k i, skó ­
rz a n y  — sp rze d am , te l. 
822-957, godz. 17—22.

7648-G
P Ł A S Z C Z E  sk ó rzan e  
d a m s k ie  — sprzedam . 
R o stw o ro w s k ie g o  31/6.

7583-G
P Ł A S Z C Z  i  k u r tk ę  skó ­
rz a n ą  — m ę sk ie  p łasz­
cze d a m s k ie , d y w a n  
1,4X2 m , k o je c  d z ie c ię ­
cy  — N R D  — sprze­
d a m , te l. 613-529.

7884-G

P Ł A S Z C Z E  sk ó rzane: 
d a m s k i, m ę s k i, ro z m ia r  
śre d n i, sp rze d am , u l. 
M e ta lo w a  5/7. 7B83-G

K O Ż U C H Y  i p łaszcze  
sk ó rzan e  —- sp rze d am , 
u l. B enesza 18/10.

7441-G
S K Ó R Y  lis ó w  n ie b ie -  

■ sk ic h  — w y p ra w io n e , 
sp rze d am , te l. 77-491, po 
19. 7850-G

L O K A L E

M -3  sp ó łd zie lc ze, now e, 
w  G d a ń s k u , za m ie n ię  
na ró w n o rzę d n e  w  c e n ­
tru m  Szczec ina. O fe r ty  
7712 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w o j­
g ie m  d z ie c i p o szu k u je  
m ie s zk a n ia  z k u c h n ią  i  
ła z ie n k ą , te l. 435-47.

7873-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sa m odzie lnego  m ie  
szkaisia. O fe r ty  7728 B iu  
ro  O głoszeń Szczecin .

P IL N IE  p o szu k u ję  m ie ­
szk an ia  w  P o lic a c h , te l. 
22-87-55. 7889-G

P O S Z U K U J Ę  M -2  lu b
k a w a le r k i n a  d w a  la ta , 
te l. 22-05-64. 7643-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j s to la ­
rz o w i, G o r lic k a  35.

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M -3 , ty lk o  a l. W o jsk a  
P o ls k ieg o , K rz y w o u s te ­
go lu b  b lis k ie  sąsiedz­
tw o , te l, 35-504, od 10 
do  18. 7657-G
M A Ł Ż E Ń S T W U  b ezd z ie t  
n e m u  w y n a jm ę  p o k ó j z  
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i, ła  
z ie n k i, Z e g a d ło w ic za  8.

7982-G
K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w  
S zc zec in ie , te l. 471-89.

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M -2 . D o  ro z lic ze n ia  m o ­
że być p o k ó j z  k u c h n ią  
w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie . 
O fe r ty  7790 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in .

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  —  d z ie n n ik  R o b o tn ic ze j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „P ra s a — K s ią ż k a —R u c h " . W Y D A W C A ; S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e R E D A K C J A :  
p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zczec in , s k i poczt 70-952 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21 s e k re ta r la t  red naczelnego  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 
467-21, d z m ie js k i 462-35, dz e k o n o m  -m o rs k i 427-77. dz s p o rto w y  379-50 dz łączności z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ran n a  (od godz 6) 22-40-28 i 22-42-50 d a lek op isy  22-40-18 
O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  ! O głoszeń 70-550 S zc zec in , p ł H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l  394-34 o raz  w s zy s tk ie  o lu ra  ogłoszeń R SW  „ P r a s a - K s ią ż k a — R u cb " n a  te re n ie  
k r a ju  Z a  treść I te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p ow ied z ia ln o śc i IN F O R M A C J I o w a ru n k a c h  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  o d d z ia ły  R SW  .P r a s a -K s ią ż k ą — R u ch ” 
i  u rz ę d y  pocztow e C en a  p re n u m e ra ty  ro c zn e j 312 z ł P re n u m e ra tę  ze z le ce n iem  w y s y łk i za g ra n ic ę  p rz y jm u je  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy t W y d a w n ic tw  u i T o w a ro w a  28 
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Historia* największego samolotu w świecie

33 lala w ukryciu...
2 P A Ź D Z IE R N IK A  1947 ro ­

ku pogoda w okolicach 
Long Beach nie była n a j­

lepsza — zachmurzone niebo, 
rozkołysane wody przybrzeżne. 
W  takich  warunkach przygoto­
w yw a ł się do pierwszego lo tu 
najw iększy samolot, ja k i k ie ­
d yko lw ie k  zbudowano w świe­
cie — hydroplan Hercules. W 
kab in ie  maszyny znajdow ał się 
je j twórca, Howard Hughes, 
znany przede wszystkim  jako 
ekscentryczny m u ltim ilio n e r. Do 
końca życia był uznawany ta k ­
że za genialnego konstruktora  
lotniczego.

Pierwszy lo t udał się, chociaż 
m ało kto  w ierzy ł, że to  mon­
strum  o blisko 100-metrowej 
rozpiętości skrzydeł, w  ogóle 
wzniesie się w powietrze. Sa­
m olot osiągnął prędkość ok. 170 
km na godz. i — ja k  wspom i­
na ucflfestnik tego lotu, inżyn ier 
pokładowy D. G ran t — bardzo 
m iękko wylądow ał. Pierwsza 
pomyślna próba nie przesądzi­
ła jednak o rów nie pom yślnej 
przyszłości. Samolot znalazł się 
w  hangarze I jest tam nadal od 
trzydziestu trzech lat.

Jak przysta ło na dzieło nie­
zw ykłe  bogatego konstruktora , 
m iejsce przechowywania ma­

szyny jest rów nie wym yślne, 
ja k  i sam samolot. W ierząc w 
nadejście lepszych czasów' dla 
swego hydroplanu, Hughes przy 
gotował hangar k lim a tyzow a­
ny !!) i zapewnił w łaściw ą kon­
serwację Herculesa. Samolot 
jest doglądany po dziś dzień — 
dwa razy w tygodniu zespół in ­
żynierów  sprawdza fu n kc jo n a l­
ność hydroplanu, u trzym u je  go 
w ciągłej gotowości technicz­
nej. Spadkobiercy Hughesa 
chcie liby jeszcze raz zademon­
strować św iatu największą 
konstrukc ję  lotniczą. Czy im 
się to uda? Czy otworzą się 
jeszcze potężne drzwi hangaru, 
•mające wysokość 8-piętrowcgo 
budynku i wydostanie się stam­
tąd 800-tonowa maszyna?

N A JW IĘ K S ZE  ze znanych sa 
m olotów  pasażerskich czy tra n ­
sportowych ustępują znacznie 
pod względem wie lkości maszy­
nie Hughesa. P ro to typ  Hercu­
lesa kosztował 60 m in dola­
rów  rozpiętość jego skrzydeł 
wynosi 97,5 m. Dla porównania

samolot C 5 A G alaxy ma roz­
piętość 67,5 m, pasażerski Jum ­
bo Boeing 747 — niecałe 60 
m, Boeing 707 „ ty lk o ”  44,5 m. 
H ydrop lan Hughesa napędzany 
jest 8 s iln ika m i o mocy 3000 
K M  (2206 kW ) każdy, we wnę­
trzu  jego skrzydeł może swo­
bodnie chodzić człowiek i kon­
trolować, względnie dokonywać 
obsługi np. s iln ików . W kad łu ­
bie samolotu mieści się 750 lu­
dzi, a m iejsca jeszcze w ystar­
czy na jeden czołg. Śmigła sa­
m olotu m ają 5-metrowe roz­
m ia ry ; zb io rn ik i mieszczą b l i­
sko 53 tys. litró w  paliwa.

HUGHES był zarówno do­
skonałym  inżynierem , ja k  i p i­
lotem. W latach 1935— 1938 u- 
stanow ił trzy  światowe reko r­
dy lotnicze, ni. in. obleciał ku ­
lę ziemską w 91 -dni. Idea hy­
droplanu Hercules narodziła się 
ćwierć wieku wcześniej niż po­
mysł zbudowania budzącego do 
dziś podziw Jumbo-Jeta.

Powodem zaprojektowania 
tak w ie lk ie j maszyny by ły  nie­
powodzenia w w o jn ie  m orsk ie j 
m iędzy faszystowskim i Niemca-

m i a Ang lią . W w alkach tych 
zatopionych zostało również w:e 
le am erykańskich okrętów. Her 
cules m ia ł być samolotem, k tó ­
ry mógłby transportow ać ty le  
sprzętu lub wo jska, ile zdolne 
są przewozić-jednostki morskie. 
Ponadto ro ia ł latać tak wysoko, 
by nie mogły go dosięgnąć po­
c isk i a r ty le r ii okrętowej. Za­
pro jektow anie  ta k ie j maszyny 
powierzono H ow ardow i Hughe- 
sowi Uporał się z tym  zada­
niem, ale maszyna była gotowa 
już po zakończeniu w o jny. Po 
pierwszym  pom yślnym  locie śa-j 
m olot znalazł się więc w  han­
garze. Hughes pracował jeszcze 
nad ulepszeniem hydroplanu. 
lecz z upływem  czasu zaintere­
sowanie gigantyczną maszyną 
zaczęło maleć.

Dopiero po śm ierci Hughesa 
odżyła sprawa jego konstrukc ji. 
W spółpracownicy niezwykłego 
konstruktora , żyjący do dzisiaj 
inżyn ie row ie  są zdania, że H e r­
cules może odbywać jeszcze 
powietrzne podróże. Jego kad­
łub, skrzydła, wszelkie urzą­
dzenia mechaniczne, s iln ik i są 
podobno w  doskonałym  stanie

Z K O LE I spadkobiercy Hug­
hesa zastanaw iają się. czy nie 
w a rto  uczynić z hydroplanu — 
„a tra k c ji tu rystyczne j” . Mo na 
by zakotwiczyć Herculesa w 
pobliżu Long Beach, tam gdzie 
już od 13 la t cumuje in ny  ko­
los — słynny statek pasażerski 
— „Queen M ary” ,

I
 N A J P IE R W  b y ła  C oca C o ­

la , a p o te m  P e p s i C o la . S p rz e ­
d a je  się je  w  140 k r a ja c h  
ś w ia ta . N a p o je  te  p iją  z a r ó w ­
no osoby k o ro n o w a n e  ja k  i 
n ę d za rze . A le  za k u lis a m i k o n ­
c e rn y  te  p ro w a d z i ły  i p ro w a ­
dzą b e zp a rd o n o w ą  w a lk ę  o 
r y n k i  z b y tu .

K IE D Y  16 sierpnia 1888 r. 
dope łn ił żywota w  zupełnym u- 
bóstwie n ie jak i John S tyth  
Pemberton, by ły  oficer konfe­
derac ji i aptekarz, na pewno 
nie mogło mu się nawet ma­
rzyć, że w  w ie le la t potem na­
pó j przez niego sporządzony do 
prowadzi do powstania jednego 
z na jbardz ie j prężnych koncer­
nów na świecie, a Coca Cola 
stanie się symbolem k a p ita liz ­
mu.

P R Z E W ID U J Ą C , 1 s łu szn ie , że  po 
w o jn ie  d o m o w e j n a s tą p i o d n ow a  
ru c h ó w  re lig ijn y c h  w  S t . Z je d n o ­
c z o n y c h , P e m b e rto n  p o s ta n o w ił u -  
sunąć ze sw o ich  e l ik s iró w  z a w a r ty  
w  n ic h  a lk o h o l. Z m ie s z a ł w ię c  ra ­
zem  d w a  z n a jb a rd z ie j w ó w c zas  
z n a n y c h  s ty m u la n tó w :  liś c ie  coca, 
k t ó r e  ż u li In d ia n ie  b o liw i js c y  o raz  
o rze s zk a  co la , u ży w a n e g o  w  A fr y c e  
Z a c h ., ja k o  a n t id o tu m  n a zm ę c ze ­

n ie . Z  ty c h  In g re d ie n c ji  p o w sta ł 
d z iw n y  sy ro p , k t ó r y  ^ P e m b e r to n  
n a z w a ł „ b ra in  to n ie ” . P rze z  w ie le  
m ie s ię c y  p ra c o w a ł d a le j n ad  usu ­
n ię c ie m  g o ry c zy . W  k o ń c u  os iąg n ą ł 
ta k ą  fo rm u łę , k tó ra  m u  o d p o w ia ­
d a ła , a sy ro p  w s ze d ł do  sp rze d a ży .

W  ja k iś  czas p o te m , z u p e łn ie  
p rz y p a d k o w o , p e w ie n  k l ie n t  w y ­
m ie s za ł s y ro p  z w o d ą  sodow ą i ta k  
p o w s ta ła  C oca C o la . W  1887 r.

„Coca“
sp rze d a ż  n a p o ju  w zro s ła  z k i lk u ­
d z ie s ię c iu  do  k i lk u  ty s ię c y  l i t ró w .

R E C E P T Ę  na C oca C o lę  po z m a r­
ły m  P e m b e rto n ie  p r z e ją ł  A sa C a n -  
d le r . p o c z ą ł u d o s k o n a la ć  p rze p is  i 
p rze n ió s ł w y tw ó r n ię  do  w ię ks zeg o  
p o m ie szc zen ia . C e le m  za m a s k o w a ­
n ia  fa k tu ,  iż  u ż y w a  do  ro z le w a n ia  
s ta ry c h  beczek po w h is k y , po m a­
lo w a ł je  n a  J a s k ra w y  k o lo r  cze r­
w o n y . O d  teg o  czasu  k o lo r  ten  
s ta ł s ię  b a rw ą  f ir m o w ą  p rzys z łe g o  
k o n c e rn u .

N A T O M IA S T  n ie ja k i  C a le b  B ra n d  
h a m , b ęd ą c  z m u s z o n y  op u śc ić  szk o ­
łę  m e d y c zn ą  po b a n k ru c tw ie  s w e ­
go o jc a  w  1893 r ., za c zą ł p ra c o w a ć

ja k o  a p te k a r z  w  N e w  B e rn  (P ó ł­
nocna K a ro lin a ) .  J e d e n  z je g o  e l i­
k s iró w , w z o ro w a n y  na C oca C o li, 
z d o b y ł p e w n ą  po p ularn o ś ć. N a z ­
w a n y  le k ie m  n a  n ie s traw no ś ć  ( d y -  
sp e p s ja ), d a ł n a zw ę  p rzy s z łe j P e ­
psi C o li. W  1909 r. B ra n d h a m  m ia ł 
ju ż  ro z le w n ie  w  24 stanach .

GDY Am eryka przystąpiła do 
I I  w o jny  św iatowej, zaczęto lan

Coca Cola była trad ycy jn ie  
napojem dem okratów, Pepsi 
repub likanów  (w yjątek stanow ił 
Eisenhower). Pepsi postaw iła 
więc na parweniuszy, którzy 
pewnego dnia m ogliby dojść do 
najwyższych godności. I  w  ten 
oto sposób doszło do związków

kontra „Pepsi“
sować hasło: — butelka Coca 
za 5 centów dla każdego żoł­
nierza amerykańskiego. M in i­
sterstwo O brony zareagowało 
w ten sposób, że poinform ow a­
no dowódców am erykańskich, 
iż mogą zamawiać nawet całe 
rozlew nie na użytek a rm ii. I 
tak pierwsza rozlewnia Coca 
C o li znalazła się na jp ie rw  w 
A fryce  Płn., a potem we W ło­
szech. Koniec w o jny  oznaczał 
już obecność Coca Coli w Euro 
pie, A z ji i  Afryce...

koncernu Pepsi z R ichardem 
Nixonem . Nie k to inny. jak 
właśnie Donald K enda ll otwo­
rzy ł oczy N ix  on owi na fa k t, że 
państwa socjalistyczne mogą 
służyć interesom am erykańskim  
jako ry n k i zbytu. I  tak Pepsi, 
przez w ie le la t uchodząca za 
symbol zim nej w o jny, prze­
kszta łc iła  się w „o rędow n ika ” 
odprężenia...

Leszek K U B IA K  
(Londyn — PAP)

„ P r z e b a c z c ie  m i, je ś li m o ż e c ie . . . “

Spowiedź dzieciobójczyni
KIED Y w  miejscowości 

Johnstown w  Pensylw anii 
zm arła niedawno ogólnie 

znana i szanowana miss Stella 
W illiam son, wśród pozostawio­
nych przez nią pam ią tek, oso­
bistych znaleziono zapieczęto­
waną kopertę, zawierającą lis t, 
będący zarazem wstrząsającym  
w yznaniem  zbrodni, popełnio­
ne j przed 50 la ty . Treść listu, 
k tó rą  początkowo uważano za 
prze jaw  dew iac ji um ysłow ej 76- 
le tn ie j kobiety, okazała się jed-, 
nak prawdziwa.

List zawierał dokładny opis 
zabójstwa pięciorga dzieci oraz 
szczegółowe wskazówki, * doty­
czące odnalezienia dowodu po­
pełnienia makabrycznego czy­
li».

Ś L E D Z T W O  w  t e j  n ie z w y k łe )  
s p ra w ie  p o w ie rzo n o  J o h n o w i 3 a r -  
ro n , m ie js c o w e m u  k o m is a rz o w i po­
l ic j i ,  k tó r y  u z y s k a ł ze z w o le n ie  na 
d o k o n a n ie  re w iz j i  w  d o m u  z m a r­
łe j .  P e n e tra c ja  sta reg o  d o m o stw a , 
za jm o w a n e g o  p rzez  m iss W ill ia m ­
son od ś m ie rc i j e j  ro d z ic ó w  w  
la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h , ro zp o czę­
ta  zos ta ła  od p rz e s z u k a n ia  o g ro m ­
nego s try c h u .

W  o d le g ły m  k ą c ie  pod s te rtą  
to b o łó w  i s ta ry c h  w a liz e k  z n a jd o ­
w a ł się  n ie w ie lk i k u f e r e k ,  po k tó ­

rego  o tw a rc iu  oczom  p o lic ja n tó w  
u k a z a ł się  m a k a b r y c z n y  w id o k :  za ­
w in ię te  w  s ta re  ro c z n ik i g a ze t (z  
la t  1925— 1933) s p o c zy w a ły  s z k ie le ­
ty  p ię c io rg a  d z ie c i w  w ie k u  do 12 
m ie s ię c y . W e d łu g  w y n ik ó w  a u to p ­
s j i ,  p rz y c z y n ą  zg o n u  w s z y s tk ic h  b y  
ło  u d u s ze n ie  p rz y  p o m o cy  z w itk a  
m a te r ia łu , w ło żo n e g o  w  usta.

Z d a n ie m  e k s p e r tó w , n ie  m o żn a  
u s ta lić  c z y  m iss W illia m s o n  b y ła  
rz e c z y w iś c ie  m a tk ą  ty c h  d z ie c i, ac z ­
k o lw ie k  w y n ik a  to  z p o zo s ta w io ­
nego lis tu .

A U TO R K A  lis tu  m otyw uje  
swą spowiedź pośm iertną pra­
gnieniem  „oczyszczenia się”  z 
popełnionej zbrodni, któ ra  cią­
żyła je j przez w iele lat.

— Czuję, że zbliżam się do 
kresu życia, dlatego pragnę w y ­
jaśnić to, eo ukrywałam przez 
tyle łat — pisze miss W illia m ­
son. opisując następnie swój 
.-.grzech m łodości” .

W połow ie la t 1920 zw ią ­
zała się ona z pewnym  czło­
w iekiem . owocem zaś burz liw e­
go romansu byłe kolejne p rz y j­
ście na św ia t pięciorga dzieci. 
Żadnemu z nich nie by ło  jednak 
dane dożyć nawet do 2 roku 
życia, ponieważ by ły  systema­
tycznie uśmiercane przez m at­
kę.

W illia m s o n , w y z n a je , że do  zb ro d ­
n ic zeg o  c z y n u  p c h n ę ły  ją  despe­
ra c ja  i zaw ó d  m iło s n y . M im o  bo­
w ie m  k i lk u le tn ie g o  zw ią zk u  z o j­
ce m  j e j  d z ie c i, za w io d ła  się  w  
s w y c h  n a d z ie ja c h , gdyż u k o c h a n y  
n ie  p ro p o n o w a ł z a w a rc ia  m a łż e ń ­
stw a .

„ . . .B Y Ł A M  ig ra s z k ą  w je g o  rę k u ,  
z a b a w k ą  i p rz y je m n y m  u ro z m a ic e ­
n ie m  czasu . N ig d y  n ie  m ia ł z a m ia ­
r u  w ią za ć  się  ze m ną na s ta łe  — 
pisze a u to rk a  w strzą sa ją ce g o  w y ­
z n a n ia , t łu m a c z ą c  sw ój z b ro d n ic z y  
c z y n . — O b a w ia ła m  się w y m ó w e k  
ro d z in y  i s k a n d a lu , cóż w ię c  pozo­
s ta w a ło  m i in n e g o  ja k  pozbyć się  
d zie c i?  N ie  w ie m  ja k  ¿ p o tra fiłam  
ży ć  z ty m  c ię ż a re m  przez te w s zy ­
s tk ie  ła ta . T e ra z  je d n a k  p ra g n ę  
pozbyć się tego grzechu  i prosie  
w s zy s tk ic h  o w y b a c ze n ie , je ś li są 
w  s ta n ie  m i w y b a c zy ć ”  — b rz m ią  
o s ta tn ie  s ło w a  lis tu .

W ED ŁUG  oświadczenia pro­
wadzącego śledztwo, ojciec za­
m ordowanych dzieci został już 
z iden tyfikow any. Jednak na­
zwisko jego nie zostało podane 
do wiadom ości publicznej. Jest 
to  człow iek dziś w bardzo po­
deszłym w ieku  i schorowany, 
k tó ry  — według dotychczaso­
wych ustaleń — nie może być 
pom ówiony o udział w prze­
stępstwie. Nie wydaje się jed­
nak m ożliwe, aby nie intereso­

wał się losem dzieci oraz tym , 
w  ja k i sposób ko le jno „zn ika ­
ły ” . Czy może też w iedzia ł o 
zbrodni i  m ilczał, wykazując 
w ten sposób „lo ja lność”  wobec 
swej partnerk i?

Sprawy nie w y ja śn iły  ró w ­
nież zeznania św iadków  spośród 
daw nych znajomych miss W il­
liam son. Otóż tw ierdzą oni 
zgodnie, że n ik t  n igdy nie. za­
uważył, aby była ona w  ciąży, 
ani obecności dzieci w  je j do­
mu.

JE Ż E LI dalsze fazy p row a­
dzonego dochodzenia nie w n io ­
są niczego nowego, co pomo­
głoby w yśw ie tlić  sprawę ponu­
rego przestępstwa, śledztwo zo­
stanie zam knięte z powodu 
„b ra ku  w innych”  oraz przedaw­
nienia. Jeżeli natom iast ktoś, 
jeszcze pokusi się o w yśw ie tle ­
nie zagadki niezwykłego dzie­
ciobójstwa. to będą to już chy­
ba ty lk o  psychiatrzy i psycho­
lodzy. k tó rym  casus miss W il­
liam son dostarczy nowego ma­
te ria łu  *z dziedziny badań skom 
p likow ane j osychik i is toty lud / 
k ie ji M aria DŁUGOSZ

Uśmiechnij się!
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TEATRY
B a t ik i  T a d e u s za  W a lte ra :  G y a f ik i  S O B O T A  
S te fa n a  M a łe c k ie g o : I lu z ja  i k o n ­
k r e t  p rz e s trz e n i g. 10— 18; S A L O N  P R O G R A M  I  
M E L O M A N A  — p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 — F o to g ra fik a  J a c k a  F i ja ł -  8.55 P ro g ra m  d n ia . 9 T e le fe r ie
k o w s k ie g o  g. 11— 19.

ro z ry w k o w y . 21.30 K r o n ik a .  21.45 
F i lm  U S A  „ S t a t e k  b ła z n ó w ” . 24 
W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

P L E  C I U  G A
g. 11 (p o n ie d z ia łe k ).

..K s ią że  P o r tu g a lu ”  w S O B O T Ę  m u ze a  c z y n n e

K I N A
DYŻURY

D E L F IN  ( te l. 468-78) — p ią te k :  ..J a k  
ż v ć ”  g. 13.15 15.45. 20.30 — p o i., I.
15- sobo ta: g. 15.45. 18. 20.15: C O - S Z P IT A L E

C u d o w n y  ś w ia t  W a lta  D is n e y a . 9 50 
W o js k o w y  p ro g ra m  h is to ry c z n y  -9.25 K r o n ik a  10 T e le tu r n ie j .  11 S tu -  
10.20 K o n c e r t  W O S P R iT . 11.10 K u l-  d io  D re z n o . 11.10 U tw o r y  J B r a h m -  
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'4 5  P ro g ra m  d n ia . 11.50 W o js k o w y  n ła „ ” i i? lRtotf  1?:50 ” Czaw ,H \* ^ w  T  „  . r z a ”  20 In t e r r a d io  —  a k tu a ln o ś c i

te l. 425-25 i 
16 (p ią te k  i so bo ta): 
te l. 935;

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918:

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; P O ­
G O T O W IE  M O  —  997: P O G O T O W IE

B A l .T Y K  -  „ O rz e s z e k ”  g 14: P O - D R O G O W E  -  981; P O G O T O W IE  - - - - -  - - r - - " - ~  , "k nnsó- r z a ’
I .O N I A  ..K o s m o n a u c i’ g. 14: D Ź W IG O W I1'. -  982; P O G O T O W IE  M m  o rS -g o d o w y  Jaa 20.40 K a ta lo g  n a g ra ń  -  D e e p  P u r-
H E T M A N  -  . .K i l k a  g. 11.30 E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  l c. L 1 i m S z o n S ’ ?4 l w Ł £  p le . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a
T R A N S  — „ T a je m n ic z y  D ian g. 11 G A Z O W N I 992- P O G O T O W IE  j jo łk i  i a m a z o n k i 14.30 W s p o m n ę  s ie d m łu  w ie c z o ró w  -  Z e s p ó ł C om -
(n ie d z ie la ):  S Z M A R A G D O W E  — W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A L IZ A C J I  -  nw> n A lp k c a n rtrze  Z a b c zv n s K im . -

G d z ie  je s t g e n e ra ł”  g. 15.15- 994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE
P R Z Y J A Ź Ń  - „ Z a g in ą ł p ie s e k ” g _. 986: P O G O T O W IE  S P O ł.D Z IE L -
16; l  M A J  — ..P ie k ie ln e  n rz y g o d y ” C Z E  — ^22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
g 15: B A J K A  -  „P ie s  k t ó r y  ś p ię -  356-96 i 359-55. 
w a l”  g. 12: B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  
„ B a lla d a  o k r ó lu  P ie c u c h u ”  g. 16:

Ś  p le to r in m  22.15 T r ż y  k w a d r a n s
c z a rn e  o c zy ” . 15.20 O p e ra  m ie s ią -  ja z z u . 23.05 Z  a r c y d z ie ł m u z y k i D o l­
ca „ T a n n h a u s e r” . 16.35 O  s c e n o g ra fi i s k ie j  

R e w ia ” . 17.10 S p o tk a n ie  z ze -

„1 t y  zos tan ies z

R E P E R T U A R  K I N  na 
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —
X V I I '  w .;  S ta r e  s re b ra  ze z b io ­
ró w  w ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a : P o -  ia.15 F ilm o w a  re la c ji

F i lm  d o k u m . „ M a r i ly n  M o n r o e ”  
21.20 K o m e d ia  f r .  „ P a ry ż  w  o g n iu ” 
z C h . A z n a v o u re m .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia -  
F R O G R A M  I  n V w  p ro g ra m ie .

p rac a  P—°te c lT n ik a n ‘ 16 D z i e n n i  Tg. 15 P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

? v m .k t Ł  1 F r°  H l m k  k o s tfu m S w y  14 B a jk a  „ M ą d r a  g ło w a " . 15.2: 
. .H ra b ia  G a s to n ” . 17.50 -------- l r - s n , *  ie  G rn to ła

opolem  ..N o v i S in g e rs " . 18.10 A r c h i-  P R O G R A M  IV

f f L M u ' Æ * ! *  1+5» S ik w ń e  d ż it  ^ a w n i j k o -
M n n iD  p a r in  is 'io  D z ie n n ik  ■’O n a w c y  (s). I d s tu d io  „ G a m a  w  M o n te  G a n o , is.àu u z ie n n w .. -u  . :r - „ - „ ío v í i i ; so <

S k T rh ie "  k r a in ie  b a ś n i. 16 „ G ro to ła z i” . 16.30 
' b o że ń - K o n c e r t  a r i i  o p e ro w y c h : 17.30 W la -

s te re o . 16.05 J . ro s y js k i. 16.20 Ś p ie ­
w a  Z b ig n ie w  W o d e c k i. 16 .2 5 'J . n ie ­
m ie c k i.  16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 16.55 F e l ie to n  a k tu a ln v  
17 G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra d y . 17.30 
S p o rto w e  ro z m a ito ś c i. 17.50 Z e  ś w ia ­
to w e j es tra d y . 18.05 B liż e j ry n k u .  
18.25 D z iś  p y ta n ie  — dziś o d p ow ied ź . 
19.15 J. a n g ie ls k i. 19.50 M u z y k a  — 
K . P e n d e re c k i „ L a c r im o s a ” (s). 19.40 
J ó z e f H a y d n  —  „S ie d e m  o s ta tn ic h  
słó w  C h ry s tu s a  n a k r z y ż u ”  (s). 20.30 
U tw o r y  o rg a n o w e  F ra n c is z k a  L is z ­
ta  (s) 21.40 L e o p o ld  S to k o w s k i d v -ro w  w ła s n y c h ; s z tu K a  p o is a a , r-o - js . is  F i lm o w a  re la c ja  z n a o o z e n - i i «  o «  ^  t v  ta  (s). 21.40 L e o p o ld  S to k o w s k i d v -

k a z  je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  s tw a  w ie lk o p ią tk o w e g o  c e le b ro w a -  d o m cs c i. 17.35 saport. , J '  a ,' r v g u je  „ S ta b a t  M a t e r ”  S z v m ? n o w -
K s ia /.a t  P o m o rs k ic h  — g. 9—15; nego p rze z  O jc a  św . J a n a  P a w ia  I I  <*ieca . 19 . .Z w ie rz ę ta  z D i i s K a i  z s k j e go (s). 22.15 W e rs je  i  k o n t ro w e r

k o c ™ - - .  2 1 Ï5  K r o n S .  P r e lu d iu m  i  F u s a  a -m o li .
A lo ln o m  TYń.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

9 C z te ry  p o ry  ro k u . 11.05 „ M a t k a ” . 
11.30 P rz e g lą d  p ra s y  p o lity c z n o -s p o -  

9.25 łe c z n e j.  12.25 N a  p o łu d n ie  od C zan-

n ego  p rze z  O jc -  -----  -------------------—  — . . .
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a - p rzed  rz y m s k im  C o lo sseu m . 19 M o - d a le k a  
la rs tw o  w sp ółczesn e g . 9— 15; W A -  n ito r  r z ą d o w y  19.30 D z ie n n ik . 20 15 krotn ica.
Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P r z y r z ą d y  i T e a tr  F a k tu  „ Z d ą ż y ć  p rzed  P a n e m  '  r t  P (j m  7 » la in e m  D e
p o m o ce n a w ig a c y jn e  w  zb io ra ch  B o g ie m ” . 21.15 R o ln ic z e  ro z m o w y  2*.»»-S p o rt . ¿¿.M  z  a m u  e
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S zc zec in ie ; 21.25 L is ty  o g o spodarce- 22.05 D z ie ń -  *pnem_ „ C z a r n y  T u lip a n  . o.Od w ia -  
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1 000 n ik .  22.20 F ilm  T V  n a  ś w ie c ie  „ O c a - d o m osci. 
la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ;  G o s p o d a rka  l ić  D a n e ”
m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  S O B O T A
1945—70; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na P R O G R A M  I I
P o m o rz u  Z a c h o d n im : K u l t u r a  A f r y *  8 55 „ B ia łe  g o łęb ie  W y b rz e ż a ”
k i  Z a c h o d n ie j;  B a łto w ie  —  p ó łn o c - 16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 J ę z y k  K r o n ik a . U  P ro g ra m  ro z ry w k o w y  t o r i i .  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s  13.01
n i  sasiedzj S ło w ia n  — g o d z. 9— 15- f ra n c u s k i . 16.55 J e ż y k  ro s y js k i, d la  d z ie c i. 10.30 F ilm  „ P r z e k lę ty  R y b a c k a  pro g n oza  fx>gody. 13.05 s tu
R A T U S Z  — pl. R z e p ic h y  —  D z ie je  17.30 J ę z y k  a n g ie ls k i. 18 D la  i k o c h a n y ” . 12 W iad o m o śc i. 12.05 dio. „ G a m a ” . 14.05 T e a tr  P R  ..k o -
S zc zec ln a  od X  w . do  w s p ó łcze - m ło d y c h  w id z ó w  . K i n o  O b ie ż y -  .1000 p y ta ń ” . 12.30 K o n c e r t.  13.15 m e d ia  k o n k u rs o w a ” . 15.0d „ S u p e -  
sn ości; N as z  S zc zec in  — d o k u m e n ty  ś w ia t” . 18.25 P o ra d n ia  „ Z a u fa n ie ”  K u c h m is tr z  T V  po leca . 13.50 W ia d o -  łe k ” . 15.30 S tu d io  R e la k s . 15.35 K a -  
35 -łec ia . P e rs p e k ty w ic z n y  p la n  p r z e -  18.50 P rz e m ó w ie n ie  am b a s a d o ra  n ad  .m o ś c i. 14 G o d z in a  z f i lm e m . 15.50 c ik  m e lo m a n a . 15.55 F ić n  m in u t  o 
s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je -  z w )-c z a jn e g o  i p e łn o m o c n eg o  A r a b  P ro g ra m  d la  d z ie c i. 16 P ro g ra m  z k u l tu r z e . 16 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i,  
w ó d z tw a  g. 9—15; K L U B  P A K  -  s k ie j R en . S y r y js k ie j .  19 ’ K r o n ik a  R o s to ck u . 17 „O p o w ie d z  o s w o ic h  16.30 N o w o ś c i z  ra d io w v c h  s tu d ió w .
M a r ia c k a  6 8 — R y s u n e k , m a la rs tw u  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20 P ro g ra m  z w ie rz ę ta c h ” . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 17.10 M a g a z y n  z w ią z k o w y , l i . 30 R a -
i  tk a n in a  G ru p y  P la s ty c z n e j 1N O P S  n a dz iś  i  . ju t r o .  21.30 - 24 g o d z in y  S o o rt. 18.50 T V  d z ie c ię ca . 19 F i lm  d io k u r ie r . 1 9 .»  D o m  pod d rz e w a -  
z K U L  —  g o d zin a  17 — 21 ( p i ą t e k - 21.46 K o n c e r t o r k ie s t r y  p R iT V  w  T V  an g . „ D ic k  T u r p m ” . 19.25 P ró g -  m i. 19.30 P o d w ie c z o re k  p rz y  m tk ro -  
i  so b o ta); Z A M E K  B W A  —  K r a k o w ie . n o ż a  pogody, k r o n ik a .  30 P ro g ra m  fo n ie . 21.05 G w ia z d y  ja z z u . 21.35 P rz y

m u z y c e  o sp o rc ie . 22.20 T u  ra d io  
k ie ro w c ó w . 22.23 Z ie lo n a  G ó ra  n a  
m u z y c z n e j a n te n ie . 23.15 W ita  W as  
P o ls k a . 0.06 K a le n d a rz  K u ltu r y  i 
N a u k i P o ls k ie j. 0.41 N o cn e  S tu d io  
„ G a m a ” .

P R O G R A M  I I

5.36 z m a lo w a n e j s k rz y n i . 6.10 K a ­
le n d a rz  ra d io w y . 6.15 M o s k w a  z m e ­
lo d ia  i  p io se n ka . 6.45 M a g a z y n  a k tu ­
a ln ośc i z m y s z k ą . 7 10 M is trz o ­
w ie  m in ia tu r y  in s tru m e n ta ln e j .  7.27 
M a g a z y n  T u ry s ty c z n y . 7.55 K o n c e r t  
p o ra n n y  m u z y k i o rg a n o w e j. 8.35 
S tu d io  M ło d y c h  — S p ra w y  c o d z ie n ­
n e  8.55 P o ra n e k  w  S tu d iu  „ G a m a ” .
9.40 M o to -s p ra w y . 9.50 Jan  S e b a­
s tia n  B a c h  — A r ia  z 3 S u ity  o r k .  
10 T e a t r  P R  11.45 M u z y k a  in s p iro ­
w a n a  fo lk lo re m . 12.10 T a ń c e  z o p er  
i b a le tó w . 12.25 K lu c z  do  m ie s z k a ­
n ia  i  co d a le j?  12.45 N o v i ś p ie w a ia  
C h o p in a . 13.36 Z e  w s i i o w s i. 13.51 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia . 14.25 
M a g a z y n  d la  d z ia łk o w ie z ó w , 14.45 
M u z y k a  B ra h m s a . 15.10 C z a ta , 15.35 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  ch ło p c ó w . 
16.15 M u z y c z n e  a r c h iw u m  P o ls k ieg o  
R a d ia . 16.40 Czas 1 lu d z ie  17 Z  a r ­
c h iw u m  ja zzu . 17.30 Szersze  s p o jrz e ­
n ie . 17.50 F ra g m e n ty  o p er J . F  H a -  
en d la . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  G a ­
m a ” . 13.35 — P u b lic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 18.45 — W iersze-
ś p ie w a n e . 19 -  W ie c z ó r  l ite r a c k o -  
m u z y c z n y . 19.03 — „ M a ty s ia k o w ie ” . 
19.33 — S k rz y p e k  H e n r y k ' S ze rvn g  
i p ia n is ta  R a lf  G o th o n i. 20.20 — R a ­
d io w e  d e b iu ty  D o etyc k ie . 20.35 —
D .c . k o n c e rtu . 21.10 — W  g łu c h e j 
puszczy. 21.40 — W y b itn i a k to r z v  
c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i. 22 — P le ­
c ie ń  c z y l i  rzecz  o p lo tce  23 — M u ­
z y k a  na W ie lk i  T y d z ie ń . 23.35 —
K ą c ik  s ta re j p ły ty .

%
P R O G R A M  I I I

8,05 — W a r ia c je  ha te m a t ... 9 —
C zas n ie to p e rz a . 9.10 — R e c ita l o r ­
g a n o w y  9.50 — Z  p o w ro te m  do  rz e ­
czy . 10.30 — E k sp re se m  p rzez  św ia t.
10.35 — C o  k to  lu b i.  11 — W  k a ­
d rz e  p a m ię c i. 11.30 — M u z y c z n e  in ­
s p ira c je . 12.05 — W  to n a c j i T r ó jk i  
13 — P o w tó rk a  z r o z ry w k i. 13.50 — 
U lic a  c ie m n y c h  s k le p ik ó w . 14 — U -  
t w o r y  J . S . B ac h a . 15 ~  S u ita  V a n -  
gelisa — „ N ie b o  i  p ie k ło ” . 16 — 
Z g ry z . 17.05 —  T r z y  m in u ty  d la  k ie ­
ro w c ó w . 17.10 — W  n a s tr o ju  in d v -  
go. 17.40 — W ie rs z e  ś p ie w a n e  Dol­
s k ic h  ro m a n ty k ó w . 18.10 — S o n a t v  
i k o n c e rty . 19 — C o d z ie n n ie  po w ieść  
19.30 —  E k sp re se m  p rzez  św ia t.
19.35 — O ra to r iu m  ty g o d n ia  ..G o l­
g o ta ” . 19.50 — C zas  n ie to p e rz a . 20
— B ra c i A d d e r le y ó w  le g en d a o  J o li 
n ie  H e n ry rn . 21 —  H e in r ic h  S h ii tz
—  „ C an c io n es  s a c ra e ” . 22 — F a k ty  
d n ia . 22.08 -  G w ia z d a  s ie d m iu  w ie  
c z o ró w . 22.15 —  Z e s z y t w  n ie b ie ­
s k ie j o k ła d c e . 22.45 —  W ib ra fo n o w e  
im p re s je . 23.05 —  M a ła  no cn a m u ­
z y k a . 23.30 — Y o s e O rte g a y  G asset.
23.40 — P ie ś n i n ie b a  i  z ie m i.

P R O G R A M  IV

6.05 G r a j  k a p e lo . 6.10 O  z d ro w ie  
c z ło w ie k a . 6.30 Z ie lo n e  S tu d io  B a ł­
ty k .  7.35 S tu d io  B a łty k .  8.10 S zk o ła  
Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h . 8.25 G ra  
R o m an  Z ie m ia ń s k i .  8.30 S zk o ła  
w sp ółczesn a . 8.50 S z k o c k ie  d u d y  (s). 
9 W  k rę g u  s p ra w  ro d z in n y c h . 9 20 
P o ra n e k  p ie ś n i (s). 10 K r a i  i  P o lo ­
n ia . 10,20 E s tra d ą  p r z y ja ź n i.  11 Z e  
ś w ia ta  m u z y k i.  11.20 W . A . M o z a rt  
— scen y z  „ D o n  G io v a n n ie g o  (s>.
12.05 S te re o  w  sam o p o łu d n ie  13
D w o jg ie m  uszu (s). 1 3 .»  S ła w n e
d z ie ła  — s ła w n i w y k o n a w c y  (s). 15 
S tu d io  „ G a m a ”  w  s te reo . 16.05 - I. 
ó n g ie ls k l. 16.20 J . ła c iń s k i. 16.40 M a ­
g azy n  m o rs k i. 17 N o w o ś c i n as ze j fo -  
n o te k ł (s). 17.30 A k c ja .  17.50 M u z y c z ­
n e ro czn ice . 18.25 L u d z ie , e p o k i,  
o b y c z a je . 18.50 B a lla d a  d la  n a jm i-  
le js z e i. 18.55 P rz y m ia r k a  do p rzysz­
łości. 19.15 J . fra n c u s k i . 19.30 P a s ia  
w g  J a n a  S . B ac h a (s) 21.35 S ta w n e  
k o n c e r ty  (s). 22.50 J . S. B ac h  —  
P re lu d iu m  i F u g a B -d u r .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7.10 M o s k w a  z m e lo d ia  i p iosenka  
7.20 B a lla d y  n a  d z ie ń  d o b ry . 7.40 
„ Z a l ip ie  t r a d y c ją  m a lo w a n e "  8.20 
P o ra n n y  k o n c e r t  — O rk ie s tra  
P R iT V  pod d y r . Ja n a  P ru s z a k a . 
8.45 W ie lk a n o c n e  w ie rs z e  K . I  G a ł­
c zy ń sk ie g o . 9.05 R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y . 10.10 P ie ś n i w ie lk a n o c ­
ne. 10.23 R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i.  
11 S ła w n e  k o n c e r ty  — R u b in s te in  
w  M o s k w ie . 12.05 ,,W  sam o  p o łu d ­
n ie ” . 12.45 B a lla d y  L es zka  D ługosza  
n a p o łu d n ie . 13 Ś w ią te c z n e  S tu d io  
„ G a m a ” . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” 15 
K o n c e r t  życ zeń . 16.05 T e a tr  P R  „R o ­
w e r e k ” . 17 B a lla d y  c o u n try  n a po­
p o łu d n ie . 17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.05 
O d g ło sy  w io s n y  w  m u zyc e . 19.20 
Z ło te  p ły ty  —  z ło te  p rz e b o je . 20 
K o n c e r t  życ zeń . 21.05 Z  d z ie jó w  k a ­
b a re tu  22 W  s ta ry c h  n u ta c h  b a­
b u n i. 23.10 Ś w ią te c z n a  re w ia  p io ­
sen ek . 23.40 B a lla d y  ja z z o w e  n a  do­
b ra n o c . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  i 
N a u k i P o ls k ie j. 0.11 N o cn e  S tu d io  
„ G a m a ” .

P R O G R A M  I I

6.35 P is a n k i, k r a s z a n k i , m a lo w a n k i  
7 B a lla d y  n a d z ie ń  d o b ry . 7.30 S tan  
po g od y i  w ia d o m o śc i. 7.35 R ad io  
M o s k w a . 7.55 K o n c e r t  p o ra n n y . 8.35 
M u z y k a  n a o rg a n a c h  z ko śc io ła  św . 
M ik o ła ja  w  G d a ń s k u  9 T ra n s m is ja  
m s zy  św . z ko ś c io ła  św . K rz y ż a  w  
W a rs z a w ie . 10 „ N ie d z ie ln e  s p o tk a ­
n ia ” . 12.05 P o ra n e k  s v ro fo m f-n v .  
13 T e a t r  P R . 14.36 K o n c e r t  ch ó ró w  
s tu d e n c k ic h . 15 R a d io w y  T e a t r  M ło  
d y c h . 15.45 H o ro s k o p  re k la m o w y .  
16 W s p o m n ie n ia  z X  K o n k u rs u  C ho­
p in o w s k ie g o . 16.30 N o w e  n a g ra n ia  
ra d io w e  —  M sza  M o n iu s z k i. 17 B a l­
la d a  o p ię k n e j A n n e t . 17.30 N o w e  
n a g ra n ia  ra d io w e . 18 „ Z a b y tk i  W a r­
s z a w y ”  — P a ła c  B łę k itn y .  18.35 F e -
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P o g o ń  re m is u je  z  K o r o n ą

Rewanż udał się 
tylko połowicznie
WCZORAJ na parkiecie hali przy ul. Narutowicza piłkarze 

ręczni szczecińskiej Pogoni rozegrali rewanżowy pojedynek 
piętnastej rundy spotkań o mistrzostwo I  ligi. W czwartkowym 
meczu gospodarze zagrali już nieco lepiej, remisując 24:24 
(12:13).
P o  n ie s p o d z ie w a n e j p o rażc e od ­

n ie s io n e j w  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  
sądzono, że gospodarze , w y c ią g n ą  
w ła ś c iw e  w n io s k i i w  re w a n żu  
zdobędą k o m p le t p u n k tó w . Od  
p ie rw sze g o  g w iz d k a  sę d z ió w  na 
b o isk u  to c zy ła  s ię  zac ię ta  w a lk a  o 
k a żd ą  p iłk ę . P rz e z  n ie m a l ca la  
p o ło w ę  ż a d n e j z d ru ż y n  n ie  ud a ło  
sie u zys ka ć  zn a c zn ie js ze j p rz e w a g i 
b ra m k o w e j. R a z  po ra z  n a  ś w ie t l­
n e j ta b lic y  w id n ia ł w y n ik  re m iso ­
w y . W  ko ń c ó w ce  je d n a k  goście  
b y li m in im a ln ie  lepsi i sc h o d zili 
do  sza tn i z zapasem  je d n e j b ra m ­
k i .  T rz e b a  p rzy zn a ć , że gospoda­
rze  w  sw o ich  p o c zy n a n ia c h  b y li 
n ie co  s p ię c i, p rzez  co ic h  a k c je  
często b y ły  rw a n e . G oście  n a to ­
m ia s t g ra li s p o k o jn ie j, s tosu jąc  
in n ą  ta k ty k ę  n iż  w  ś rod o w y m

s p o tk a n iu , k ie d y  to  p rze z  ca ły  
czas g ra l i r»a ko ło w e g o  T łu c z y ń -  
sk ie g e . W c z o ra j c ię ż a r  g ry  w z ią ł 
na s ieb ie  B oszczyk sk u te c zn ie  
rz u c a ją c  z d y s ta n su . P o  p rz e rw ie  
k ie lc z a n ie  p o w ię k s zy li p rze w a g ę  
a le  w  k i lk a  m in u t  p ó ź n ie j Pogoń  
zdo ła ła  w y ró w n a ć , do czegp p rz y ­
c z y n ił się  p rze d e  w s z y s tk im  w p ro ­
w a d z o n y  do  g ry  m io d y , jeszcze  
ju n io r ,  H aa s , k t ó r y  u d a n y m i a k c ja  
m i z a k o ń c zo n y m i c e ln y m i s trz a ła ­
m i w p ro w a d z ił o ż y w ie n ie  w  szere­
gach g o spodarzy . O d tego m o m e n ­
tu  je d n a k  do głosu z n o w u  d o szli 
p iłk a rz e  K o ro n y  u z y s k u ją c  3 -b ra m ­
k o w ą  p rzew ag ę . /T a k i  o b ró t s p ra ­
w y  n ie  z a ła m a ł'm ie js c o w y c h , k tó ­
rzy  ru s z y li do  ostrego f in is z u  od­
ra b ia ją c  s tra ty . N a  k i lk a  se ku n d  
p rzed  k o ń c e m  m e czu  p rz y  » ta n ie

t ie to n  T a d e u sza  Z im e c k ie g o . 18.45 
„ A n d rz e ja  K u ś n ie w ic z a  h is to r ia  l i ­
t e r a tu r y ” . 19.05 R e c ita l H a n n y  B a ­
n aszak . 19.20 R ozg ło śn ia  H a rc e rs k a . P R O G R A M  U  
20 ..K o n c e rt  b a ro k o w y ” 21 W o js k o  
—  s tra te g ia  — obronność. 21 .1 5 'K o n -  
e e r t  na g ita rę . 21.30 S k ro w a c z e w s k i 
in te r p r e tu je  u tw o ry  P ro k o fie w a  i  
S tra w iń s k ie g o . 22.30 M a g a z y n  S tu ­
d e n c k i. 83.35 C o  s łyc h ać  w  św iec ie .
23.40 Ś w ią te c zn e  s tro fy .

P R O G R A M  I I I

8.35 W a r ia c je  na te m a t  A lle lu ja  
9 „C zas  n ie to p e rz a ” . 9.10 G rze g o rz  
G e rw a z y  G o rc z y c k i — M isśa Pas­
ch a lis . 9.40 T ro c h ę  s w in g u  na w io ­
snę. 10 60 m in u t  n a g odzinę. 11 T r o ­
chę ra g t im u  na w io s n ę . 11.30 „ Z  
p u d e lk ie m  w  t le ”  12 T ro c h ę  d l-  
x ie la n d u  na w io s n ę . 12.30 „Je ste śm y  
u s ieb ie”  12.55 J a n  B a b tis te  L u l ly  
—  T e  D e u ra . 13.45 G ra  G ra n d  S ta n ­
d a rd  O rc h e s tra . 14 E k sp re se m  przez  
ś w ia t. 14.05 M a łe  k a p ry s y  w ie lk ic h  
m is trz ó w . 14.30 P is a n k i -  ś p ie w a n ­
k i  J a c k a  M ik u ły . 15 , , S w a ty ” . 15.20 
P is a n k i-ś p ie w a n k i A n d rz e ja ':  Ja ck a. 
16 O c a le n ie  w  s ła w ie . 16.15 P is a n k i-  
ś p ie w a n k i K a ta r z y n y  G e r tn e r  17 
„ T r z y  o b ra z y  z w in e m " . 17.10 P i­
s a n k i-ś p ie w a n k i A d a m a  S ła w iń s k ie ­
go. 17.30 ..P rz y s z liś m y  z o g ro d ó w ” 
18 M u z y c z n y  seans f i lm o w y  19 C o ­
d z ie n n ie  pow ieść. 19,30 E k sp re se m  
p rz e z  ś w ia t . 19.35 O ra to r iu m  ty g o d ­
n ia :  „ G o lg o ta ” . 19 50 ..C zas n ie to ­
p e rza ” . 20 P is a n k i-ś p ie w a n k i M a rk a  
G re c h u ty . 20.40 „Ś w ie c o n e  u ks ięcia  
R a d z iw ił ła  S ie ro tk i” . 21 C o u n e rin  
w ie lk i  m is tr z  n ie  ty lk o  k la w e s y n u . 
22" F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  sied­
m iu  w ie c zo ró w . 22.15 P is a n k i-ś p ie ­
w a n k i S e w e ry n a  K ra je w s k ie g o . 22.40 
G ita ro w e  im p re s je  23 W ie rs z e  K a ź ­
m ie rz a  W ie rzy ń s k ie g o . 23.05 P is a n k i-  
ś p ie w a n k i J e rze go  W aso w sk ie im
23.30 „ T r z y  o b ra z y  z w in e m ” . 23.40 
U tw o r y  H e n r y  P u rc e lla .

P R O G R A M  I V
7.05 W . A . M o z a r t  -  W ie lk a  M sza  
e -m o ll . 8.05 P o ra n e k  z M u z a m i. 8.10 
N a  tęc zę  się  w s p ią ć ”  — s łu ch . 8.40 
N ie d z . p ro g ra m  m u zy c zn y . 9 „ S ą ­
d zo n e  m u  b v ło  w y b ie ra ć ” — m o­
n o d ra m . 9.30 G in ą c e  t ra d y c je . 10 N o ­
t a t n ik  k u l tu r a ln y . 10.20 P o  p rze ­
g lą d z ie  T e a tr ó w  Z a w ó d  M a ły c h  
F o rm . 10.30 N ie d z ie ln e  r y tm y . 10 40 
A u d y c ja  w o js k o w a  11 W ie rz e n ia  i 
o b rz ę d y  ró żn y c h  n a ro d ó w . 11.25 A u ­
t e n ty k  i  o p ra c o w a n ie  — chodzone  
i  p o lo n ezy . 11.35 Z g a d n ij, sp ra w d ź  
o d p o w ie d z . 12.05 T e a t r  K la s y k i cya 
M ło d z ie ż y  S z k o ln e j (s). 13.15 G d y  
ś w ię ta  p achna ta ta ra k ie m . 13.30 S te ­
re o fo n ic zn a  p re m ie ra  S tu d ia  ..G a ­
m a ”  (s). 14.10 H u m o r  d a w n y c h  la l 
14.40 G w iz d  w  S te re o . 15 T e a tr  P R  
(s). 16.05 K o n c e r t  ży c ze ń . 16.30 N ie ­
d z ie ln y  p ro g ra m  (s>. 17.30 S p e c ja ln e  
w y d a n ie  W a rs za w s k ie g o  T y g . D źw  
18 R a d io la ta rn ia  18.35 K o b ie ty  róż­
n y c h  ep o k . 19 J e rz y  F r y d e r y k  H a e n -  
d e l (s). 21.25 N o w e  n a g ra n ia  ra ­
d io w e  (s). 22.10 S ła w n e  k o n c e r ty  <s).

P O N IE D Z IA Ł E K  

P R O G R A M  I

6.05 K ie rm a s z  pod K o g u tk ie m , i  
S ta n  po g od y i w ia d o m o śc i. 7.05 D y iŁ  
gusow e g ra n ie . 7.20 W io s e n n y  p e j­
zaż. 7.40 „S ie m io n  i iego  ś w ia tk i” . 
8 S ta n  p o gody i  w ia d o m o śc i. 8.95 
E g a lita ry z m  —  e lita ry z m . 8.30 
„ K w ia ty  p o ls k ie ” . 9 05 M u z y c z n e  p i­
s a n k i. 10.05 „ P o e z ja  i m u z y k a ” .
10.30 R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i ..P an  
R o zp e d e k ” . 11 S ła w n e  k o n c e r ty
12.05 W ia d o m o ś c i 12.10 W ie lk a n o c n y  
m a z u re k . 12.45 „Jest ty lk o  B e a tr y ­
c ze ” . 13 Ś w ią te c z n e  S tu d io  „ G a ­
m a ” . 14:30 Ś w ię ta  w  k o n s e rw a c h ” 
15 K o n c e r t  życ zeń  16 05 T e a tr  PR  
— „ D n i p ow szedn ie  p ań s tw a  K o ­
w a ls k ic h ” 17.30 S tu d io  M ło d y c h  
18.15 D w ie  p lus je d n a . 19.15 P rz y  
m u z y c e  o sp o rc ie . 20 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 21 05 P le ja d a  g w ia zd . 22.05 B a w  
sie  ra ze m  z .G a m a ”  23.15 B a w  sie  
ra ze m  z „ G a m a ”  d .c . 0.06 K a le n ­
d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i p o lsk ie j. 0 11

6.15 P ie ś n i W ie lk a n o c n e . 6.35 P r z y ­
sz liś m y  tu  po w y k u p ie . 7 M o skw a
6  m e lo d ia  i p iosenką . 7.35 P u b li­
c y s ty k a  za g ra n ic zn a . 7.45 K o n c e r t  
p o ra n n y . 8,35 F e lie to n  l i te ra c k i.  8 45 
M u z y k a  na o rg an a ch  k a te d ry  w e  
F ro m b o rk u . 9 T ra n s m is ja  m szy  
ś w ię te j z ko ścio ła  św . K rz y ż a  w  
W a rs za w ie , lii P rze b o je  s ław n y ch  
m is trz ó w . 10.30 ..Z y c ie  d la ś m ie ­
c h u ” . 11 „ K o n te r fe k t  k r ó lo w e j M a ­
ry s ie ń k i” . 11.30 S m ig us n e  s io m ia k i.
12.05 T e a t r  N a tu ra ln y . 12.35 N o w e  
n a g ra n ia  ra d io w e  — I I  K o n c e r t  
s k rz y p c o w y  W ie n ia w s k ie g o . 13 T e a tr  
P R . 14.36 F e s tiw a lo w e  re m in is c e n ­
c je  — K a z im ie rz . Z a k o p a n e . 15 R a ­
d io w y  T e a tr  M ło d y c h . 16 W s p o m n ie ­
n ia  7 X  K o n k u rs u  C h o p in o w sk ieg o  
16.30 K o n c e r t  na ży c ze n ie  m e lo m a ­
n ó w . 17.30 P o r t re t  s ło w em  m a lo ­
w a n y . 18 A n d rz e j T rz a s k o w s k i przed  
s ta w ia  18.35 Saga trze c h  poko leń  
p o lsk ic h  e m ig ra n tó w . 18.55 R e c ita l  
Ł u c j i  P ru s . 19.20 D a w n a  po ez ja  no: 
sk a . 19.50 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e
20 30 ..S ie de m  c u d ó w ” —  m a g a zy n .
21 N a g ro d y  U N E S C O  — L as o ń , K n a ­
p ik . 21.45 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e
22.05 J a k  zostać żu rn a lis ta  ra d io ­
w y m  23.05 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e  
23.35 G a to  B arb ie ru  — na p ożegna­
n ie  ś w ia t.

P R O G R A M  I I I

7 Ś w ią te c z n e  ry tm y . 8.10 N a  g ó ra l­
ską n u tę . 8.30 E k sp re se m  n rzez  
ś w ia t. 8.35 P io s e n k i d la  n o w o że ń ­
có w  9 „C źas n ie to p e rz a ” 9.10 R e ­
c i ta l  o rg a n o w y  Jansa O tto . 9.45 O c a­
le n ie  w ' s ło w ie . 10 P rz y p o m in a m y  
„ L a  F ie s tę ” . 10.30 W iosna w  D is n e y ­
la n d z ie . 11.10 W  trz y n a ś c ie  m iesiee /  
d o o ko ła  ś w ia ta . 11.40 M u s ic a le , m u ­
s ica le . . 12.20 K u  p u b lic z n e j szczę­
ś liw o ś c i ce lu  13 F ra n c is z e k  S c h u ­
b e r t  — M sza E s -d u r. 14.05 C h arle s  
de Ł ae lo s  ..N ie b e zp ie c zn e  z w ią z k i”  
14.25 Z ie lo n y  k a rn a w a ł ze sw in g ie m .
15 ..N ie b e zp ie c zn e  z w ią z k i” — cz. I I  
ui.20 Z ie lo n y  k a rn a w a ł z m y szk ą.
16 ..N ie b e zp ie c zn e  z w ią z k i” — oz 
I I I .  16.20 Z ie lo n y  k a r n a w a ł w  dys­
k o te c e  17 ..N ie b e zp ie c zn e  z w ią z k i”  
— cz. IV .  17.30 S łu c h a ł ra ze m  z n a ­
m i ~  w y d a n ie  sp e c ja ln e  19 „ G e ­
henna - H e le n y  M n is z k ó w n y  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia . 19 50 ..C zas n ie to p e ­
rza”  20 „60 m in u t  na g o d z in ę”  21 
„ P o ry  ro k u ” B in g a  C ro s b y ’ego. 21.40 
W  k a b a re ta c h  s ta re j W a rs z a w ' 
22.00 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie o zo ró w  — B i l ly  Jo e l. 22 15 
W  k a b a re ta c h  sta reg o  P a ry ż a . 22.40 
Im p re s je  fo r te p ia n o w e . 23 W iers ze  
K a z im ie rz a  W ie rz y ń s k ie g o . 23.05 M a ­
ła  n o w a  m u z y k a . 23.30 F.sej — „ S ie ­
n a ” JZb. H e rb e r ta . 23 40 P o ls ka  ga­
la  ja zzo w a.

24:24 w  p o s ia d a n iu  p iłk i  b y li 
szc zec in ia n ie , a le  z b y t  d ługo  cze­
k a li  z o d d a n ie m  s trza łu  tra c ą c  
ty m  s a m y m  szansę n a  zd obyc ie  2 
p u n k tó w .

O c e n ia ją c  o s ta tn ie  s p o tk a n ie  n a ­
le ż y  s tw ie rd z ić , że  s ió de m k a P o ­
goni p rzec h o d z i g łę b o k i k ryzy s . C o  
p ra w d a  zespół je s t dość zn ac zn ie  
o s ła b io n y  b ra k ie m  M ań ko w sk ieg o , 
Ł a k o m e g o  a łe  p o zosta li zaw o dn icy , 
ta c y  ja k  A n tc z a k , M alesza czy  n a ­
w e t B rzo zo w s k i są d a le c y  od sw o­
je j  s zc zy to w e j fo r m y . Z d o by c ie  
ty lk o  je d n e g o  p u n k tu  w  m eczach  
z K o ro n ą  s ta w ia  zespół tre n e ra  Z. 
J a k u b ik a  w  t ru d n e j s y tu a c ji. D o  
ko ń c a  ro z g ry w e k  p o zo sta ły  jeszcze  
t r z y  k o le jk i  s p o tk a ń . Pogoń  g rać  
będ z ie  n a  w y je ź d z ie  w  G d a ńs ku  
ze z d e c y d o w a n y m  o u ts id e re m  d ru ­
ż y n ą  S p ó jn i o ra z  łó d zką  A n ila n ą  
na p a rk ie c ie  p rz e c iw n ik a . U  s ie ­
b ie n a to m ia s t z m ie rz y  się z k a n ­
d y d a te m  do  ty t u łu  m is trza  P o ls k i 
s ió de m k ą  H u tn ik a  K ra k ó w . D r u ­
g iego k a n d y d a ta  do  s p a d ku , zespół 
S ta li M ie le c , c z e k a ją  w y ja z d o w e  
m ecze z W y b rz e ż e m  ł Ś ląs kie m  
o ra z  u  s ie b ie  z P o g o n ią  Z a b rze . 
O d tego , k tó ra  z d ru ż y n , Pogoń  
Szczec in  c zy  m ie le c k a  S ta l zd o b ę­
d z ie  w  o s ta tn ic h  s p o tka n iac h  w ię ­
c e j p rfn k tó w  zależeć będzie k to  
opuści e k s tra k la s ę .

A  o to  zd o b y w c y  p u n k tó w  we  
w c zo ra js zy m  m e czu ; d la  P o g o n i: 
B rzo zo w s k i — 8. M a le sza  — 5, J a ­
g ie łło  — 2, A n tc z a k  — 2, H aa s — 
2, C ieś la  — l ;  d la  K o ro n y : B osz- 
e zy k  — 7. P io tro w ic z  — 7, Z ię b a  
—  3, S a b a to w s k i — 5, O rliń s k i —• 
1, P rz y b y l ik  — 1.

( jk )
W y n ik i c z w a rtk o w e :  

G ru n w a ld  — W y b rz e ż e  34:23
P ogoń Z a b rz e  — S p ó jn ia  24:18 
Ś ląs k  -  H u tn ik  26:25
S ta l M ie le c  — A n ila n a  26:24

T a b e la
1. H u tn ik  K r a k ó w  45:15 799—670
2. W y b rz e ż e  G d a ń s k  43:15 908—815
3. Ś ląs k  W ro c ła w  41:19 846—783
4. G ru n w a ld  P o zn a ń  36:24 808—764
5. A n ila n a  Ł ó d ź  30:30 738—739
6. P ogoń Z a b rz e  29:31 721—698
7. K o ro n a  K ie lc e  24:36 724—757
8. s t a l  M ie le c  21:39 756—789
9- P O G O Ń  S Z C Z E C IN  21:39 746—835

10. S p ó jn ia  G d a ń s k  7:53 690—850

Jak zagramy z NRD?

NA ZDJĘCIU: fragment opav- 
skiego meczu. Iwan wolczy o p l-

22 K W IE T N IA  t re n e r  A n to n i
P ic c h m c ze k  m usi podać do  F IF A

, _ , , .  . . ,  n azw isk a  22-osobow ej re p re z e n ta -
k ę  z P e c h o c z k ie m , k tó ry  b y f  c j i ,  k tó rą  ry w a liz o w a ć  będzie  o 
s trz e lc e m  s a m o b ó jc z e j b ra m k i. a w an s  do  f in a łó w  m is trzo s tw  ś w ia -  

( F n i r r  C A F  —  In k u h n w s k i l t a -. N a .sz s e le k c jo n e r je s t w  m e ­t r  OIO . G A I- j u k u d o w s k i j  z rm e rn ie  t ru d n e j s y tu a c j i, p o n ie ­
w a ż  n ie  w ie , czy m  d ys p o n u je , 
ś ro d o w y  m ecz z dość w y m a g a ją ­
cy m  zespołem  C S R S  u ja w n ił  m n ó ­
s tw o  m a n k a m e n tó w  w  naszej d ru ­
ży n ie . W y d a w a ło  się, że  n a jp e w ­
n ie js zą  fo rm a c ją  je s t d e fe n s y w a , a 
tym c zas em  "gospodarze s tr z e li l i  n a m  
4 b ra m k i, z k tó ry c h  co n a jm n ie j  
d w ie  p a d ły  po b łę d a c h  o b ro ń có w , 
w zg lę d n ie  b ra m k a rz a . N a s i p iłk a rz e  
w a lc z y li a m b itn ie , a le  n ie s te ty  n ie  
p o tr a f i l i  w s p ó łp rac o w ać  ze sobą 
ta k , ja k  w y m a g a  tego  d ru ży n a .

T R E N E R  P ie c h n ic z e k  n ie  m a  
w ie lk ie g o  w y b o ru . S tw ie rd za ł po 
m e czu , że  c h c ia łb y  p o w o ła ć  G rz e ­
gorza L a to , m y ś li ta k ż e  o le g io n i­
ście Ja n u s zu  B a ra n ie . W y d a je  się  

je d n a k , że  w c ią ż  m a o lb rz y m i d y ­
le m a t. Po  p rostu  z b y t  m a ło  je s t  
k a n d y d a tó w  do d ru ż y n y , k tó ra  2 
m a ja  m a w a lc z y ć  o a w an s  do f i ­
n a łu  m is trzo s tw  św ia ta .

Z boisk piłkarskich
N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  t u r ­

n ie ju  p iłk a rs k im  ju n io ró w  w  C a n ­
nes ro zeg ra n o  p ie rw sze  m ecze w  
e l im in a c y jn e j g ru p ie  „ B ” . M ło d z i 
p iłk a rz e  W io ch  p o k o n a li S z k o c ję . 
2:0, a B ra z y lia  z w y c ię ż y ła  N R D  2:1. 
W p ie rw s zy m  s p o tk a n iu  g ru p y  , ,A ”  
P o ls ka w y g ra ła  z F ra n c ją  2:0, a w  
d ru g im  m eczu  te j  g ru p y  H o la n d ia  
p o ko n a ła  H is zp a n ię  4:1.

W  O P O R T O  o d b y ł się to w a rz y s k i,  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p iłk a rs k i  
P o rtu g a lia  — B u łg a r ia . S p o tk a n ie  
p rzy n io s ło  re m is  1:1.

P IŁ K A R Z E  A u s tr i i  ro ze g ra li w  
W ie d n iu  k o n tro ln e  s p o tk a n ie  z 
F ey e n o o rd e m  R o tte rd a m . M ecz za ­
k o ń c z y ł się  re m ise m  1:1.

W  V A L E N C 1 I p iłk a rz e  W ę g ie r  
p o k o n a li w  to w a rz y s k im  m eczu  
H is zp a n ię  3:0. D ru g ie  re p re z e n ta c je  
W ę g ie r  i H is zp a n ii s p o tk a ły  się te ­
go sam ego d n ia  w  G y o ngyos. T u  
z w y c ię ż y li H is zp a n ie  3:1.

P R O G R A M  I V

8.05 P o ra n e k  z M u z a m i i  o iosenka  
na p o w ita n ie  8.22 W os k iem  p isane
8 40 M u z y k a  św ią te c zn e g o  p o ra n k a
9 G w ia zd a  W ie lk a n o c n a . 9.20 „ R a i”
— s łu ch o w is ko . 10.20 ś w ią te c z n e  rv t  
m y  11 „ W  w io s e n n v m  n a s tro lu "  
11.25 P ie ś n i d y n g u so w e 11.35 „ T a  
je m n ic e  W y s p y  W ie lk a n o c n e j” . 12.05 
T e a tr  K la s y k i d la M ło d z ie ż y  S zk  
n e j s). 13.25 .B a r b r a  S tre is a n d
pod p a ra s o le m ” . 14.10 W  J e z io ra ­
n a c h ” . 14.40 R o d e m  z N o w e g o  O rle  
a n u  — s ta n d a rd y . 15 T e a tr  P R . 16.3: 
K o n c e r t  życ zeń . 16.30 N le d z ie lm  
k o n c e r t  s te re o fo n ic zn y . 17 30 „ W y ­
b itn i a r c h ite k c i z ie le n i w  W arsza  
w ie . 18 S ły n n i lu d z ie  w  ane g d oc ie  
18.20 Z b ig n ie w  N a m y s ło w s k i g i-  
S te v ie  W o n d e ra . 18.35 K a le jd o s k o p  
n a u k i. 19 G iu s e n n e  V e rd i — ..L u is a  
M il le r ”  is ). 21.40 K o n c e r t  P o d w ó jn y  
a -m o ll B ra h m s a . 22.20 S ła w n e  k o n ­
c e r ty  — I I  K o n c e r t  f -m o l l  F ry d e ­
ry k a  C h o p in a  w  in te r p r e ta c j i  Asz- 
k e n a z ie g o  (s).
U W A G A :  „ P o ls k ie  R a d io ” zas trze ­
ga sob ie  p ra w o  z m ia n  w  p ro g ra ­
m ie .

Kło, ile, za co?

231 stypendiów
dla szczecińskich sportowców

W LU T Y M  wszedł w życie indyw idua lnych posiadających 
system stypendialny dla spor- klasy: m istrzowską międzyna- 
towców. Jak wiadomo obejmuje rodową, m istrzowską kra jow ą 

zaw odników w sportach oraz klasę I. Natom iast w  spor­
tach zespołowych — graczy dru-

POKRÓTCE

N A  M IS T R Z O S T W A C H  ś w ia ta  w  
h o k e ju  na lo d z ie  z a k o ń c z y ły  się 
m e cze  w  e lim in a c ja c h  g ru p o w y c h . 
D e c y z je  n a p a d ły  je d n a k  ju ż  i>o 
d w u  ru n d a c h . W  f in a le  „ A ” , g d z ie  
s ta w k ą  je s t  t y t u ł  m is trza  ś w ia ta ,  
w y s tą p ią  h o ke iśc i Z S R R , C zec h o- 
s ło w a c y  o raz  K a n a d a  i S zw e c ja . W  
s tre fie  sp a d k o w e j z n a la z ły  ś ię  ze­
s p o ły  U S A  o ra z  F in la n d i i ,  R F N  i  
H o la n d ii .

W  K O L E J N Y M  m eczu  d ru ż y n o ­
w ego  t u r n ie ju  m ę żczy zn  m is trzo s tw  
ś w ia ta  w  te n is ie  s to ło w y m , P o ls ka  
p o ko n a ła  d ru ż y n ę  Z S R R  5:3, a P o l­
k i w y g ra ły  z In d o n e z ją  3:0.

żyn I-ligow ych  oraz p iłka rzy 
d rug ie j lig i.

W E D Ł U G  d a n y c h  W o je w ó d z k ie j 
F e d e ra c ji S p o rtu  pom ocą tą  o b ję to  

231 z a w o d n ic ze k  i z a w o d n ik ó w  N a  
cel te n  G łó w n y  K o m ite t  K u lt u r y  
F iz y c z n e j p rz e k a z u je  1 474 100 z ł m ie  
s ięc zn ie . K la s ę  m is trzo w s k ą  m ię ­
d z y n a ro d o w ą  posiada w  n as zym  wo  
je w ó d z tw ie  S z a w o d n ik ó w . Z g o dn ie  
z p rze p is a m i m o g ą  o n i o trz y m y w a ć  
do 12 tys . z ł m ie s ię c zn ie  P rz y z n a n ie  
o k re ś lo n e j k w o ty  u w a ru n k o w a n e  
jest Jednak w n io s k ie m  m a c ie rz y s te ­
go k lu b u . M a k s y m a ln ą  s ta w k ę  — 
12 tys . z ł o trz y m u je  c z w ó rk a  szcze­
c iń s k ic h  w io ś la rz y . Z  k las ą  m i­
s trzo w s k ą  k r a jo w ą  m a m y  i3 spor­
to w c ó w  Z  g ro n a  tego  s ie d m iu  -za­
w o d n ik ó w  o trz y m u je  m a k s y m a ln ą  
s ta w k ę  8 ty s . zł m ie s ięc zn ie . 800 
sp o rto w c ów  naszego w o je w ó d z tw a  
w y p e łn ia  n o rm y  k la s y  T C i k tó rz y  
u k o ń c z y li 18 la ł  o trz y m u ją  s ty p e n ­
d ia  od 3 dc 6 tys . z ł N a to m ia s t  
' i  p ły w a k ó w  p o n iże j 18 la t ,  d o s ta je  
1—3 tys . z ł z czego p ew ne  k w o ty  
p o trąca  k lu b  n a d o ży w ia n ie .

W śród  szc zec ińskich  d ru ż y n  syste  
m e m  s ty p e n d ió w  c b ję c i są I- l ig o -  
w l p iłk a rz e  p i łk a r k 1 rę czne P o ­
gon i o ra z  s ia tk a rz e  S ta l i S to czn ią  
a ta k ż e  d ru g o l gow e d ru ż y n y  p i ł ­
k a rs k ie  — A r k o n il  S ta l i  S to czn ia  
i  P o g o n i. Z a w o d n ic y  ty c h  d ru ż y n  
m ogą m ie s ię c zn ie  o trz y m y w a ć  do 8 
tvs . z ł. N  e u re g u lo w a n a  do końca  
Jest s p ra w a  l-Ł g o w v e b  b o k s e ró w  
S ta li S to czn ia . W e d łu g  p rze p is ó w  
dzie s ię c iu  pięść a r / v  stoczn iow ego  
k lu b u  posiada k las ę  I  za k tó r ą  o -  
t rz y m y w a ć  m ogą do  6 tys . z ł. Je d ­
n a k  k lu b  w n io s k u je  o z a k w a lif ik o ­
w a n ie  p ię ś c ia rs k ie j d ru ż y n y  dt 
sp o rtó w  zes p o ło w y ch  co p o dw yż.

1 s zy ło b y  s ta w k ę  o 2 tys . z ł. T a k  
w ię c  na ra z ie  b o k s e rzy  S ta l i z re

Rosną następcy 
J. Brzozowskiego

N IE  n a jle p s ze  w y n ik i  osiągane  
przez I- l ig o w y  zespół- p iłk a rz y  ręcz­
n yc h  szc zec iń s k ie j P ogon i n ie  s ta ­
n o w ią  p o w o d u  do  radości d la  k i ­
b ic ó w  s z c z y p io rn ia k a  w  - n aszym  
m ie śc ie . H o n o r te j  d y s c y p lin y  sp o r­
tu  s ta ra ją  się ra to w a ć  m ło d z i za ­
w o d n ic y , n as tę p cy  Janusza B rzo ­
zo w s k ie g o . C h o d z i tu  o ju n io ró w  
P o g o n i, k tó rz y  o s ta tn io  zano tow a  
l i  n a  s w y m  k o n c ie  spore sukcesy.
S ta r tu ją c  w  m is trzo s tw a c h  P o ls k i 
p o d op iec zn i t re n e ra  A . T ru s zk o w ­
s k ie g o  zo s ta li z w y c ię zc a m i s tre fy  
w  k t ó r e j  b ra ło  u d z ia ł 10 zespołów  
P o  w y g ra n iu  s t re fy  m ło d z i szczy- 
p io rn iś c i z a k w a lif ik o w a li  się d c  
ro z g ry w e k  p ó łfin a ło w y c h . k tó re  
o d b y ły  się  w  u b ie g ły m  tyg o d n iu  w  
S zc zec in ie . I  ty m  ra zem  d ru ży n a  
P o g o n i o k a za ła  się n iepokonana  
zw y c ię ż a ją c  k o le jn o  W a rs za w ia n k ę  
W is łę  P ło c k  i  W y b rz e ż e  G d a ńs k, cc  
d a ło  je j  a w an s  do  f in a łu , rm p re za  
ta  o d b ę d z ie  się w  d n ia c h  24—26 w  
P ło c k u . <k

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z. 11 — sta d io n  im . J. K uso - 
c iń sk ieg o  w  L a s k u  A rk o ń s k im  —
m e cz p iłk a rs k i c m is trzos tw o  I I  
l ig i  A rk o n ia  — K ry s z ta ł S tro n ie  
Ś ląs k ie .

G o d z . 15 — s ta d io n  p rzy  u l. B an- . . —  --------  ------  . -------- —  . ___  .
du r& kie g o  — m e cz  p iłk a rs k i o  m i-1  z y g n o w a ll z p ro p o n o w a n y c h  s ty p e n jt o :  M a r e k  E js m o n d , A n d rz e j D a -  
s trzo s tw o  I I  l ig i  S ta l S tocznia — |  d ió w  i cze k a  ją  na w y ja ś n ie n ie  t e i j n i e la k ,  E u g e n iu sz  K o p k a , K rz y s z -  
G w a rd ia  K o s z a lin . * s p ra w y  p rzez  G K K F . _ (e ) l to f  G d a ń s k i i  J a n  S zp y ra .

W  A L E N C O N  ro zp o czą ł s ię  w y ­
ścig  k o la rs k i C ir c u i t  de la  S a rth e , 
w  k tó ry m  o b o k  gosp o d arzy  s ta r tu ­
ją  p rz y g o to w u ją c e  się do  W yśc ig u  
P o k o ju  e k ip y  Z S R R , C S R S  i  P o l­
s k i P ie rw s z y  e ta p  z a k o ń c z y ł się 
z w y c ię s tw e m  ra d z ie c k ie g o  k o la rz a  
S za ch id a  Z a g re td in o w a , k t ó r y  w y ­
p rz e d z ił p e le to n  o d w ie  s e k u n d y  
u z y s k u ją c  czas 3:57,17. T u ż  za n im  
f in is z o w a li z a w o d o w c y  M ic h e l L a r -  
p e i  Jacques O s m o n t (o b a j F r a n ­
c ja )  a na c z w a rty m  m ie js c u  — 
K rz y s z to f  S u jk a .

W D R U G IM  e ta p ie  z w y c ię ż y ł po­
n o w n ie  Z a g re td in o w  (Z S R R ) sam ot 
n ie  m ija ją c  l in ię  m e ty  z p rz e w a ­
gą 41 s e ku n d  n a d  d w ó jk ą  V la d i­
m ir  V a v ra  (C S R S ) i M a rc  M a d io t  
(F ra n c ja ) .

Sportowcy 
— chuligani

Z A R Z Ą D  P o ls k ieg o  Z w ią z k u  
B o ks ers k ie g o  ro z p a try w a ł s p ra w ę  
p ię c iu  nas zyc h  b o ks eró w , k tó rz y  
d o p uś c ili s ię w y k ro c z e ń  w  o s ta t­
n im  d n iu  z g ru p o w a n ia  w  Z a k o p a ­
nem  (8 k w ie tn ia ) .  K o m is ja  d ys cy­
p lin a rn a  P o ls k ieg o  Z w ią z k u  B o k ­
se rskiego  w szczę ła  doch o d zen ie  w  
c e lu  w y ja ś n ie n ia  za jść , ja k ie  m ia ­
ły  m ie js c e  tego  d n ia  w  no cy .

N ie s p o rto w e  z a c h o w a n ie  się p ią t­
k i  n aszych  p ię śc ia rzy ' (p o b il i cz ło ­
w ie k a  n a p osto ju  ta k s ó w e k  w  Z a ­
k o p a n e m ) s p ra w iło , że za rzą d  P o l­
sk iego  Z w ią z k u  B o ks ers k ie g o  za ­
w ie s ił w s zy s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  teg o  
najścia w  p ra w a c h  sp o rto w c a . Są
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M ie fs k i a rch ite k t w  a k c ji

N IE  należymy do tych miast, którym w historycznym spad­
ku przeszłość pozostawiła sporo pamiątek materialnych. Ot, 
wszystkiego kilka kościołów, Zamek Książąt Pomorskich, sta­
romiejski ratusz i właściwie to wszystko. Stwierdzić można, 
że wiele się zrobiło w Szczecinie aby przywrócić tym obiek­
tom rangę i dawną świetność.

R ZEM IE ŚLN IC Y z PKZ sta­
rannie zrekonstruow ali Zamek, 
Basztę Siedm iu Płaszczy czy 
też ratusz p rzy u l Panieńskiej. 
Budownictwo sakralne także po

SZCZECIŃSKIE magno­
lie  nigdy nie zawodzą. Ich  
piękne biało-różowe kw ia ty  
co wiosnę zdobią nasze u li­
ce i  skwery.

Foto: Z. Jodkowski

8 «

„Okazano mi 
wte!« serca

K O C H A N Y  „ K u r ie r k u ” ! B ard zo  
p ro szę  o  za m ies zcze n ie  n a  ła m a c h  
W a s z e j p o c z y tn e j g a z e ty  m o ic h  
k i lk u  s łó w  p o d z ię k i d la  lu d z i, k t ó ­
r z y  o s ta tn io  o k a z a li m i  w ie le  s e r­
ca .

O d  la t  c ię ż k o  c h o ru ję  n a  as tm ę, 
od sześciu la t  je s te m  ju ż  n a  re n ­
c ie . N ie g d y ś  b y ła m  p ra c o w n ic ą  
W S S  „S p o łe m ” , w  z a k ła d z ie  ty m ,  
zaw sze  w ię c  o p ła c a ła m  s k ła d k i  
z w ią z k o w e . G d y  w  ty m  t o k u  po ­
sz łam  do  p rze d s ię b io rs tw a , b y  za ­
p ła c ić  s k ła d k i,  K o m is ja  Z a k ła d o w a  
N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ”  b a rd zo  za in ­
te re s o w a ła  się  m o im  lo s em . Z u p e ł­
n ie  n ie o c z e k iw a n ie  p rzy zn a n o  m i  
zap o m o g ę , p rzy s ła n o  ta k ż e  sam o­
ch ó d . g d y  m u s ia ła m  u d a ć  się ~~

• b a d a n ia  (c h o d ze n ie  s p ra w ia  
tru d n o ś ć , b a rd zo  się  m ęczę ).

Je ste m  n a p ra w d ę  w zru s zo na . D la  
osoby w y łą c z o n e j ju ż  z czy n n eg o  
ży c ia  za w o do w eg o  — po m o c, a n a ­
d e  w s zys tk o  ż y c z liw e  za in te re s o w a  
n ie  ze s tro n y  K o m is j i  Z a k ła d o w e j  
je s t  w ie lk ą  sp ra w ą .

M y ś lę , że  m o je  s ło w a  d adzą sa­
t y s fa k c ję  d z ia łac zo m  zw ią z k o w y m  
z m o je g o  b y łeg o  za k ła d u , in n y c h  
zaś z m o b iliz u ją  do  o k a za n ia  serca  
w s z y s tk im  p o trz e b u ją c y m  pom ocy .

Z  s e rd e c zn y m i p o z d ro w ie n ia m i  
— s ta ła  c z y te ln ic z k a  

S ta n is ła w a  Ł O Z IE N K O

Kronika wypadków
D Z IŚ  oko ło  godz 6.40 n a u l. 

N o a k o w s k ie g o  zas ła b ł n a g le  w  d ro ­
dze do  p ra c y  3 0 -łe tn i J e rz y  B . 
W e z w a n y  le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z ił zgon , p ra w d o p o d o b n ie  w s k u ­
t e k  z a w a łu  serca.

Jadą goście, jadą...

Ale nie do nas
OKRES Św iąt W ielkanocnych 

b y ł tradycy jn ie  czasem wzmo­
żonego ruchu turystycznego w 
Szczecinie. Zazwyczaj wszystkie 
hotele (a nie m am y ich zbyt 
wiele) b y ły  przepełnione. Szcze­
gólnie licznie odw iedzali nasze 
m iasto Szwedzi oraz obywatele 
RFN i NRD. Tym  razem jed­
nak będzie inaczej.

Według in fo rm ac ji uzyska­
nych od k ie row niczk i C entra l­
nej Rezerwacji H o te li „O rb is”  
p. M a rii Sciesińskiej, tegorocz­
ne święta będą nad w yraz spo. 
kojne. Liczba turystów zagra- 
Bieżnych, którzy potwierdzili 
sw ó j przyjazd, jest mniejsza o 
ponad 8» proc. niż w  roku 
ubiegłym. Na razie jest pewne, 
iż przybędą 3 grupy skandy­
nawskie (szwedzkie i duńska). 
Będzie również znikoma liczba 
tu rys tów  indyw idua lnych, g łów . 
nie z RFN. A jeszcze niedawno 
wydawało się, iż gościć będzie­
my sporo przyjezdnych. Nieste­
ty. w  ostatnim okresie wicie 
rezerwacji anulowano.

W Y G L Ą D A  na to  iż  tu ry ś c i z a ­
g ra n ic z n i p rz e s tra s z y li się  naszych  
ro z lic zn y c h  tru d n o ś c i. Je d n o  jest 
p ew ne  — „ O rb is ”  g w a ra n tu je  w  
sw ych  re s ta u ra c ja c h  p e łn e  i d o b re  
w y ż y w ie n ie  w s zy s tk im  s w y m  goś­
ciom . D z ie je  się t a k  d z ię k i d e c y z ji 
w o je w o d y , k t ó r y  u p o w a ż n ił p rze d ­
s ię b io rs tw o  do d o k o n y w a n ia  z a k u ­
p ó w  ży w n o ś c io w y c h  bezp o ś red n io  
n a  w si. T a k  w ię c  re s ta u ra c je  ho­
te lo w e  n ie  m a ją  k ło p o tó w  z m ię ­
sem  c zy  m a s łe m . W  ty m  ro k u  je d ­
n a k , m im o  z a ła tw ie n ia  sp ra w  zao ­
p a trz e n io w y c h  tu ry s tó w  v h o te ­
la ch  „ O rb is u ” będzie  zn kom a lic z ­
ba. S k o rzy s ta ło  z tego  w ie lu  szczeci 
n ia n , z le c a ją c  re s ta u ra c jo m  tego  
p rze d s ię b io rs tw a  o rg a n izo w a n i^  p rzy  
ję ć  w e se ln yc h  (ćo p rzy  k ło p o ta c h  
a p ro w iz a c y jn y e h . re g la m e n ta c j i żyw  
ności jest d la  m ło d y c h  par je d y ­
n y m  w y jś c ie m , je ż e li chcą z a p ro ­
sić na s w ó j ś lu b  lic z n ie js z y c h  go­
ści).

RÓ W NIEŻ „Pomerania” nie 
spodziewa się prawie żadnego 
ruchu turystycznego. Jaft po­
w iadom ił nas k ie row n ik  Cen­
tra ln e j Recepcji Tadeusz Brzo­
zowski — hotele „Pom eranii”  
nie m ają  an i jednej rezerwacji 
dokonanej przez turystę zagra­
nicznego. K ilk a  miejsc zam ówili 
sobie in d yw id u a ln i tu ryśc i kra ­
jo w i, natom iast zorganizowanej 
grupy wycieczkowej nie będzie 
żadnej. I  „Pom erania”  zatem 
podjęła się świadczenia usług 
w  zakresie organizowania we­
sel. A  w iadom o, że Święta W ie l­
kanocne trad ycy jn ie  ju ż  są o- 
kresem ślubów (podobno właś­
nie kw ie tn iow e małżeństwa są 
szczególnie udane).

N IE B A W E M  ro zp o czy n a  się sezon  
tu ry s ty c z n y . O k re s  ś w ią te c zn y  k a .  
że n am  są d z ić , iż  za g ra n ic z n i goście  
n ie  b ę d ą  ra c z e j t łu m n ie  od w ie d zać  
naszego m ia s ta  ( i  k r a ju ) .  Jest to  
z w ią z a n e  n ie w ą tp liw ie  z g łę b o k im  
k ry z y s e m  ja k i  o b ec n ie  p rz e ż y w a ­

m y . N ie  z n a c zy  to  je d n a k , iż  na p rzy  
ję c ie  w  sezon ie  gości n ie  trz e b a  
się p iz y g o to w a ć  szczegó ln ie  s ta ­
ra n n ie  M o że  w ła ś n ie  d o b re  dośw iad  
cze n ia  n ie lic z n y c h  w p ły n ą  n a o ży ­
w ie n ie  k o n ta k tó w  z  n as zym  k r a je m  
i o b a lą  w ie le  fob>i, ja k ie  się o s ta t­
n io  w y tw o r z y ły  za g ra n ic ą  w  sto ­
su n k u  d o  P o ls k i?  (su)

Notatnik szczeciński
D Z lS  o godz. 17 S p ó łd z ie lc zy  D o m  

K u lt u r y  p rzy  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  
20 zap ra sza na k o n k u rs  p t. „ W s zy ­
scy m a lu je m y  p is a n k i” .

J U T R O  o godz. 17.30 w  p ro g ra ­
m ie  I V  P R  R e d a k c ja  Ł ącznośc i ze 
S łu c h a c za m i zap ra sza do  w y s łu -  
ch a n ib  k o le jn e j a u d y c ji  z c y k lu  
„ A k c ja ” . W  p ro g ra m ie  — k o n k u rs  
h is to ry c z n y .

W  S O B O T Ę  i  p o n ie d z ia łe k  o godz, 
7.30 i 15.30 n a t ra s ie  Szczec in  — 
Ś w in o u jś c ie  w y p ły w a ć  będą z o b y­
d w u  ty c h  m ia s t w o d o lo ty . W  n ie ­
d z ie le  w o d o lo ty  n ie  k u rs u ją .

okresie pewnego zastoju . pre­
zentuje się dzisiaj okazale. Lu ­
dziom, k tó rzy  się przysłużyli 
te j działalności, zawsze składa­
my wyrazy szacunku i podzię­
kowania.

Rozpatrując jednak budow­
n ictw o zabytkowe w kontekście 
jego istnienia w  organizmie 
m iejskim , optym izm  i zadowo­
lenie odrzucić m usim y bardzo 
daleko. Zamek Książąt Pomor­
skich, wznoszący się na nad- 
odrzańskiej skarpie, z „powo­
dzeniem”  przysłonięty zostanie 
niebawem Trasą Zamkową. W 
cieniu je j żelbetowych fila ró w  
znikn ie Baszta Siedmiu Płasz­
czy. Perła m ie jsk ie j zabudowy 
z przełomu Średniowiecza i Od­
rodzenia — ratusz przy p l. Rze­
pichy — od momentu odbudo­
wy stoi. sobie samotnie na Pod­
zamczu, czy li na terenie, z k tó . 
rym  od la t nie w iem y co zro­
bić. Jego najbliższym  tow arzy­
stwem jest architektoniczny dzi­
woląg — hotel „A rko n a ” , dalej 
wesołe miasteczko oraz... buda” 
z piwem.

Z  P E W N O Ś C IĄ  p ro p a g a to rz y  n o ­
w o c zes ne j ro zb u d o w y  S zc zec ina  
z n a jd ą  szereg a rg u m e n tó w  w s k a zu ­
ją c y c h  na ko n ieczność stosow an ia  
ta k ic h  a n ie  in n y c h  ro z w ią z a ń , w  
w y n ik u  k tó ry c h  z a b y tk o w e  b u d ow le  
z n a la z ły  się dziś w  c ie n iu . Z  t r u ­
d em  m o że m y  n a w e t p rz e łk n ą ć  bo. 
leśne ro z w ią z a n ie , ja k im  je s t w t ło ­
cze n ie  T ra s y  Z a m k o w e j w ła ś n ie  w  
to  m ie js ce

P ra g n ie m y  je d n a k  w y ra z ić  g łę ­
b o k a  d e z a p ro b a tę  d la  d z ia ła ń  m ie j­
sk iego  a r c h ite k ta . P  jd za m eze  s ta ­
n o w i ze sw o ją  zab u d o w ą je d e n  
fra g m e n t h is to ry c zn e j pozostałości 
m in io n y c h  o kre só w . D ru g i — znacz  
n ie  n in ie js z y , a le  ta k ż e  w a ż n y  h i­
s to ry c zn y  se k to r S zczec ina m ieśc i 
się po d ru g ie j s tro n ie  u l. W ie lk ie j.  
S to i tu  w s p a n ia ły  o b ie k t  s a k r a ln y  
— X I I i - w ie c z n y  k o ś c ió ł P a llo ty n ó w .  
Co p ra w d a  je g o  „ to w a rz y s tw e m ” 
je s t  zd ew as to w a n a  p o d stac ja  e n e r ­
g e tyc zn a  (k tó ra  n ie b a w e m  m a zostać  
ro ze b ra n a ). A le  w  p o b liżu  is tn ie je  
też  zd e c y d o w a n ie  p o ls k i z a b y te k  
h is to ry c zn y . Jest n im  f ra g m e n t  m c  
ró w  o b ro n n y c h  pod k t ó r y m i w  po ­
g o n i za S zw ed em  o b o zo w a ł w ie lk i  
h e tm a ń  S te fa n  C z a rn ie c k i. G łos i o 
tv m  stosow na ta b lic a  w m u ro w a n a  w  
te n  je d y n y  k a w a łe c z e k  o b ro n n e j 
z a b u d o w y  S zc zec in a.

I  w ła ś n ie  w  ty m  m ie js c u  zaczę­
to  od k i lk u n a s tu  ty g o d n i w znosić  
h a lę  p ro d u k c y jn ą  p e w n e j s p ó łd z ie l­
n i. Z o s ta ła  ona t a k  u s y tu o w a n a , że 
m u r y  o b ro n n e  s ta n ą  się... p ło tem  
tego  z a k ła d u . Z  p ew nością  w y k o rz y  
sta nę  zostaną — g d y  n a s tą p i roz­
ru c h  z a k ła d u  — ja k o  ty ln a , śc iana

ś m ie tn ik a  lu b  g a ra żo w ls k a . N ie  
w s p o m in a m  ju ż  o ty m  że na ty m  
s p a c e ro w y m  o d c in k u  m ia s ta  t a k i  
o b ie k t ja k  ow a  s ta lo w o -b e to n o w a  
h a la  p asu je  ja k -  p rz y s ło w io w a  pięść 
do nosa. I  w ła ś n ie  stąd  b io rą  się  
m o je  ta le  do m ie js k ie g o  a r c h ite k ta  
o ra z  do  w o je w ó d zk ie g o  k o n s e rw a to ­
ra  z a b y tk ó w . D laczego  o b y d w a j c i 
p a n o w ie  w y r a z i l i  zgodę n a ta k ie  
le k k o m y ś ln e  za g o s p od a ro w a n ie  te j  
części Szczecina? D lac zeg o  w  ser­
cu  m ia s ta  b u d u je  się z a k ła d  p ro ­
d u k c y jn y ?  D lac zeg o  w znosi się go  
w śród  z a b y tk o w e j zabudow y ?

Z  pew no ś c ią  o trz y m a m y  obszerną  
o d p ow ied ź  od m ie js k ie g o  a r c h ite k ­
ta  D o w ie m y  się z n ie j,  że c z y n n ik i  
o b ie k ty w n e , a ta k ż e  w yższe ra c je  
za d e c y d o w a ły  o ta k im  a n ie  In n y m  
zag o s p od a ro w a n iu  teg o  f ra g m e n tu  
S zc zec in a. J e d n a k  ta k ie  d e w a s to w a ­
n ie  m a te r ia ln y c h  ś lad ó w  h is to r ii za­
s łu g u je  n ie  ty lk o  na p o tę p ie n ie  — 
t rz e b a  n a ty c h m ia s t p o d jąć  d z ia ła ­
n ie  z m ie rz a ją c e  do o c h ro n y  ty c h  
n ie lic z n y c h  z a b y tk ó w  ja k ie  nasze 
m ia sto  posiada!

(Mtacz)

Z inicjatywy „Solidarności"

Książeczki
mieszkaniowe
od załogi WPKM

J E S IE N IĄ  u b . ro k u  z g in ą ł t r a ­
g ic zn ie  na p o s te ru n k u  p rac y  
p ra c o w n ik  W P K M  A d a m  D o ­
s ta tn i. O b e c n ie , na w n io s ek  K o m i­
s j i  Z a k ła d o w e j N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ” , 
zało ga p rze d s ię b io rs tw a  re z y g n u ją c  
z  części za k ła d o w e g o  fu n d u s zu  so­
c ja ln e g o  u fu n d o w a ła  d w ie  k s ią ­
żec zk i m ie s zk a n io w e  z p e łn y m  
w k ła d e m  (po  24 tys . z ł)  d la  d w o j­
ga o siero c on y ch  d z ie c i — 6 -le tn ie g o  
R o b e rta  i  2 -m ie s ięc zn eg o  M a rc in a .

W  środ ę  k s ią ż e c z k i te  z o s ta ły  
p rz e k a z a n e  m a tc e  ch łop c ó w  na  
s p o tk a n iu , w  k tó ry m  u d z ia ł w z ię li  
p rze d s ta w ic ie le  d y r e k c j i  W P K M ,  
K Z  P Z P R  i  c z ło n k o w ie  P re z y d iu m  
K Z  N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ” . T e n  d a r  
od p ra c o w n ik ó w  W P K M . poczu­
w a ją c y c h  się do  w ię z i z ro d z in ą  
z m a rłe g o , w ie rn ie  o d d a je  je d n a  z 
id e i z a w a r ty c h  w  n a z w ie  z w ią z k u  
— so lidarnoś ć.

(J r  )

Nowe ceny kwiatów
P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C en  u -  

s ta liła  n o w e  ce n y  k w ia tó w  i  z ie ­
le n i c ię te j , o b o w ią zu ją c e  od dźiś  
na te re n ie  w o je w ó d z tw a  szczeciń ­
sk iego: a ls tro m e r ia  gał. 25 i  50 z ł, 
a te łh u riu m  a n d re a n u m  szt. 40, 80, 
140 i  160 z ł, g e rb e ry  szt. 5, 13. i 22 
z ł, g o ź d z ik i szt. 4, 9 i  13 z ł, i r y s y  
h o le n d e rs k ie  20 i 30 z ł, k a la n c h o e  
gał. 15 i  25 z ł, l i l ie  s z k la rn io w e  25 
i  40 zł, ró że  spod osłon szt. 10, 23 
i  35 z ł, s t re lie ja  250 i  350 z ł, z ie le ń  
c ię ta  asparagus p lum osus gał. 3,50, 
5,50 i  6,50 z ł, asparagus sp re n g e ri 
2,50, 4.50 i 5.50 z ł.

W C Z O R A J  k r ó t k o  p rze d  godz. 15 
n a  n a b rze żu  W e le c k im , sam ochód  
te re n o w y  „ U a z ”  k ie ro w a n y  p rzez  
-L u d w ik a  B . p o tr ą c i ł 5 - le tn ie g o  I r e ­
neusza W ., k t ó r y  w b ie g ł n a g le  n a  
je z d n ię . C ię żk o  ra n n e  d z ie c k o  od ­
w ie z io n o  do szp ita la .

O k o ło  godz. 18.20 n a  s k rz y ż o w a ­
n iu  p ł. Z w y c ię s tw a  z a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  i  u l. K rz y w o u s te g o  (p rz y  
k lu b ie  „ E m p ik ” ), t r a m w a j l in i i  
„7”  k ie ro w a n y  p rze z  M iro s ła w a  
W ., ja d ą c  w  k ie r u n k u  B ra m y  P o r­
to w e j z d e rz y ł się z ra d io w o ze m  
s łu ż b y  ru c h u  K M  M O . W ó z został 
n ie m a l k o m p le tn ie  zg ru c h o ta n y . 
K ie r o w c a , s ie rż . M a r ia n  B . o raz  
c z ło n e k  za ło g i szer. T ad e u s z  W . 
p rz e b y w a ją  w  s z p ita lu . 2 y c iu  ra n ­
n y c h  n ie  zag ra ża  n ie be zp ie cze ń ­
stw o . Z e  w s tę p n eg o  dochodzen ia  
w y n ik a ,  iż  t r a m w a j w je c h a ł na  
s k rz y ż o w a n ie  m im o  c ze rw o n y c h  
ś w ia te ł.

W  M ie s zk o w ic a c h  n a u l. K ośc iusz  
k i ,  p ro w a d z o n y  z n a d m ie rn ą  szy b ­
k o ś c ią  „ m a lu c h ” n r  re j.  S Z B  
5947 w p a d ł w  poślizg  i  k i lk a k r o tn ie  
p rz e k o z io łk o w a ł. O b ra że ń  d o zn a ł 
p asażer, Jó ze f R ., k tó re g o  o d w ie ­
z io n o  do s zp ita la . K ie ro w c a , A n ­
d rz e j S ., k t ó r y  — ja k  w y n ik a  z 
u s ta le ń  M O  — b y ł pod w p ły w e m  
a lk o h o lu , u c ie k ł z m ie js c a  w y p a d ­
k u , z a trz y m a n o  g ę p ó ź n ie j. D o ch o ­
d ze n ie  w  to k u .

N A  T E R E N IE  Z a k ła d u  R o lnego  
w e  w s i C z a r to r ia  gm . C h o jn a , 6- 
le tn i  G rze g o rz  M . z a k ra d ł się  do  
k a b in y  k ie ro w c y  c ią g n ik a  „ B ia ło ­
ru ś ” l u ru c h o m ił s i ln ik :  c ią g n ik  ru ­
s zy ł do  p rzo d u . P rze c h o d zą c y  o bok  
p ra c o w n ik  z a k ła d u  J ó z e f Ł .  w i ­
d ząc  co się ś w ię c i u s iło w a ł w s k o -  
czv ć  w  b ie gu  do  k a b in y  a le  po­
ś liz n ą ł się, w p a d ł pod ty ln e  ko la  
1 d o zn a ł c ię ż k ic h  o b ra że ń . (ap)

H A N D E L  I U S Ł U G I

W  P IĄ T E K  s k le p y  b ra n ż y  spo­
ż y w c z e j c z y n n e  będą do  godz. 21, 
poza s k le p a m i o o b słu d ze l-o so b o -  
w e j.  k tó re  c z y n n e  będ ą  n o rm a l­
n ie . S k le p y  b ra n ż y  m ię s n o -w ę d li-  
n ia rs k ie j ,  g a rm a ż e ry jn e j i d ro b ia r ­
s k ie j — c zy n n e  do  godz. 20. S k le ­
p y p o zo sta ły ch  b ra n ż , z a k ła d y  u -  
s łu go w e, g a s tro n o m ic zn e  i  k io s k i 
„ R u c h u ”  — c z y n n e  n o rm a ln ie .

W  S O B O T Ę  ' s k le p y  spożyw cze , 
m ię sn e  i w a rz y w n o -o w o c o w e , p ie ­
k a rn ie  i c u k ie rn ie  p ry w a tn e  — 
do  16, D T  C e n tru m  c z y n n y  w  
godz. 9—16. Z a k ła d y  i p u n k ty  ga­
s tro n o m ic zn e  c zy n n e  do  17, poza 
d y ż u rn y m i re s ta u ra c ja m i:  „ F re g a ­
t a ” , „ R a tu s z o w a ” , „B o s m a ń s k a ” ; 
„ B a jk a ”  i b is tra m i:  „ W ita m in k a ” , 
„ U ła ń s k a ” . b a ra m i „ T o  T u ”  i  
„ Ż e g la rs k a ” , k tó re  c zy n n e  będą  
ja k  w  k a żd ą  sobotę . D o ty c z y  to  
ró w n ie ż  z a k ła d ó w  o b s łu g u ją cy ch  
p o d ró żn y c h  i p la c ó w e k  p rz y h o te -  
lo w y c h . * K io s k i „R u c h u ”  c z y n n e  do  
16, poza k io s k ie m  106 n a  D w o rc u  
G łó w n y m , c z y n n y m  do  18. Z a k ła d y  
usług o w e będą n ie c zy n n e , z w y ­
ją tk ie m :  z a k ła d ó w  W S S  „S p o łe m ”  
—  o tw a r te  do 16, z a k ła d ó w  f r y -  
z je rs k o -k o s m e ty c za iy c h  Sp. „U ro-r 
d a ”  —  czy n n e  w  godz. 7—14, p u n k ­
tó w  p rz y ję ć  p ra ln ic z y c h  —  do  
godz. 16, s ta c ji obsług i p rz y  u l. 
M ie s z k a  I  65 i u l. P rz e s trz e n n e j  
42 c z y n n y c h  w  godz. 6—14, pogo­
to w ia  T V  W P H W  u l. W ie lk a  25, te l. 
356-96 i  359-55 p rz y jm u ją c e g o  zg ło ­
sze n ia  w  godz. 9—12.

W  N IE D Z IE L Ę  ca ła  s ieć h a n d lo ­
w a  b ęd z ie  n ie c zy n n a . K w ia c ia rn ie  
d y ż u rn e :  „ T e re s a ” p rzy  u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j w  godz. 9—14, „ B u k ie c ik ” 
u l.  T re n to w s k ie g o  w  godz. 14—18, 
k w ia c ia rn ia  .n r  36 p rz y  a l. W y z w o ­
le n ia  4a w  godz. 10— 16. Z a k ła d y  i 
p u n k ty  g a s tro n o m ic zn e  n ie c z y n n e ,

Informator
poza d y ż u rn y m i:  „ G d a k ” , „ S ta r o -  
p o la n k a ” , „ W ik in g ” , „ P ic c o lo ” , 
„ H u tn ik ” , „ M a rz e n ie ”  — c z y n n y m i  
n o rm a ln ie  o ra z  c z y n n y m i od g. 13 
„ S ło n e c zn a ’i  i  „ S z e jk ” , od 15 „ U  
W y s z a k a ”  i „ J u b ila tk a ” , od 20 
„ K a s k a d a ” . K io s k i „ R u c h u ”  n ie ­
c z y n n e  poza k io s k a m i n r  106 na  
D w o ru  G łó w n y m  i  n r  1 p rz y  a l. 
W y z w o le n ia , c z y n n y m i w  godz. 8 
— 18. C z y n n e  będą z a k ła d y  fo ­
to g ra f ic z n e  p rz y  u l. O b ro ń c ó w  S ta  
l in g ra d u  12, K rz y w o u s te g o  18r  
W y z w o le n ia  84 i B a t. C h ło p s k ic h  
33, w  godz. 11—19. C a łą  d obę P o ­
g o to w ie  P Z M o t. te l. 981.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  ca ła  sieć  
h a n d lo w a  n ie c zy n n a . K w ia c ia rn ie  
d y ż u rn e :  „ B r a te k ”  p rz y  a l. B u c z ­
ka  W godz. 9—14 ł  „ W rz o s ”  p rzy  
u l. P o n ia to w s k ie g o  14—18. K io s k i  
„ R u c h u ”  n ie c zy n n e  poza k io s k ie m  
106 n a D w o rc u  G ł. Z a k ła d y  G a s tro ­
n o m ic zn e  c zy n n e  ja k  w  k a żd ą  n ie  
d z ie lę , poża 29 p la c ó w k a m i, a t a k  
że  p u n k ta m i m a łe j g a s tro n o m ii, 
k tó re  będą n ie c zy n n e . C z y n n y  bę­
d z ie  z a k ła d  fo to g ra f, p rz y  u l. B a t.  
C h ło p s k ic h  w  godz 11— 19. C a łą  
dobę P o g o to w ie  P Z M o t . te l. 981.

W E  W T O R E K  ca ła  sieć sp o ży w ­
cza „S p o łe m ”  —  n ie c zy n n a  poza 
s k le p a m i d y ż u rn y m i c z y n n y m i do  
17: p rz y  u l. u l. P o k o ju , S to łc z y ń -  
s k ie j, W o j. p o ls k ie g o . Z a m ie js k ie j,  
N ie p o d le g ło ś c i, Ż o łę d z io w e j, P rz o ­
d o w n ik ó w  P ra c y , J a w o ro w e j, B u -  
d z is zy ń s k ie j, p o tu lic k ie j ,  W o jc ie ­
chow s k ieg o , K rz y w o u s te g o , D w o r ­
s k ie j.  P rzy szło śc i, K o lu m b a , Z y n d -  
ra m a . B a z a ro w e j, W y z w o le n ia , 9 
M a ja ,  K ró lo w e j J a d w ig i, P o p ie la ,

świąteczny
Z a m k n ię te j,  K o m u n y  P a ry s k ie j,  
S a n to c k ie j, L e le w e la , R o b o tn ic ze j, 
Z a w a d z k ie g o . S k le p y  spożyw cze  
p o zo sta ły ch  je d n o s te k  h a n d lo w y c h  
c zy n n e  n o rm a ln ie . S k le p y  b ra n ż y  
m ię s n e j i d ro b ia rs k ie j — n ie c z y n ­
ne, p ie k a rn ie  p ry w a tn e  czy n n e  
n o rm a ln ie , s k le p y  b ra n ż y  p rz e m y ­
s ło w e j czy n n e  n o rm a ln ie  poza 
s k le p a m i W S S  „S p o łe m ”- c z y n n y m i  
do  17, z a k ła d y  g as tro n o m iczn e  
c zy n n e  n o rm a ln ie  z w y ją tk ie m  

-n ie c zy n n y c h  „ L u c y n k i i  P a u l in k i” 
o ra z  „ N a d o d rz a ń s k le j” .

K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę  — w e d łu g  ś w ią te c zn e ­
go ro z k ła d u  ja zd y .

W  N IE D Z IE L Ę  t r a m w a je  będą  
k u rs o w a ć : „1”  i „9”  co 24 m in .,  
„2”  co  13 m in ., „3” , „4”  i  „7 ” co 
15 m in ., „5”  co 18 m in .,  „6”  i „11” 
co 20 m in ., „8”  co 11 i  „10”  co 26 
m in . A u to b u s y  l in ie  n r :  51, 60, 67 
i  75 co 18 n i In ., 54, 62, 63, 103 1
105 co 30 m in ., 55 i 101 co 20 m in ., 
55 co 16 m in ., 57 , 74 i 102 co 22 m in ., 
58 co 36 m in ., 61 co 26 m in .,  64 co 
42 m in ., 72 co 70 m in .,  73 co 28 
m in .,  76 co 24 m in ., 77 co 75 m in ., 
104 co 50 m in . M ik ro b u s  co 33 m in .

W  D R U G I d z ie ń  ś w ią t  p o ja zd y  
k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j k u rs o w a ć  
b ędą : do godz 13— 14 z czę s to tli­
w o ś c ią  jw „  n as tę p n ie  je ź d z ić  będą  
d w u k r o tn ie  częśc ie j. W y ją t k i  od 
t e j  re g u ły :  t r a m w a je  l in i i  n r  3 do 
godz. 13 co 12 m in ., p ó ź n ie j co 7— 
8 m in ., n r  7 c a ły  d z ie ń  co 7—8 
m in . i  n r  I  c a ły  d z ie ń  5—6 m in .;

au to b u s y : l in i i  n r  83 c a ły  d z ie ń  co 
21 m in .,  67 i 75 co 9 m in ., 76 co 
12 m in .,  77 co- 38 m in ., 101 co 19 
m in .,  103 có 16 m in . i  m ik ro b u s  co 
11 m in .

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

W  S O B O T Ę  n ie c zy n n e : p rz y  u l. 
S ik o rs k ie g o . W o j . P o ls k ieg o , C u ­
k r o w e j ,  G ra n ito w e j i S trz a ło w -  
s k ie j. C zy n n e  w  godz. 7—15: p rz y  
u l. K o p e rn ik a , 1 M a ja , K o lu m b a , w  
godz. 0— 20 p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  l  
G o le n io w s k ie j, w  godz. 20—24 p rz y  
u l.  K a d łu b k a  i K u  S ło ń c u , w  godz. 
12— 18 p rz y  u l.  M a z u rs k ie j, E s k a -  
d ro w e j i  S o m o s ie rry .

W  N IE D Z IE L Ę  n ie c zy n n e : p rz y  
u l. S ik o rs k ie g o , W o j. P o ls k ieg o , 
K o p e rn ik a , M a z u rs k ie j, 1 M a ja ,  
K o lu m b a , G ra n ito w e j,  S trz a ło w -  
s k ie j,  C u k ro w e j,  E s k a d ro w e j i 
S o m o s ie rry . C zy n n e  w  godz. 0—  
20 p rz y  u l. K a d łu b k a  i K u  S ło ń ­
cu , w  godz. 20—24 — p rz y  u l.
M ic k ie w ic z a  i G o le n io w s k ie j.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  n ie c zy n n e :  
p rz y  u l. K o p e rn ik a , M a z u rs k ie j, 1 
M a ja , K o lu m b a , E s k a d ro w e j 1 
S o m o s ie rry . C zy n n e  w  godz. 12—  
20 p rz y  u l. S ik o rs k ie g o  i G ra n ito ­
w e j, w  godz. 7— 15 p rz y  u l. C u k ro ­
w e j,  S trz a ło w s k ie j ł  W o j . P o ls k ie ­
go, w  godz. 0—20 p rz y  u l. K a d łu b ­
k a  i K u  S ło ń c u , w  godz. 0—24 
p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  i G o le n io w ­
s k ie j.

P O C Z T A

W  S O B O T Ę , n ie d z ie lę  i p o n ied z ia  
le k  c zy n n e  ca łą  dobę U P T  S zcze­
c in  1 p rz y  u l.  B o g u ro d z ic y  i U P T  
S zc zec in  30 n a D w o rc u  G ł. W  so­
b o tę  w  godz. 8—13 U P T  S zc zec in  5 
p rz y  a l. W y z w o le n ia  70, w  po n ie ­
d z ia łe k  w  godz. 9—11 U P T . P o lic e  
1 p rzy  u l. G ru n w a ld z k ie j.


